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E łoile Roumaine wyraża radość z powoda, 
i ł  «ł. 8  hm. podpisano k o u w e n e j ę g r a n i -  
e z n ą  m i ę d z y  A n s t r o - W ę g r a m i  a R u ­
ni n n i ą , gdyż nadgraniczne zajścia nie będą już 
nadal zakłócały przyjaźnycb sąsiedzkich stosunków

W łoska Izba posłów przyjęła onegdaj wnio­
sek Crispiego, ażeby t r a k t a t  h a n d l o w y  
W ł o c h  z A n s t r o - W ę g r a m i ,  mający wejść 
w życie 1. stycznia 1888, nznać za sprawę nagłą. 
W ieczorem  odbył się n króla obiad na cześć de­
legatów anstro-węgierskich.

Tymczasowy t r a k t a t  h a n d l o w y  m i ę ­
d z y  A n s t r o - W ę g r a m i  a N i e m c a m i  
został onegdaj podpisany we W ieduin. Traktat 
przedłużono tymczasowo do 30. czerwca 1888 r. 
J eże li do 15. lotego 1888 r. nie zajdzie wypo­
wiedzenie z żadnej strony, to będzie obowiązywać 
obopólnie nadal z prawem wypowiedzenia na rok 
naprzód.

Sprawa odnowienia t r a k t a t u  h a n d l o ­
w e g o  z T u r c j ą  nie stoi pomyślnie.

Jak z P e t o r s b n r g a  zapewniają, ma rząd 
cofnąć subwencję dawaną ks. M eszczerskieoiu na 
to, aby G rażdanin  zam iast dwa razy tygodniowo, 
m ógł codzieó w dnżym formacie wychodzić. Po­
wodem tej kary ma być te, że G rażdanin  pomi­
mo zakazn rządowego dalej ogłaszał artykuły 
podżegające przeciw Niem com , Wiadomość tę po­
daje Koln. Z tg.t która możo tylko podsnwa taką 
m yśl rządowi rosyjskiemu.

K om isja rajchstagn niem ieckiego odrzuciła 
w pierwszem  czytania projekt p o d  w y ż s z e n i a  
c e ł  o d  z b o ż a .  Za podwyższeniem głosowało 11 
członków kom isji, przeciw podwyższenia 17. Po­
nieważ w kom isji odbędzie się jeszcze drogie 
czytanie projektu , przeto trudno przewidzieć, 
w jakiej formie projekt wróci do rajchstagn. A że­
by kcmiBji dać możność dc najszybszego zała­
tw ienia tej sprawy, odłożono najbliższe posiedze­
nie jego na poniedziałek. Uchwała powyższa ko­
m isji jest w każdym razie wskazówką, jak dalece j 
m yśl wyższego oclenia produktów rolnych jest 
w szerokich kołach parlamentarnych niepopnlarną.

Komisja przyjęła wniosek Windthorsta, te  
wyższem u odeniu nie podpada zboże, zaknpione 
przed 2 6 . listopada.

Hiatorja a l a r m u j ą c e g o  o ś w i a d c z e ­
n i a  n i e m i e c k i e g o  m i n i s t r a  w o j n y  
jest następująca. W rajchstagn naradzano się nad 
ustawą, zapewniającą pomoc dla rodzin ludzi, pod 
broń na przypadek wojny powołanych. P . Ba u tu­
bach zanważał, te  radzićby raczej wpierw należa­
ło o rodzinach rezerwistów na czas, kiedy ich w ła­
dze wojskowe  do ćwiczeń corocznych powołują. 
Na to odezwał się m inister wojny, jen. Bron- 
s a r t : „Dep. Banmbach uważa za bardziej naglącą 
UBtawę ubezpieczającą rodziny rezerwistów, powo­
łanych na rewie coroczne.  Naglejszą zdaje się ona 
o tyle, że w tej chwili panuje pokój a nie wojna. 
A le nie ma nic niepodobnego w tern, że wojna 
wybuchnie jeszcze przed pierwszą rewią, jaka na­
stąpi, a że to  w y d a r z y ć  s i ę  m o ż e  l a d a  
m o m e n t, uważam więc ustawę zabezpieczającą 
los rędzin tych, którzy na wojnę powołani będą, 
«a bardziej naglącą.“

S z \ .  a j c a r s k a  Rada narodowa (reprezen­
tacja kraju) wybrała prezydentem  Kurza, a w ice­
prezydentem Rnffiga; obaj są radykałami.

W czoraj obiegały w P a r y ż n  następujące w ia­
domości : .P rezydent Carnot naradzał się wczoraj 
wieczór z Gobletem i Ribotem. Z powodn propo­
zycji, aby dwie teki w nowym gabinecie do.tały  
się reprezentantom stronnictwa radykalnego, Ribot 
odm ówił swego udziału w utworzenia gabinetn. 
Słychać nawet, że i Goblet, który wczoraj podjął 
się  był utworzyć g a b n et, cofnie się teraz od tej 
czynności; mimo to m iał jeszcze dziś naradzać 
się z prezydentem. Gdyby Goblet istotnie cofuął 
się  od otworzenia gabinetn, wtedy prezydcnr po­
wołałby ponownie do dalszej pracy gabinet Rou- 
viera.

Goblet oznajm ił prezydeatowi rzeczypo- 
apolitej, i i  nie podejmuje się otworzenia gabinetn, 
gdyż otrzymawszy od wieln mężów stano odmo­
wną odpowiedź, nie jest w możności otworzenia

Z apoznany  geniusz.
Z nowel amerykańskicłi.

M .  F L U Y O

zjednoczonego republikańskiego m inisterstwa, Mia­
nowicie oportuniści odmówili wejścia do gabinetu 
Gobleta.* J

Inne, bardzo dziwne doniesienie powiada, że 
Goblet proponował pana L aeroii na m inistra  
oświaty. Jestto  Polak z rodn, Krzyżanowski, jeden  
z najskrajniejszych członków paryzkiej Rady m iej­
skiej, wróg wszelkiej religii i w iary w Boga.

W edłng nadchodzących dzisiaj wiadomości, 
podjął się Fallieres utworzenia nowego gabinetn.

Nowy a m b a s a d o r  h i s z p a ń s k i  Ca- 
atillo wręczył onegdaj C a r n o t o w i  swoje listy  
uwierzytelniające, wyrażając w ielce przyjazne 
nezncia H iszpanii dla Francji. Carnot cdr-arł: 
„Dziękuję królowej za gratulacje, których tak ży­
czliwym  tłnm aczem  pan jesteś. Powiedz pan kró­
lowej, że ja niemniej szczerze życzę pomyślności 
jej krajowi i spełn ienia m isji szlachetnej którą 
z tak w ielkiem  powodzeniem i w i e l k i m  rozumem 
Bprawnje. Przyczyniając się do uczynienia jeszcze  
ściślejszem i węzłów, oba kraje naszo łączących, 
dokonasz pan dzieła, atore tntaj wysoce oceniać 
będziemy i dla którego inaaz pan zapewnione po­
parcie moje i rządn

W s k n p c z y n i e  s e r b s k i e j  odbędzie 
się w tych dniach rozprawa adresowa. W komisji, 
która ma wypracować projekt adresu, do środy 
uie można było osiągnąć porozumienia, stronnictwo 
radykalne bowiem stawiało poprawki daleko się­
gające, na które liberały przystać nie chcieli. Stron­
nictwo radykalne chce, aby w adresie była wzmian­
ka o projektach, z któremi ono zam ierza wystąpić 
w sknpczynie, m ianowicie o zniesieniu kary śm ier­
ci za przyetępstwa polityczne, i o zaprowadzeniu 
stanu oblężenia tylko za zezwoleniem  sknpczyny. 
Oprócz tego stronnictwo radykalne ma postawić 
wniosek, aby sknpczyna udała się do króla z proś­
bą o powszechną am nestję dla politycznych prze­
stępców i wychodźców.

W e w ł o s k i e j  Izbio posłów uzasadniał d. 
8. b. m. dep. Bonghi swój wniosek, ażeby nie 
uchwalano żadnych nowych wydatków, dopóki od­
powiednie dochody nie będą skonstatowane. Zda­
niem jego, kredyt nadzwyczajny 20  m il, franków  
na w y p r a w ę  a f r y k a ń s k ą  jest już wyczer­
pany. Crispi odparł, że jeszcze się część pozosta­
ła, i ta na każdy sposób wystarczy, a zresztą 
w grndnin jeszcze nadejdą wiadomości z wyprawy.

Przybycie ajenta dyplomatycznego W ulkowi- 
cza z Konstantynopola do S o f i i  ma być w związ­
ku z zamiarem Porty zamianowania komisarza 
tureckiego dla dóbr waknfowych (duchownych 
m ahom etańskich), położonych w Bnłgarji. Zamia­
nowanie takiego komisarza byłoby wskazówką, że 
Porta godzi się z obecnym stanem rzeczy w B nł­
garji. że faktycznie uzaaje rządy ks. Ferdynanda.

Do Corresp. de VEst donoszą z Sofii, że ga­
binet Stambnłowa podał się jnż był do dymisji, 
lecz że jej ks. Ferdynand nie przyjął. Jest to 
wiadomość wątpliwa.

K s. Klem entyna nie wyjechała z Sofii i ma 
tam owszem całą zim ę zabawić.

W edług pogłosek brukselskich, grupa finan­
sistów belgijskich, która prowadziła nkłady w kwe- 
stji pożyczki dla bnłgarji, zerwała rzeczone okła­
dy z powodn niepewnego stano rzeczy w Sofii.

W edłng wykazu ministra skarbu S t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h ,  dochody państwowe wynoszą 
w bieżącym  roku skarbowym 383 mil. dolarów a 
wydatki wraz z wydatkami am ortyzacyjnem i 316  
m il. doi.; preliminarz na przyszły rok wykaznje 
dochodów 383 a wydatków 326 mil. dolarów.

Obawy wojny.
Obawy wojny, które tak groźną ilnstraoję 

znalazły w panice giełdy wiedeńskiej, uspokoiły 
się cokolwiek. Nad innemi przypuszczeniam i, jaki 
mógł być powód do poduiesienia alarmów w Ber­
linie, poczyna górować m niem anie, że przyjdzie 
<lo znacznych zmian na W schodzie, a w szczegól­
ności w Bnłgarji, i i e  zachowanie się w tej spra­
wie Rosji względem  Anstrji obndziło niepokój. 
Ściąganie wojsk rosyjskich kn granicom Anstrji i 
Niemiec było już władzom wojskowym monarchii 
oddawna znane, nie nw siano jednak za potrzebne

występować przeciw  tem u ; dopioro t*razi gdy po­
lityczne zawikłanie w sprawie bułgarskiej św ie- 
żem grozi ^ ogn ien iem , zwrócono na nie baczniej­
szą uwagę.

W o czwartek, jak wiadomo, odbyła się w Bnr- 
gn pod przewodnictwem Cesarza narada wojskowa 
t. z. narada marszałków, co do ewentualnych kro­
ków zaradczych przeciw prowokacyjnemn postępo- 
wanin Rosji. O naradzie tej dowiadujemy się  co 
następuje :

Udział w naradzie wzięły największe powagi 
anstrjackiena poln m ilitarnam  ; arcks. A l b r e c h t ,  
m inister wojny B y l a n d t  - R h fa id t ,  szef gene­
ralnego sztaba B e c k ,  komendahm korpnsów B a u- 
e r , P h i l i p p o T i c h ,  f i h e l n l f i n d e r  i P e-  
j a c s e T i c s ,  a także minister epran wewnę­
trznych hr. K a l n o k y ,  który zresztą należy do 
armii jako pozasłużbowy fejdmarszałek-porncznik.

Przedm iotem  narad i to wyłąoznym była 
k w estja : czy i w jakiej mierąe powinny Anstro- 
W ęgry zarządzić w Galicji militarne środki 
ostrożności? Szczegóły obrad, które trwały pra­
wie cztery godziny, zachowano oczywiście w ta­
jem nicy, o wynikn jej jednak i o powodach, które 
radę wojskową sk łoniły do takiej a nie innej de­
cyzji, podają dzienniki wiedeńskie wiadomość z tem  
nadm ienieniem , iż pochodzi ona z źródła najzu­
pełniej wiarygodnego.

Przedewszystkiem  tedy skonstatowała, wedle 
ich doniesień, rada wojenna ten fakt, ie  koncen­
tracja wojsk rosyjskich na zachodniej granicy c a ­
ratu została dokonaną przed zjazdem l.erlińskim  
i że po tym zjaździe Rosja nie powiększyła wojak 
zgromadzonych nad granicą anstrjaoką i niem iecką  
ani o jeden nowy oddział.

Jeżeli więc bezpośredniego niebezpieczeń­
stwa dla Austrji nie ma w tej koncentracji, jeżeli 
tylko wtedy mogłaby być ona groźną, gdyby 
przybierała coraz znaczniejsze rozmiary, to zącho- 
dzi pytonie, czy A nstro-W ęgry mają także do 
podobnych kroków przystąpić.

Owói rada wojskowa jednom yślnie m iała  
nchwalić, że aby zadokumentować chtć otrzymania 
pokoju, Anstrja nie wzmocni oddziałów wojsko­
wych we wschodniej Galicji, przez co Rosji od­
jęty zostanie pretekst do posądzeń o prowokację.

Jeżeliby jednak Rosja ściągała nad granicę 
anstrjacką nowe oddziały zbrojne, wypadałoby 
przypuszczać, ie  pokojowo usposobienie Anstro- 
W ęgier nie znajduje u nioj życzliwego przyjęcia, 
a w takim razie nieodzowną będzie rzeczą, Ga­
licję przez stosowne zarządzenia m ilitarne nale­
życie ubezpieczyć. Rada uchwaliła już nawet spo­
sób przeprowadzenia tych zarządzeń w razie po­
trzeby, wziąwszy za podstawę wojskowe środki 
ostrożności przedsięwzięte w GalUji na wiosnę rb.

Wynik tedy przedwczorajszej rady wojsko­
wej da się streścić w tych krótkich słowach : 
An«trja zaniecha wszystkiego, na co Rosja mo­
głaby wskazać jako na prowokację, z drugiej je ­
dnak strony nie zniesie, abj ją prowokowano i 
w danym razie postara się o to, iżby jej nie za­
skoczyły niespodziowane wypadki.

Zapewniają, iż rosyjski attache wojskowy 
bujew we W iednia został powołanym do Peters­
burga i że m iał dzisiaj tam ie odjechać.

* *
*

B erlińsk ie pisma fachowe wzywają Niemcy 
i A nstro-W ęgry, ażeby albo wymogły na Rosji 
zaniechanie m obilizacji, która tak spiesznie eię 
przeprowadza, albo przystąpiły do natychm iasto- 

 ̂ wej akcji. D ziś sytnacja jest jeszcze niekorzystną 
; dla Rosji, za dwa tygodnie zmieni się znpełnie. 

Na przestrzeni z W ilna do Warszawy pracają ro­
botnicy dzień i noc nad sporządzeniom drngiego 
tern. Skoro robota, ta prowadzona z niesłychanym  
w ysiłkiem  i natężeniem , zostanie ukończoną, prze­
marsz arm ii na lin ii Moskwa-Warazawa uskute­
czniony zostanie z łatwością w przeciągu 26 dni, 
podczas gdy dziś potrzeba by było na to 3G— 39 
dni. Przem arsz na przestrzeni Petersburg-W ar­
szawa je st  w 35 dniacb możliwy. Najdłużej trwał­
by marsz na przestrzeni Orei-Brześć lit. Knrsk- 
lwangorod, bo 47 dni. Wobec tego A nstro-W ęgry  
i N iem cy m ogłyby mobiliznjąc natychm iast armię 
i dążąc bez wytchnienia kn W arszawie kompletnie 
zniszczyć te siły , jakie obecnie na terytorjum  K ró­
lestwa Polskiego się z n a j d u j ą ;  w 30  dniu mobi- 

j lizacji będzie stosunek znpełnie inny. Każdy dzień 
zyskany przez Rosję, to dwie dywizje więcej na 

j placn boju, a trzeba pamiętać, że 33 dywizyj pie­
szych rosyjskich mają tyle dział co 40 dywizyj 
anstrjackich. D ziś konnica konsystująoa w G alicji

wystarczy znpełnie do odparcia ataków kawalerjU  
rosyjskiej i przeszkodzenia przerwania lin ii Kra- 
ków-W iedeń, jakkolwiek ta ewentualność wobec 
lin ii Oświęcim-Podgórze groźną jeszcze nie jest. 
Każda zwłoka jest ciężkim  grzechem . Obecny stan 
kawaierji rosyjskiej wzmocniony na stopę wojenną 
jest: drnga dywizja wSnwałkach (16]dni marszn do 
granicy), trzecia dywizja w Kownie (3  dni koleją 
do gr.), czwarta w Białymstoku (9  d ni), piąta 
dywizja w W łoclawkn (9 dni), szósta w Łomży 
(11 dni), czternasta bardzo wzmocniona w Często­
chowie (2  dni), pierwsza dywizja dońskich koza­
ków w Zamościu (1 dzień), jedenasta dywizja 
w Dnbnie (2  dni), dwunasta dywizja tnż na gra­
nicy lin ii Zbrncza.

W przeciągu 4 dni, tj. w samym zaczątku 
mobilizacji w Galicji, mogłyby przekroczyć gra­
nicę 4 dywizje kawalarzyckie tj. 96  szwadronów i 
8 konnych bateryj. Dywizje 11, 12 i dońscy ko­
zacy postępnjąc w kiernnkn Lwowa od Sieniaw ki. 
Tomaszowa, B ełza, Brodów, Załoziec, Skałatn i 
H nsiatyna, m ogijb y  przybyć do Lwowa w 3 dni 
marszn. W  tem śtadjnm jednak kawalerja anstry- 
jacka, stacjonowana w Galicji, gdyby tylko dość 
wcześnie była zmobilizowaną, wystarczy najzupeł­
niej; inaczej mobilizacja w Galicji może być chy­
bioną.

* *.
Organ Tiszy Nemzet tak pisze o położeniu :
„N ie wiem y, czy nasze wiadom ości, z ber­

lińskich zaczerpnięte źródeł, jakoby mocarstwa z 
powodu owych przesnwafi wojsk faktycznie już

zmiany przygotownją się w Bułgarji. Rozprawiają 
żywo nad m ożnością krokn, któryby zrobiły N iem ­
cy w celn zawezwania mocarstw do wywarcia na­
ciska zbiorowego na ks. Ferdynanda, aby go zna- 
glić do opnszczenia Sofii.

„Chociaż wiadomości jak  najbardziej niepo­
kojące, i trzeba przyznać, najsprzeczniejsze, obie­
gały  w ostatnich dniach, chociaż koncentracje 
wojsk rosyjskich na granicy anstrjacko-rosyjskiej 
wywołały m yśl zsrządzeń wojskowych, któreby 
przedsiębrał rząd anstrjacko-w ęgierski, nikt prza- 
cież nie wierzy w możność konfliktu między Au- 
stro-W ęgram i a Rosją. W edle wszelkiego prawdo­
podobieństwa, nagrom adzenie wojsk, dokonane na 
granicy galicyjskiej, jest ze strony Rosji po pro- 
stn próbą intym idacji; otóż przejrzą niebawem w 
Petersburgn, że podobne próby, są najzupełniej 
bezow ocnem i; A ustro-W ęgry bowiem nie są wcale 
skłonne uledz intym idacji.

„Słusznie mówią w kołach dobrze poinfor­
mowanych, że nic takiego nie zaszło w ostatnich  
czasach, coby mogło wywołać walkę między dwo­
ma cesarstwam i. Przeciw nie, zdaje się być wogó- 
le  aa to zgoda, iż oddalenie ks. Ferdynanda z 
Bnłgarji usunęłoby najzupełniej wszelkie niebez­
pieczeństwo. N ikt bowiem zapomnieć nie może, że  
Anstrja n ig jy  nie dała ks. Ferdynandowi żadnego 
poważnego dowodu zajęcia eię jego losem , nigdy 
nie popierała jego kandydatnry, nie zachęcała go 
nigdy do pozostania w Sofii; lecz że jedynie tro­
szczyła się o niepodległość Bnłgarji i że chciała  
przeszkodzić, aby nie stała eię ona satrapią ro- 

w ystosowałt zapytanie do Petersburga, z rzeczy-1 syj8^4- Mają zatem  nadzieję, że w dość krótkim
Ł J r  „  t . l  _  i  11 _ I  • f f i rmi niA  nft.ftr.ftm ta/ i  nflfwA.w istością są zgodne? —  czy t*ż są tylko sygna­

lizowaniem  prze* dzienniki krokn, który później 
kyłby przedsięwzięty ? —  ale jako fakt donieść 
m ożemy, że pomienione rnchy wojsk od tygodni 
są przedmiotem najżywszej baczności i że kiorn- 
jące czynniki dyplomacji anstrjacko-węgierskiej 
ani na chwilę nie zapom niały o obowiązkach, 
które na nich nakładają te wypadki, z tak bliska 
obchodzące nasze interesa. N ie wdajemy się teraz 
w szczegóły, jakiej byłoby to doniosłości, gdyby 
oczestuicy środkowo-enropejskiogo związkn, już w 
tej chwili zmuszeni byli ważność głowa swego 
rzneić na szalę. Stwierdzamy jedynie, iż podobny 
krok, chociażby każde mocarstwo w oficjalnych 
enuncjacjach swe ^ m iłow an ie  pokoju wygłaszało, 
bliskim  byłby postawienia k w e s t ji: wojny lub po­
koju. Pomimo licznych alarmujących wiadomości 
nalaśy, wobec pokojowych tendencyj połączonych 
nsiłowań gabinetów, wierzyć i mioć nadzieję, iż 
znajdą sposób, aby zażegnać ową anormalną sytn- 
ację, która wytworzoną została przez zaszłe a tro­
skę budzące fakia. *

« **
Z W iednia donoszą :
„Podczas gdy Rosja rozwija czynność w celn 

wzmucuieuia się na granicach Galicji, B a w  a r  j a  
c z y n i  t o  s a m o  o d  s t r o n y  P a l a t y n a t n ,  
co zdaje się zdradzać obawę, aby Francja nie 
chwyciła za broń jednocześnio z Rosją. Jest pro­
jekt zwiękazenia fortów pod G erm ersheim , w ysta­
wienia baraków wzdłuż granicy i wysłania natych­
miast w kiernnkn Palatynatn kilkn pułków, zw ła­
szcza artylerji."

P i s m o  berlińskie Prcussische Jahrbiicher do­
wodzi, że przosilenie we Francji odbyło się pod 
wpływami Petersbnrga i że tam tejsza partja wo­
jenna skłoniła wreszcie cara do podjęcia wojny 
z Anstrją. Przedtem  należało się jednak upewnić, 
ż -  w razie wojny Francja będzie Niem ców trzy­
mała na wodzy, a że Greyy nie nadawał się  do 
tych planów, więc m usiał być obalonym. W ana­
logiczny sposób wyjaśniał sytuację korespondent 
paryski Gaz. K rzyżow ej.

Niektóre dzienniki wiedeńskie, mimo z&przo- 
czen a ze strony Frem denblatt’xi, powtarzają do­
n iesien ie, że do Petersbnrga wysłano zapytanie  
dyplom atyczne o znaczenie nzbrojeń rosyjskich.

Indep belge zapewnia, że Rosja w yszle do 
Wiednia notę uspokajającą. Tym czasem  w Peters­
burgu tak ie  zastanawiają się nad dalszem i rucha­
mi wojska. Głównodowodzący armii Transkaspij 
skiej, Komarów, został powołany na naradę wo­
jenną.

* **
Corres. de VEst um ieszcza pod tytnłem  

„W iadomości Dyplomatyczne* następujący artykuł:
„Od kilkn już dni sprawa bułgarska jest 

przedmiotem głównym , m oinaby nawet powiedzieć 
wyłącznym , troski w kołach dyplom atycznych sto­
licy Austrji Wogdle panuje zdanie, ie  ważne

terminie, nastąpi w końca porozumienie. Anstro- 
W ęgry, jak m niem ają, nie podniosą żadnego za- 
rzntn przeciw wyborowi kandydata przyjemnogo 
Rosji (1), czy m m  będzie ks. Gothland, czy kto 
inny, byle autonomia Bnłgarji pozostała nietkniętą.

„A le w żadnym razie Bpraws bułgarska nie 
zostanie rozwiązaną bez A n stro -W ęg ie l,^ łeb y  nie 
powiedzieć, ponad ich  głow ą, o co ntottwitdnie 
poknszonoby się przed dwoma laty. W  naszyeh 
Kołach dyplom atycznych przypisują to k orzystn ej)  
położenie hr. Kalnokiem n.*

* ** w
K ol. Ztg. podaje szczegóły z okólnika rosyj­

skiego, tyczącego się w izyty carskiej w Borlinie, 
a rozesłanego do zagranicznych reprozentanłów  
Rosji. W okóluikn tym  podniesiono szczególniej 
trzy p nn kta: 1) że ks. Bisraark i car, po zbada­
niu wszystkich stosnnków, zgodzili się na to, iż 
obecnie nie ma żadnego powodu do zerwauia N is-  
m ioc z Rosją; 2 ) że kanclerz niem iecki oświad­
czy ł, iż w sprawie' Bnłgarji .zamierz* trajm ać się 
najzupełniejszej neutralności; 3) że z pogadanki 
ks. kanclerza z Aleksandrem  III. okazało s ię , iż  
sprawcą wszystkich dotychczasowych nieporozu­
m ień był wrogi ton prasy w obu tych państwach. 
To też przyrzeczono sobie wzajemnie, aby odtąd 
wpływać zawsze miarkująco na własne srgana pół- 
urzędowe... „W  ten sposób —  ciągnie organ b i-  
smarkowski — okólnik ani słowom nie wspom ina 
o owych dokumentach sfałszowanych, które pod­
sunięto carowi pod rękę w Kopenhadze, a które 
co najmniej w równym stopniu rozdrażniły go 
przeciw polityce ks. Bismarka, jak np. częsta to­
warzystwo orleańskiej księżniczki, ks. W ald em i-  
rowej... I o tem także przem ilcza okólnik w spo­
sób arcywymowny, ie  ks. Bismark n w aiał sobie 
za obowiązek wręcz oświadczyć carowi, i i  każdo 
targnięcie się sa Anstrję m usiałby nważać za ca- 
sws foederis Czy przez obecną koncentrację wojsk 
na gianiey snstrjackiej, Rosja chce obejść tę 
właśnie trndność i sprowokować Austrję, czy t e ł  
ebee ją tylko zastraszyć i dla sprawy bułgarskiej 
oziębić — o tem  na razie trndno wyrokować.* 

„Fakt —  pisze w innetn m iejsen Koln. Ztg . —  
i i  ze stroDy rosyjskiej nie zezwolono jeszcze na 
ogłoszenie sfałszowanych depesz i dokumentów, 
usprawiedliwia przypuszczenie, że w podsunięciu 
tych dokumentów carowi brały udział wybitno  
osobistości, które przez ich ogłoszenie dałoby się  
może prędzej wykryć i skutkiem tego na n iem iłe  
następstwa narazić. Prawie niepodobna przy pościć, 
ażeby dostarezenie carowi owych sfałszowanych  
dokumentów mogło się było odbyć bez ndziałn 
osób, dla których jnż samo stanowisko i płeć jest  
pewną osłoną. Odpowiedniemi do tych celów na­
rzędziami bywają damy franenskie, które powy­
chodziły za mąż do Rosji. Potwierdza aię, że 
oprócz nich byli także czynnym i urzędnicy ro- 
syjscy, tudzież nie mający zajęcia i pozbawieni 
rangi ambasadorowie, reprezentnjąey w szelkie po-

(Ciąg dalszy.)
27. stycznia  

Cały tydzień nia w pisałem  nic do mego 
d*i«L_i'ka. Jakoś mi strasznie nieprzyjem nie. Bo 
też takie zajęcie jest nadzwyczaj poniiająco, wszę­
dzie ipotykają mnio nowe upokorzenia. N aw et 
ałnżącym wydaje się podejrzanym, a niedawuo 
jeden z nich chodził za mną krok w krok, jak  
gdybym  był złodziejem . Wprawdzie nie 6ądzę, 
ż e b y  to ktokolwiek był apostrzegł, tylko Morton, 
który tam takie był. spoglądał na mnie podej­
rzliw ie. N iechżeby był cokolwiek odkrył i w kln- 
bie to opowiedział 1 M yśl ta doprowadza mnie do 
szaleństwa 1

W innym domu, gdziem  śpiew ał lekkie ko­
miczne utwory i przez dwie godziny grał rolę 
błazna, wręczył mi pan demn, człowiek nlezm ier- 
nio bogaty, alo bez wykształcenia, przy odejścin 
banknot 25-dolarowy. Oburzony chciałem  mu to 
oddać, ale on w cisnął mi pieniądze i rzekł u- 
przejm ie:

— Proszę, proszę, niech pan to zatrzym ał 
B yłeś pan dziś nadzwyczajny. P iętnaście dolarów 
to głupstwo za taką rzecz, a com użył, za to 
chętnie zapłacę!

Jeżelim  nie chciał zrobić sceny, to m usia­
łem  tak czy owak pieniądze zatrzym ać. Prawda, 
że moje finanse stoją teraz znaczuio lopiej, niż

dawniej. Rzetelną pracą przyszedłem  de różnych 
zbytkownych drobiazgów, bez których nie mogę 
żyć. W krótce doprowadzę do tego, że będę mógł 
czynsz zapłacić, a nawet uiektćre rachunki. 
Tylko czaBem błąka eię po głowie m yśl, czy to 
n a p r a w d ę  rzetalna praca P

W ostatnich czasach spotykałem  m iędzy in­
nymi znajomymi i Mortona w różnych towarzy- 
etwacb. Jego obejście jest coraz nieznośniejsze. 
Niedawno n. p. odezwał się do mnie z nśmiochem  
ironicznym :

—  A, W alentin! ciebie teraz widać w szę­
dzie. Ja bo zwykle bywałem  w towarzystwach, 
ale n ciebie je s t  to coś nowego; m ówiłeś mi 
przecie, że pojedziesz na w ieś!

Jeat to anty oatyczny cz łow iok ! Niezawodnie 
podejrzywa m nie, cieBzy go to, że ma mnio 
w twojej mocy i daje mi to ncznć.

* *★
4. lntego.

Do w szystkiego, co przechodzić m nszę, przy 
łączyło się jeszcze przygnębiające nczncie, ie  
osznkuje lndzi wszędzie, gdzio się tylko pokażę. 
To nie daje mi w dzień i noc spokoju.

Pierwej byłem  wprawdzie biednym , ale nie 
potrzebowałem się z niczem  ukrywać, toraz moja 
tajemnica cięży mi coraz bardziej na saren.

5. lntego.
Gdybym sobie to był pierwej rozważył !
Wczoraj byłem jako czternasty wezwany do 

domu pana Kustland. Który się wprawdzie wobec 
gości bardzo grzecznie ze mną obchodził, ale dał 
mi aż nadto nczuć moje nieznośne położenie. 
Uważał całą sprawę jako interes; byłem  dla n ie ­
go tylko istotą do zapchania Inki, nic więcej.

Dom był wprawdzie po staroświecka, ale wytwor­
nie urządzony; w sali jadalnej, ozdobionej eięż-  
kiem i m aterjalnem i portjersm i, siedzieliśm y na 
rzeźbionych krzesłach przy stole. Na pozór bawi­
łem  nie młodą jnż damę, którą dawniej jeazcze 
poznałem i teraz do stołn prowadziłem, ale na­
prawdę cała moja uwaga zwróconą była kn pię­
knej młodej panience, naprzeciw mnie siodzącej. 
Miała ciem ue włosy, oczy czarne pełne wyrazn i 
płeć prześliczną. Ubrana była w suknię z żółtej, 
już wcale niomodnej m aterji atłasowej, z „carńu 
wycięciem . Była to bratanica i przyszła spadko­
bierczyni pana K u stland a; m ieszka też n niego, 
bo on jest wdowcem i nie ma dzieci. Po kolacji 
chciałem  się wynieść, bo czułem  się dotkniętym , 
zachowaniem się pana Kustlanda. Panna 6tała 
przy fortep ianie, a ze w szystkich stron nalegano 
ua nią, aby śpiewała.

—  Moje nuty dałam do oprawy —  izek ła  —  
a na pamięć nic nie niniem.

A le jej wnj nie uważał na to i wyciągnął 
jakąś starą tekę z nutam i; panna Kustland wy­
brała dnet ua sopran i tenor i zapytała, ezyby  
który z panów nio zechciał śpiewać drugim g ło ­
sem ; ale żaden śpiewać nie umiał.

Pani Delany, moja sąsiadka przy kolacji, 
spojrzała na mnie.

—  H elenko 1 pan W alentin śpiowa tenorem  
—  rzekła — pewnie będzie ci z przyjemnością 
towarzyszył.

P a n  Kustland popatrzył na mnie wzrokiem, 
który mnio do żywego obraził, tak, ie  byłbym  
chętnie opuścił ten dom, mimo to nie mogłem  
się oprzeć, kiedy jego bratanica i  nadzwyczaj 
m iłym  nśmiechem do mnie się zwróciła i o towa­
rzyszenie prosiła. Głos m iała cudowny —  n ie­

zm iernie sym patyczny. Zdawało mi się, żebym się 
przed nią ze wszystkiein m ógł zwierzyć 1— A gdy­
bym tak zrobił —  coby na to powiedziała. Czn- 
łem , jaka przepaść nas dziel i ,  chociaż tak serde­
czną i uprzejmą ze mną była — to też Bzjbko 
oddaliłem  się, jak tylko duet się skończył.

—  Czy ją też kiedy zobaczę P 
* *

13. lntego.
W  tym tygodniu spotkałem  pannę Kustland  

dwa razy w towarzystw ie; jej wuj nigdy z nią 
n ie  chodzi, wysyła ją pod opieką pani Delany. 
Jost sawsze czarująca, a dla mnie jednako uprzej­
ma. Dlaczegóż nie mam korzystać z tego, co mi 
bogowio zsy łają?  Chociaż wiem, że jestem  tylko  
pobielanym grobem 1 Ten przeklęty Morton! Nie 
odstępuje panny Knstland, a kiedy mn się uda 
pierwej odem nie zaangażować ją do tańca, patrzy 
na m aie z złośliw ym  nśm iechem  na ostach.

* **
15. lntego.

N iegodziwość Mortona przechodzi wszelkie 
granice 1 Sprawia mi to form alną mękę, patrzeć 
na n ie g o ; o. p. wczoraj wieczór, kiedy z panną 
Knstland mówił, z pewnością o mnie, bo ona, słu ­
chając g o ,  spojrzała kilka razy zdziwiona na 
m nie. Ten człow iek zna moją tajem nicę i ma 
mnie w swojej mocy !

* * *
20. lntego.

Czyby to było źle, gdybym pannie Knstland  
posłał bukiecik?

Powinienbym  wprawdzie pierwej dłogi za­
płacić; a i tak oszukiwałbym  ją jeszcze bardziej. 
N ie powinienem  się ubiegać o jej względy, a prze­

cie nie mogę się oprzeć poknsio, a b y je j nie oka­
zywać m ego nwialbienia!

21. lutego.
To się wnet mnBi rozstrzygnąć! Wczoraj 

wieczór rzekła do m nie panna Kuatland z nieopi­
sanym w dziękiem :

— Panie Valentin, czemu pan nigdy do nas 
nie przychodzi ? Od owego wieczorn u m ego wnja, 
nie był pan u nas ani razu.

—  Byłbym  niezawodnie przyszedł —  od­
rzekłem  — ale m nszę pani wyznać, że m iędzy  
mną a wujem pani zaszło m ałe nieporozmnienie, 
które mnie od wizyty wstrzym uje.

Naturalnie nowe kłam stwo dodałem do da­
wniejszego.

—  To nie jest żadna wymówka —  dodała 
z m iłym  uśm iechem  —  niech pma przyjdzie we 
czwartek, kolo 5-tej jestem  w domn, dostanie pan 
filiżankę herbaty. Mój wnj nie wraca nigdy przed 
6-tą, a gdybyś go pan zasta ł, to m ożesz pan za­
raz skorzystać z okazji, żeby się z nim pogodzić.

Jak przez sen przyrzekłem .
W tem nadszedł Morton, który nas oczywiście 

podsłuchiwał i chciał mnie rozdrażnić.
—  Chciałem  się pani zapytać —  rzekł —  

czy pani będzie we czwartek w domnP Z przyje­
mnością złożyłbym  moje uszanowanie.

Na szczęście panna nie słyszała  tego, bo 
ją właśnie odwołano, ale mnie brakło cierpliw ości.

Porwałem go za rękę i rzekłem drżącym od 
gniewu głosem  :

■— Uważaj pan, przestrzegam  pana, m ógłbyś 
pan wnet zajść za daleko. Soojrzał na mnie 
dziko, wyrwał swoją rękę i wyszodł z salonn.

(Dok. n.)
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lityczne k ierunki; działali oni przy pomocy jezn- 
ityzmu i polonizmn, a m ieli na celu doorowadzić 
do zerwania stosunków między Rosją i N iem cam i".

** iś
Journal ae D ebats donosi d. 8. bm w te le ­

gram ie z Berlina, że wiadomości o koncentracji 
wojsk na granicy rosyjskiej aa prawdziwe, że j e ­
dnak car zaniecha natychm iastowej akcji, ponie­
waż m iał się podczas swego pobytu w Berlinie 
przekonać o stałości sojuszn pomiędzy Austro- 
W ęgrsm i a Niem cam i.

Z Petersburga donoszą do N . W. Tagblatt 
8. bm., że w arsenale Obnchowskim i Sestrorec- 
kim pracuje przeszło 6000 robotników w dzień 
i w nocy nad wykonaniem karabinu i dział. J e -  
nerał-gubernator kaukazki jenerał-adjntant ks 
D o o d n k o  w-K o r s a k ó w powołany zastał te ­
legraficznie do Petersbm ga. Otrzyma on dowódz­
two rosyjskiej arm ii północno-zachodniej, którą 
dowodził dotychczas jenerał-adjutant Ganeckij, 
komenderujący w ileńskiego okręgu wojskowego.

Spólnicy przem ocy.
L t*  extrSmes se touchent —  bardzo to dawna 

i bardzo znana zasada. Skrajne prądy spotykają 
■ię zbyt często na jednym i tym  samym terenie, 
osobliwie wtedy, gdy idzie o przewagę siły  nad 
prawem.

N ic też dziwnego, że polityce przemocy że­
laznego kanclerza przychodzi w pomoc Edward 
Hartmann. znany twórca pesym istycznej Phiłoso- 
p h it des Unbeu ussten, a czyni to w artykule za- 
m i-szczonym  w berlińskiej Oegenwart p. t. „ b a s  
allyemeine. direkte, geheime, ungleiche Wahlrecht. * 
Ponury filozof omni potencji państwowej, głuchy na 
historją rozwoju ludzkiego, nie uznając wrodzone­
go społeczeństwu dążenia do coraz większej swo­
body i coraz w iększego równouprawnienia, pragnie 
za jednym zam acnem  przywrócić stosunki, przypo­
minające stosunek rzym skich klientów do rzym - 
nkich patrycjuszów.

Rozwija on w ogóle nowożytną teorję niewol­
nictwa, teorję tępienia wszelkich m niejszości, a 
więc i w zastósowaniu do Polaków, popiera filo- 
sofią —  a raczej ironią filozofii — eksterm inacyj­
ną politykę i germ anizację pruską. Oto co pisze 
między in n em i:

„Prawo głosowania r  państwie n iem ieekiem  
nazywa się pe«*szechnem, chociaż niem nie jest. 
N ie mam na m yśli owych wyjątków, zależnych od 
prawnej lub gospodarczej nieletności (potrzebują­
cych wsparcia), lub od utraty praw obywatelskich. 
T akie wyjątki musi zawierać każde prawo wybor­
cze, a należałoby sobie życzyć, żeby koło tych  
wyjątków oyło rozszerzone na tych obywateli, 
k t ó r z y  b ą d ź  t o  p o  n i e m i e c k u  H i  e mó ­
w i ą ,  b ą d ź  t o  m ó w i ą ,  a l e  p o  n i e m i e ­
c k a  p i s a ć  i c z y t a ć  n i e  u m i e j ą .  Po oby- 
wateln, który po niem iecku nie nm ie, nie można 
się  spodziewać, żeby m ógł posiadać patrjotyzm  
państwowy (R eicbspatriotism us); należy go uważać 
za obywatela będącego pod opieką, a nie za oby­
w atela posiadającego pełne prawa i dla tego nie 
m oiua mu przyznać prawa do ndziałn w kierowa­
nia losam i ustroju państwowego, którego za swą 
ojczyznę nie uznaje i nie koeba. Analfabeta nie 
posiada owego minimnm oświaty, jakiego w kiaju  
ogólnego obowiązkn szkolnego od każdego obywa­
tela  wymagać się  zwykło, a eo za warnnek do 
współdziałania w kierowania nawą państw ucho­
dzić powinno. Egzam ina stawających do wojska 
przed komisją aseuternnkową dają najstosowniej­
szą podstawę do ustanowienia tej kwalifikacji."

Bardzo ciekawy jest inny ustęp o glosowanin  
klasowem . F ilozof radzi podzielić wyborców na 
.n iezam ożnych*, „stan średni" i „zamożnych". 
Niezam ożnym i nazywaliby się tacy, którzy mają 
do 1500 m. dochodn ; do stann średniego zaliczać 
Się będą obywatele m ający od 5 0 0 0 — 6000 m . : 
ponad to byliby zamożni. N iezam ożni nie m ieliby  
przy wyborach żadnego głosu, średni posiadaliby  
po jednym  g łosie, a zamożni po dwa g łosy. H art­
mann m otywnje projekt swój tern, że zamożni, 
pomijając już ich pretensje ze względu na to, że 
więcej państwn oddają, mają większy in teres w 
utrzym aniu i rozwoju państwa, od którego ich 
dobrobyt zależy i które tego dobrobytu broni.

Do takich to zboczeń, graniczących z chorobą 
um ysłową, doprowadziła nawet filozofów niem ieckich  
pycha zwyeięzkich N iem iec. Zawrót, spowodowany 
■akcesami siły , doprowadza ich do teoryj, niw e­
czących do reszty zasadę wolności. S ychają na- 
powrót godność ludzką w bioto upodlenia i każą  
człow iekow i cywilizowanem u, jak dawnemu barba­
rzyńcy, apoteozować tylko brutalną siłę.

W sprawie ustawy drogowej.
Klnb lew icy nosił się z doktrynerską m yślą  

—  jeśli sprawozdania z posiedzeń tego klnbn nie 
zawodzą —  zrobienia wniosku, aby ciężar budowy 
i utrzym ania dróg gm innych oprzeć na równo­
m iernym  dodatku do podatków bezpośrednich. Po­
se ł ksiądz Siczyński profesyjnie tę m yśl wypełnił. 
W yp ełn ił on ją zaś w form ie najgorszej, bo nie­
uchwytnej. przedstawiając li w ogólności nrzeczy- 
w istnieuie takowej, jak gdyby zejście na ziem ię  
czegoś nader b łogiego dla Indu, jako przyjście 
p a n o w a n i a  s p r a w i e d l i w o ś c i  —  wobec 
stano obecnego, h i e s p r a w i e d l i  w e g o .  P oseł 
ks. S iczyński postawił zarazem wniosek częścio­
wej naprawy istniejących w ejle  niego niesurawie- 
dLwości i wezwanie do rządu o wydanie instrukcji, 
modyfikującej wykonanie ustaw w duchu jego  
wnioskn, zanim ten wniosek stałby się prawem.

W ystęp posła Siczyńskiego przywołuje na 
porządek dzienny i n ieszczęście renitencje w k il­
kunastu gm inach przeciw obowiązującej ustawie 
drogowej i napaści na sejm  nasz, na nrządzenia 
krajowe i na samo społeczeństwo nawet napaści 
pism  zasadniczo wrogich krajowi naszemn, za­
m ieszczone z okoliczności tych częściowych opo­
rów w łościańskich,| które jakoby niesprawiedliwą  
treścią ustawy i samolubnem wyzyskiwaniem  ludu 
przez w iększych w łaścicieli spowodowane zostały.

P oseł S iczyński zaręcza, że przy wypadkach 
renitencji nie było wcale agitatorów zachęcają­
cych włościan do oporu... Szkoda, że poseł S iczyń­
ski którego przem ówienia w eal) nie odmawiamy  
umiarkowania, owszem, zasługę mu z niogo ro­
bimy, sikuda, powiadamy, że występując apodyk­
tycznie z takiem  cw.erdzeniem, nie zastanowił się 
przez chw ile: esem  są jego wnioski, w całości i 
form ie w jakiej je  podał, i w chwili, którą wy­
brał na tę osobliwszą inicjatywę poselską! Gzem 
atauą się on e, będąc zwłaszcza podawane dalej 
przez pośredników wrogich krajowi, je ś li nie oba- 
łam ucaniem  nieszczęśliw ego Indu, a dostarczaniem  
zatrutej broni nieprzyjaciołom  całego naszego 
społeczeństw a ?

P ose ł ks. Siczyński w yliczył, nio wiemy jnż 
jak iem i drogami, że w łościanie robocizną i dat­
k iem  dają na utrzym anie dróg gminnych zam ie­

niając wszystko na pieniądze, przeszto 20  proc. 
dodatków do podatków bezpośrednich, w łaściciele  
zaś obszarów dworskich, obliczając na pieniądze 
robociznę, datek i prestację drzewną, dają niecałe  
7 proc. dodatku do opłacanych przez nich Dodat­
ków bezpośrednich. N ie potrzebujemy m ówić, że 
to rachunek robiony a d  usum  delphin i i że w rze­
czyw istości proporcja wyrównywa się nadzwyczaj­
nie n ietylko prestacją drzewną, ale nadto ogro­
mną ilością robocizuy z obszarów dworskich. 
W sumie wszakże potrzebnego na drogi gm inne 
dodatan, gdyby się na nim trzeba było opierać,
0 ile nasze przybliżone rachuby pokazują, uietylko  
się nie om ylił, ale nie dosadził mocno.

Pytam y się więc, czem uż poseł Siczyński 
nie pociągnął konsekwencji z sw ego obliczenia i 
z otwartością, naleiuą Krajowi i ludowi od posła, 
„wedle tego co chciałbym  aby się stało, będziecie 
odtąd płacić wszyscy gotowizną, chłopi, panowie
1 m ieszczanie jednakowo : 20%  dodatku do podat­
ków!" N ie powiedział, bo wie, że w każdej gm i­
nie gdzie stan jego pozaposelski znanym nie jest, 
nkamienowanoby go za taką prostą i szczerą pro­
pozycję —  boć w bogatej Francji i Belgii nawet 
utrzym anie dróg spoczywa głów nie na prestaejach  
robocizny, robocizny od głowy i domu równomier­
nej dla w szystkich, ponieważ inaczej ten ciężar 
uie byłby do zn iesienia dla zamożnych włościan  
tamtejszych. Zam iast więc tej s/.czerości, poseł S. 
proponuje przezornie tym czasowe zniżenie wszyst­
kich robocizn do dni dwóch tj. do połowy — a więc 
chce —  dla dogodzenia agitatorskich szczodrobli­
wości względem  Indu — pogrążyć kraj i gospo­
darcze komunikacje w top i-le  i przepaście.

D ziś każdy in teligentny człowiek w kraju 
rozumie że nowa ustawa drogowa z 7. lipca 1885. 
zm niejszając robociznę od numeru domu w gm inie 
z dni 6 na 7 —  dla tego że wprowadziła ją w ró­
wnej m ierze tam gdzie jej nie b y ło : na obszaraeh 
dworskich —  zm niejszyła ciężar drogowy Indu o 
jedną trz ec i* ; każdy tez rozumie, że zaprowadza­
jąc prócz robocizny opłatę 3%  od podatków na 
obszarach dworskich, jaka także nie istniała, i nie 
znosząc wcale, lecz tylko regulując jedyny ciężar 
drogowy, jaki na nich leża ł : dostarczania mate- 
rjalu drzewnego, obciążyła znakomicie w łaścicieli 
obszarów dworskich. O niesprawiedliwości więc 
stanowej, popełnionej przez zaprowadzenie nowej 
ustawy, lub o obciążeniu ludu, żadeu człow iek su­
mienny i jakiejkolw iek inteligencji nie będzie mó­
wił. A przecież nie brak było nieuchwytnych n ie­
cnych podszcznwaczy, kryjących się m iędzy ludem , 
aby go lepiej w yzyskiw ać, co tum anili go na jego  
zgubę ; i nie brak wrogów społeczeństw a tego i 
kraja wśród obcycb, co wylewali łzy  krokodyle, 
byle nieść w kraj nienawiść i rozterkę, a byt i 
rozwój jego kompromitować !

N ie ma ani jednego prawego obywatela w 
całym  kraju, któryby m e znal głębokich ran kry­
jących się w łonie naszego także społeczeństw a i 
nad niemi nie bolał serdecznie Rany te , to pro­
dukt stuletniej naszej dnli, a ropią się one czasa­
mi, dzięki grubej pomroce ciem ności, której nie 
potrafiliśm y dotąd rozprószyć. Zauim pomroka na­
stąpi, ran kojąco dotykać się winna ręka władzy 
krajowej, przez mądre, ale tern nie mniej ścisłe  
zastosowywanie pożytecznych ustaw. Lecz wma­
wiać krzywdy tam, gdzie ich  nie ma, czyli do 
ran dodawać trucizny, prawo i w ładzę czynić 
chwiejnem ’, a rauy jątrzyć babraniem —  tego nie 
wolno czynić żadnemu roztropnemu synoni tego  
kraju ! P izedew szystk iem  zaż jest obowiązkiem  
każdego, nie tylko nie podawać obcym broni, ale 
odeprzeć ich chytre gorsz> nie się i płacz teatral­
ny męzką w skazów ką: że radzimy sobie dzięki 
Bogn, z tem , co ich właśnie ręce zadały, a pera- 
dzim y sobie, postępując roztropnie i stale na dro­
dze sprawiedliwej pieczołowitości o kraj i Ind, na 
którąśmy w eszli.

Prawodawcze intencje i zamiary reprezen­
tacji kraju w poruszanej sprawie, były czyste jak  
iza  i jasue jak dzień —  wstydzić się ich przed 
nikim nie potrzebnjemy, tylko sam i ich nie za­
mącajmy I Odpychając zaś podstępne wdawania 
się obcych, kontrolnjmy władzę, aby była staran­
ną, roztropną i dla ludu najwzględniejszą przy 
niezachwianem wykonaniu tych prawodawczych 
intencyj. Oto rzecz jedyna, jaka pozostaje w tej 
m aterji na teraz do czyn ien ia ; wszystko zaś inne 
byłoby błędem  i grzechem  przeciw ludowi i kra­
jowi.

S p r a w y  sejmowe.
K l u b  c e n t r u m  obradował wczoraj w ie­

czór nad sprawozdaniem kom isji gospodarstwa kraj. 
o niższych szkołach kraj. rolniczych i postanowił 
głosować za uiem w Izbie.

Zastanawiając się następnie nad sprawozda­
niem komisji prawniczej, o p etycjach : lwowskiego  
tow. politech. o nadanie głosu wirylnego rektoro­
wi politechniki i o przyznanie technikom  prawa 
wyborczego z tytułn osobistego, oraz gm . m. Pod­
górza o nadanie jej prawa odrębnego wyboru po­
sła  do Sejmu —  oświadczył się klnb za nadaniem  
głosów w irylnych rektorowi politechniki, oraz re­
prezentantowi najwyższej polskiej instytucji nau­
kowej t. j. prezesowi akademji um iejętności, prze­
ciwnym  jesr natom iast dwom innym petycjom.

K o m i s j a  a d m i n i s t r a c y j n a ,  przed 
ostatecznem  załatw ieniem  ni.ti.wy budowuiczej dla 
m iast i  m iasteczek, postanowiła z&nrosić jeszcze  
na swe posiedzenie komisarza rządowego celem  
npewnienia się, czyli projektowana ustawa budo- 
wnicza ze względu ua mogące zachodzić n iezna­
czne kolizje z ustawą przemysłową, może liczyć  
na sankcję.

K o m i s j a  b a n k o w a  zebrała się wczoraj 
wieczór i za łatw iła  (ref. p. Łubieński) ogólną 
część sprawozdania W ydziału kraj. o banku kraj. 
W kom .sji podniesiono myśl utworzenia w K rako­
wie filji banku krajowego. Wobec oświadczenia  
jednak obecnego na posiedzeniu dyr. banku dr. 
Zgórskiego, iż pow. kasą oszczędności za&tęnnjąc 
interesa banku wywiązuje się dobrze z poruszone­
go zadania, poruszaną m yśl zarzucono.

J. a.

Pierw sza z ustaw, tyczących się obszarów 
dworskich, nad którem i sejm rozpoczął wezoraj 
obrady, brzm i, jak następuje :

U s t a w a
z d n i a ......................dla Królestwa Galicji i Lodome-
rji z W ielk iem  księstw em  Krakowskiem , zm isnia- 
jąca postanowienia §. 16. ustawy gm innej z dnia 
12. Bierunia  1866 ur. 19. Dz. u. kraj.

Zgodnie z uchwałą sejmu mojego króiesi wa 
Galicji i Lodom erji z W ielkiem  księstw em  K ra­
kowskiem postanawiam, jak następuje :

Art. I. §. 16. ustawy gm innej z dnia 12. 
sierpnia 1886 nr. 19. dz. u. kr. zostaje uchylonym  
w dotychczasowem  brzm ieniu i ma opiewać, jak  
nąstępuje :

§, 16. Radni bez wyboru. Każdy członek  
gm iny opłacający przynajmniej szóstą cześć całej 
sum y podatków bezpośrednich w gm inie do opła­
ty przypisanych, niemniej każdy posiadacz w cie­
lonej do gm iny posiadłości tabularnej osobne ciało  
hipoteczne stanowiącej, od której roczna należy- 
tość w podatkach rządowych realnych, t. j. domo­
wym i grantowym najmniej kwotę dwadzieścia  
pięć zł. w. a. wynosi, ma prawo bez wyboru być 
członkiem  Rady gm innej, jeże li jest obywatelem  
państwa anstrjackiego i nie zachodzi względem  
niego żadna okoliczność wykluczająca lub w yłą­
czająca, wskazana w §§. 3 ,1 0 .  i 11. ordynacji w y­
borczej dla gmin.

Za osobę nie sżywającą własnowolności w y­
konywa to prawo jej prawny zastępca lub tegoż 
pełnomocnik.

W ojskowi w czynnej służbie i kobiety, jeżeli 
chcą z tego prawa korzystać, muszą, w szysikie  
zaś iane oioby mające to prawo, mogą je wyko­
nywać przez pełnomocników.

W spółposiadacze realności umocowują do 
w ejścia w skład Rady gm innej jednego z pośród 
.  ebie lnb inną osobę.

Radnego bez wyborn nie może zastępywać, 
kto nie jest obywatelem  państwa anstrjuekiego, 
nie używa własnowolności lub względem kogo za­
chodzą okoliczności, wykluczające lnb wyłączające 
w §§. 3, 10. i H .  ordynacji wyborczej dla gmin 
wskazanej. Zastępca m oże tylko jednę osobę za- 
stepywać. Jeżeli zastępca jn i co do swojej osoby 
należy do Rady gminnej, głos jego przy głosow a­
niu podwójnie ma być liczony.

iscowa i zaiii
L w ów  dn ia  10. gru dn ia .

* Z m a r li.  W Wilnie zmarł w 80. roku życia 
ks. Saturnin Budwin. B ył on ostatnim przeorem kla^ 
sztoru karmelitów.

Roman Łyszkowski, dr. med., zmarł w 62. r. 
życia w Korsyce. Pochodził on z Gołubia.

W Berlinie zmarł znany księgarz i nakładca, 
Otto Jankę.

* N a  p o s ie d z e n iu  w y d z ia łu  d o m u  naro-  
d n e g o  nie przyjęto na csłunków sejmowych pp. Ro­
mańczuka i Lenińskiegc. i inżyniera Nahirnego — ze 
stronnictwa narodowców. Panowie ci już od dwóch 
lat podali o przyjęcie, dotychczas nie dano im jednaK 
odpowiedzi, a na osiatniem posiedzeniu oświadczył 
ks. kanonik Delkiewicz, że wydział mnsi się jeszcze 
nad tem namyśleć, gdyż nie ma do nich „zaufania". 
Do wydziału nie wybrano dwóch umiarkowanych Ru­
sinów, którzy długi czas w nim zasiadali, lecz samych 
moskalofilów.

* W ie c z o r e k  m u z y c z n y  szKcły p. M. Ostrow­
skiej odbędzie się w niedzielę o godzinie 5. popołu­
dniu w szkole (ul. Teatralna 1. 2., gdzie była dawniej 
dyrekcja policji), dokąd też po bilety wstępu zgłosić 
się należy.

* P. S ta n is ła w  K o sso w sk i wstąpił do redakcji 
pisma naszego.

* Z „ S o k o ła ."  W niedzielę 11 tm . odbędzie 
się w sali „Sokoła", koncert mnzyki wojskowej 95. 
pnłku.

* W y b o r y  u z u p e łn ia ją c e  do izby handlowej 
przemysłowej we Lwowie zostały rozpisane i przepro­
wadzone byó mają wedle następujących okręgów wy­
borczych : 1. Miasto Lwów i powiaty lwowski i gró­
decki; 2. Pow iaty. przemyski, jarosławski, meściski 
i jaworowski; 3 ..Powiaty: stanisławowski, bohorodczań- 
ski, nadworniańaki, tłumacki i buczacki; 4. Powiaty- 
stiyjski, doliniański, KałuBki i zydaczowski; 5. Powia­
ty: sanocki, liski, dobromilski, brzozowski i krośniań- 
ski; 6. Powiaty: samburski, otaromiejski, turczański, 
drohobycki, rudeński; 7, Powiaty: żółkiewski, sokalski 
rawski i oieszanowski; 8. Powiaty: kołomyjski, horo- 
deński, śniatyński i kosowski; 9. Cały okręg Izby 
handlowej i przemysłowej.

Do sekcji handlowej wybiera pierwsza katego- 
rja wyborcza w 9 okręgu wyborczym 1 członka; dru­
ga kategorja wyboroza w 1, 2 3, 5, 6, 7 i 8 okrę­
gu wyborczym po 1 członku: trzecia kategorja wybor­
cza w 9 okręgu wyborczym 1 członka.

Do sekcji przemysłowej wybiera pierwsza kate­
gorja wyborcza w 9 okręgu wyborczym 1 członka ; 
druga kategorja wyborcza w 9 okręgu wyborczym 2 
członków; trzecia kategorja wyborcza w 1, 3, 4, 6 i 
7 okręgu wyborczym po 1 członku.

Dzień wyborów jeszcze nie oznaczony. Termin 
reklamacyjny kończy się i .  31. grudnia 1887.

* M an d aty  p r o fe so r sk ie . W prezydjum wiedeń­
skiego magistratu odbył- się w tych dniach pod prze­
wodnictwem burmistrza Uhla konferencja wyższych 
funkcjonarjuszćw i radców miejskich, celem zastano­
wienia się, co uczynić ma gmina wobec tych profe­
sorów w miejskich szkołach średnich, którzy z mocy 
znanego reskryptu ministra wyznań i oświaty uie 
mogą dopóty sprawować funkcyj nanozyoielskich, do­
póki piastują mandaty do rady państwa. Po dłuższej 
dyskusji większość zgromadzonych oświadczyła się 
za spensjonowaniem takich profesorów-posłów. O 
czasowem zastępywaniu tychże przez umyślnych sub 
stytutów nie chciano ani słyszeć —  w takim bowiem 
razie mogłoby się zdarzyć, że ten lub ów z profeso­
rów sprawując funkcje poselskie przez dwie, albo trzy 
kadencje, po ich upływie przeszedłby wprost na etat 
gminny, do szkoły bowiem nie moinaby go przypu­
ścić, iako człowieka od ODOwiązków nauczycielskich 
zupełnie odzwyczajonego. Na każdą ewentualność u- 
chwalono przed powzięciem ostatniej decyzji zapronić 
owych piofesorów-posłów i zapytać, ażali chcą defini­
tywnie poświęcić się zawodowi politycznemu lub nau­
czycielskiemu ?

* D e m o n s tr a c je  urządzono wczoraj wieczorem 
w tutejszem gr. kat seminarjum z powodu rzekomo 
lich«go wiktu.

* N a  o b łę d z ie  c e s a r s k im  d. 8. bm. był mię­
dzy innymi, jako zaproszony, także p. Jorkasch- 
Koch.

* N o w o m ia n o w a n i radcy sądu krajowego pp. 
Tałssiewicz, NowaczyńBki i Hanasiewicz zostali przy­
dzieleni do sądu kraj. karnego krakowskiego, jako 
przewodniczący rozpraw karnych.

* W  „G w ieźd zie"  lw o w s k ie j  odbędzie się 12. 
bm. odczyt o godzinie 8. wieczorem dla członków i 
ich rodzin. Mówić będzie Wp. Jan Amborski „O Kra­
szewskim".

D. 13. bm. rozpoczną się wykłady dla człon­
ków z histerji i literatury polskiej, które odoywać się 
będą w każdy wtorek

* N a  o ś u ia t ę  In d ow ą. Rani Amelia Sumow- 
ska złożyła za pośrednictwem dr. L. Wiszniewskiego 
na fundusz żelazny krakowskiego towarzystwa o- 
swiaty kwotę 2000 zł. w 6 prooentowyoh listach 
zastawnych galicyjskiego zakładu kredytowego ziem­
skiego.

D la  Wielkopolski. Urzędnicy towarzystwa 
wzaj. ubezpieozeń w Krakowie zakupili dwie akcje Ban­
ku ziemskiego.

* D z is ie jsz y  p o c ią g  pospieszny * Krakowa 
spóźnił się o 27 minut.

* M o sk a lo f iliz m  g ó rą . W sprawie udzielenia 
pp. Hryniewieckiemu i Biberowiczowi, dyrektorom ru­
skiego teatru prowincjonalnego, pozwolenia na urzą­
dzenie szeregu przedstawień w sali „Domu narodne- 
go“, jak to bywało od lat kilku —  walne zgroma­
dzenie członków „Narodnego domu" o d r z u c i ł o  na 
wczorajszem posiedzeniu prośbę wspomnianych dyre­
ktorów z powodu jakoby „niebezpieczeństwo pożaru", 
którego nb. w ł a d z e  p o w o ł a n e  do czujności w 
tym kierunku n i e  d o p a t r z y ł y  s i ę .

Na burzliwem tem posiedzeniu głosy przema 
wiające za udzieleniem pozwolenia zostały zgłuszone 
krzykami partji przeciwnej. W ten bposób ruski ua-i 
roaowy teatr, który używa czystego języka, znienawi­
dzonego jednau przez moskalofilów, uie może w mie­
ście stołecznem dać nawet kilku przedstawień. Żle się 
dzieje w „Narodnym domu".

* Z a b r o n io n y  o d c z y t .  Wczorajszy odczyt ks. 
dra Siemieńskiego „0 oszczędności ze stanowiska eko­
nomii politycznej i domowej wobec patrjotyzmu" zo­
stał zabreniony przez policję. Rozporządzenie pisemne 
bez żadnych motywów doręczono prelegentowi na go ­
dzinę przed rozpoczęciem odczyta.

Zakaz nastąpił z powoda, że dochód miał byó 
obrócony na poznański bank ratunkowy.

* W ak u ją  p o sa d y  : sługi szkolnego przy wyż- 
szem gimnazjum w Czerniowcaeh, z terminem podań 
do 17. bm.; kancelisty przy władzach skarbowych w 
obrębie galicyjskiej krajowej dyrekcji skarbu z termi­
nem podań do 30. bm.; trzy posady dozorców w ię­
źniów I. klasy i dwie nakie posady II kusy przy 
męzkim nakładzie karnym we Lwowie z terminem po­
dań do 30. bm.; siedranaście posad drożnurów w obrę­
bie rządu krajowego w Czerniowcaeh z terminem po 
dań do 31. bm.; posada dozorcy więźniów przy 
sądzie obwodowym w Tarnowie z terminem poaań 
do 31. bm.

Posada woźnego przy urzędzie celnym w Tarno­
wie z terminem podań do 15. bm.

Posady te i wiele innych opróżnionych po za 
granicami kraju, zastrzeżone są wysłużonym podofice­
rom; bliższą wiadomość powziąć można w biurze IV. 
departamentu magistratu lwowskiego.

* K łu s o w n ic t w o .  W ostatnich czasach ode­
zwały się liczniejsze skargi na kłusownictwo wyko­
nywane pod pozorem należenia do stowarzyszeń my­
śliwskich. Wskutek tego przypomniono władzom po­
wiatowym, że przypuszczenie towarzystwa, składają­
cego się z więoej osób, a więe także prawnie istnie­
jących stowarzyszeń myśliwsKich do dzierżawienia po­
lowań, wtedy tylko dozwolonem być może, jeżeli 
przeciw przypuszozeniu pojedynczych członków do 
dzierżawy nie zachodzą przeszkody, albo jeżeli przez 
to prawny zakaz wydzierżawiania polowań przez gmi­
ny nie zostanie ominięty. Ponieważ akt wydzierżawia­
nia polowania gminnego wymaga w każdym wypadku 
zatwierdzenia przez władzę powiatową, więc kłnso- 
wnictwu w pewyższy sponób wykonywanemu będzie 
można zapobiedz.

* W  K r y n ic y  spłonęły: „Willa Tatrzańska" 
(p. WasiłowBkiego), „ Witoldówka" (dr. SkórBkiego), 
dom „pod Różą" (p. Pietruszewskiego) i „Willa 
Hoffmana".

* N o w y  k o ś c ió ł  p o ls k i .  Zmarły niedawno ka 
Zygmunt Czerwieński w Wiedniu, na rok przed zgo­
nem, wniósł podanie do arcybiskupa, z prośbą, aby 
ze względu na szczupłość świątyni polskiej Rupprechts- 
kirche, przeznaczył dla niej obszerniejszy przybytek. 
Rezultat uwieńczony został pomyślnym skutkiem, obe­
cnie bowiem na cel ten oddano wielki kościół przy 
Rennweg na Landstrasse. Odtąd kazania i nabożeń­
stwa pozaliturgiezne po polsku tam odbywać się bę­
dą. Donosi o tem K u r. W arsz.

* K o b ie ta  w e te r y n a r z .  Pani Salomea B., lu- 
blinianka, po ukończeniu specjalnych kursów w Pa­
ryżu, przybyła do Waiszawy z zamiarem poświęcenia 
się praktyce weterynaryjnej. Pierwsza to podobno 
Polka ze stopniem lekarza rzeczohej specjalności.

* W  s p r a w ie  Z a ż a le n ia  administratora dóbr 
fundacji zakładu Ossolińskich, p. Broniewskiego, 
wniesionego przeciw orzeczeniu Wydziału krajowego, 
który go z powodu dewastacji majątku usunął od 
prowadzenia administracji, wydał trybunał admini­
stracyjny we Wiedniu wyrok dnia 9. b. m. Zażale­
nie p. Broniewskiego zostało odrzucone, trybunał 
wypowiedz,ał jednak zapatrywanie, iż zdaniem jego 
namiestnictwo było kompetentnem do odebrania mu 
zarządu majątku fundacyjnego.

* K r o n ik a  są d o w a . Przed trybunałem rędziów 
przysięgłych w Krakowie stawał w tych dniach Leon 
S c h e u r i c h ,  b. urzędnik likwidatury tamtejszej 
kasy oszczędności, jako oskarżony o oszukańcze ma- 
nipnlacje w latr.ch 1885. i 1886 dokonane z kilko­
ma książeczkami wkładkowerai, które się w jego 
rękach znajdywały. Podana przez kasę oszczędności 
szkody wynosi kwotę 4 318 zł

Na podstawie werdjktu sędziów przysięgłych 
trybunał uznał podsądnego winnym zbrodni oszustwa 
i zasądził go, przy uwzględnieniu okoliczności łago­
dzących, n a  j e d e n  r o k  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e ­
n i a  o b o s t r z o n e g o  p o s t e m c o d n i  14. Za­
sądzony w kwestji przyjęcia wyroku zastrzegł sobie 
trzydniowy czas do namysłu.

* M o rd erca  P a n e c ,  zasądzony we Wiedniu, któ­
remu karę śmierci zmieniono na dożywotnie więzienie, 
zostanie jako pochodzący z Galicji, osadzony w zakła­
dzie karnym w Stanisławowie.

* M o r d e rs tw o  Do więzienia sądu krajowego 
w GzernioT,cach przywieziono włościanina z Kameny, 
który we wtorek wieczorem zamordował młodą ży­
dówkę, Deborę Lobel. Mąż Dobory posiada w Kame­
nie sklepik. We wtorek wieczorem, gdy Debora 
była sama w sklepie, wszedł chłop i zażądął świecy, 
a gdy ta wyjmowała takową, uderzył kramarkę pałką 
po głowie i zabił na miejBeu. Deborę znaleziono na 
ziemi w kałuży k rw i; obok martwego ciała leżało 
jedyne jej malutkie dziecię, które widocznie przyczoł- 
gało się do matki, gdy ta padła zabita.

* >V Z d b lo to w ie  dnia 5. b. m. rano odkryto 
straszną zbrodnię, popełnioną na ekonomie w Siema- 
kowcach, Janie Cichockim, i tegoż żonie, Marji. Ci­
choccy wyjechali wieczorem z Kołomyi, udając się do 
domn ; nazajutrz rano przybył jednak na folwark 
tylko koń z porwaną uprzężą. Poczęto szukać za 
Cichockimi i znaleziono ich nieżywych, w straszny 
sposób pokaleczonych. Po nieszczęśliwych ofiarach 
zostało 5 małoletnich niezaopatrzonyh sierót.

Sprawców zbrodni wyśledził komendant poste­
runku z Zabłotowa. Są sirni dwaj wieśniacy miej­
scowi. Czyn swój usprawiedliwiają zemstą za zajęcie 
im bydła na polach pańskich przez e k o n o m a  Cicho­
ckiego

* S p r z e n ie w ie r z e n ie .  W Czerniowcaeh zarzą­
dziła prokuratoria państwa aresztowanie p. Ludwika 
Gaspary’ego, sekretarza bnkowiÓBkiege rządu krajo­
wego, pod zarzutem sprzeniewierzenia pieniędzy pu- 
blioznyeh. Aresztowany dopuścić się miał sprzenie­
wierzenia w czasie, kiedy przebywał w Storoivńcu, 
jako komisarz tamtejszego starostwa. Kwota sprzenie­
wierzona wynosi podobne około 3000 zł. Dniem na­
przód rząd krajowy zasuspendował p. Gaspary’ego 
w urzędowaniu. W Storożyńcu z powodu tej sprawy 
bawi radca rządu p. Kochanowski.

W y p a d k i, ł.aiolina Gumowska, rodem ze Lwo­
wa, licząca lat 24, stanu wolnego, otruła się onegdaj

rano na cmentarzu stryjskim. Po wypiciu kwasu kar 
holowego, zgłosiła się Garnowska do zarządcy cmen­
tarza z doniesieniem, że targnęła się na własne życie 
i żądała odstawienia do domn Zarządca posłał na­
tychmiast po lekarza, lecz zanim tenże przyjechał, 
Garnowaka wśród okropnych męczarni zakończyła ży­
cie. Dochodzenie policyjne wykazało, źe samobójczyni 
utrzymywała miłośny stosunek z pisarzem pokątnym 
Tadeuszem R., z którym onegdaj się pokłóciła, i to 
byłe powodjm samobójstwa. Zwłoki odstawiono do 
głównego szpitala.

Sprawcą rabunku popełnionego d. 4. b. m. na 
ulicy św. Teresy, na Janie Szczepanowskim, okazał 
się 64-letni wyrobnik Jan Kołodziej, którego wczoraj 
przyaresztowano.

Parobek Józef Baran znalazł wczoraj wieczorem 
kilkutygodniowe dziecKo żydowskie płci męskiej, le­
żące koło parkanu realności przy ni. Słone oznej 1. 7. 
Dziecko odstawiono do szpitala św. Zofii.

Aresztowano dwóch rzezimieszków Sippe Fleisch- 
mana ■ Simona Markusa, którzy przybyli wcieraj 
z Tarnopola i wysiadłszy z wagonu, zaczęli natych­
miast na dworcu kolejowym okradać podróżnych

Franciszek Udajski, szeregowiec przydzielony do 
trenu, napełniał wczoraj po południu w koszaiach 
przy ulicy Balonowej lampę, przyczem nafta znajdu­
jąca się w bańce, w iluści 10 kilo, zapaliła się i na­
stąpiła eksplozja. Ogień objął w jednej chwili Udaj- 
skiego. Wachmistrz Witrych zarzucił natychmiast ko­
ce na Udajskiego, który został jednak pomimo co 
bardzo silnie poparzony i odesłano go do szpitala 
wojskowego. Ogień objął także łóżka, ustawione w po­
koju i niewątpliwie byłby cały dom spłonął, gdyby 
nie energiczny ratunek żołnierzy.

'  S ta n  p & w ietrza . Obser«atorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kierunek 
między S a SW, stan nieba był /.mienny. Wczoraj 
opadu nie było ; w nocy i dziś rano padał śnieg 
zmięszany z deszczem i krupami. Łączny opad mie­
rzony dziś o godzinie 8. rano wynosił 0 .7  mm.

Średnia temperatura doby była 1.5* C., naj­
wyższa była 2.2° C., najniższa wczoraj wieczór była 
1.2° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 755.1 mm

Zniżka barometryczna znajdywała się wczoraj 
na morzu Niemieekiem i wynosiła 725 —  730 mm., 
zwyżka w Hiszpanii i wynosiła 770— 765 mm., zni­
żka drugorzędna utworzyła się w Rumelii.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 10. grudnia :

Wiatr o zmienym kierunku do SW do NW, 
temperatura dalej się obniża, stan nieba zmienny, 
powietrze wiigetne, śnieg.

* J n tr o ,  dnia 11. grudnia: św. D a m a z e g o  
P.  —  św.  P a r a m o n a .

"W yjaśn ien ie. Otrzymaliśmy następujące pism o: 
Szanowna Redakcjo !

W duin 7 bm. podczas rozpraw w Sejmi* nad 
petycją m. Sassowa o udzielenie wsparcia na pogo­
rzelców oświadczył JW. poseł hr. Colejewski, że baron 
HirBcL przeznaczył na ten cel 20 .000 franków —  
a nie guldenów. Jatto delegat ofiarodawcy mam 
zaszczyt stwierdzić, że kwota przeznaczona przez 
barom, Hirzcha wynosiła rzeci/w iście dwadzieścia 
tysięcy guldenów, czyli czterdzieści tysięcy franków, 
które przy współndziale ok. starosty i dwóch księży 
miejscowych w stosunku polikwidowanych przet c. k. 
starostwo szkód, własnoręcznie między pogorzelców 
rozdzieliłem. Z poważaniem

Samuel K ldrm ann.
Lwów d. 8. grudnia 1887.

—  Z T a n r o ir a  piszą nam: W niedzielę pożegna­
liśmy księdza Bilińskiego, tutejszego proboszcza gr.- 
kat., odchodzącego na posadę kanonika do Lwowa. 
Ksiądz Biliński piastował w naszej wiosce przez lat 
kilkanaście urząd parocha i zjednał sobie gorącą sym- 
patję we wszystkich warstwach miejscowej i okolicziej 
lndności. To też odjeżdżającemu nie szczędzono dowo­
dów tej simpatji. Jeszcze przed k.lku dniami odbyła 
się kongregacja w tutejszej cerkwi —  a licznie ze­
brany kler ruski i łaciński, tudzież obywatele oko­
liczni złożyli ks. Bilińskiemu swoje życzenia z po­
wodu osiągnięcia zaszczytnej nowej godności. W uro- 
czystem p. żegnaniu wzięła udział także radu gminna 
z wójtem na czele, i dziatwa wiejska z tutejszej 
szkółki pod przewodnictwem nauczyciela. W sam 
dzień odjazdu zebrała się cała gmina na obszernym 
dziedzińcu tutejszego obywatela, p. Trzeciaka, u któ­
rego ks. Biliński podczas pory obiadowej gościł, aby 
odjeżdżającego swego duszpasterza gremialnie poże­
gnać mogła. Prawdziwie wzruszający był to widok, 
gdy tysiąc kilkaset osób (bez różnicy obrządku) ze­
brało się dla okazania, jak przykra dla nich ta chwi­
la rozstania. Za granicą wioski otoczyło powóz ks. 
Bilińskiego 40 jezdnych chłopaków wiejskich i odpro­
wadziło go przez Kozłów i Pokropiwnę aż do stacji 
kolejowej w Jenernis, śpiewając przez drogę stosowne 
pieśni.

—  B o h o r o d c z a n y  9. grudnia. Z inicjatywy pre­
zesa tutejszej rady powiatowej, pana Józefa Szaliń­
skiego, odbędzie się u nas dnia 10. b m. amatorskie 
przedstawienie teatralne na dochód poznańskiego ban­
ku ratunkowego. Od igrano będą trzy komedyjki: 
„Przed śniadaniem*, „Żywy nieboszczyk" i „Błażek 
opętany", —  a wyborem takowych, pozyskaniem dy­
letantów i zarządzeniem udekorowania sceny w lokal- 
nościach kasyna, zajęła się szczerze tej sprawie życzli­
wa pani Wanda Pańciewicz.

—  Z B u d a p e sz tu  donoszą 8. b. m .: Pomiędzy 
LesepBem a hr. Zichy wywiązała się żywa korespon­
dencja w sprawie obesłania wystawy paryskiej. W Pe­
szcie utworzono osobny komitet w  tym celu.

—  J u b i le u s z  p a p ie ża . Z Wiednia donoszą 8. 
b. m. : W sali tow. muzycznego odbyła się tu dziś 
uroczystość papieska, w której brało udział liczne 
duchowieństwo i arystokracja. Zgromadzenie zagaił 
hr. Pa*i wywodząc, że papież jęczy w więzieniu, 
że jednak przy pomocy swoioh kochanych dzieci bę­
dzie tryumfował. Podobne mowy, w których podnie­
siono z naciskiem potrzebę przywrócenia władzy 
świeckiej papieżów wygłosili: arcybiskup Ganglbauer, 
dr Muller i adwokat Porzer, następnie wyprawiono 
telegram do papieża. Obecnym był też nuncjusz pa­
pieski.

Z powodu jubileuszu papieskiego urządziło ka­
tolickie stowarzyszenie akademickie „Austrja" komers, 
na który przybyli arcybiskup Ganglbauer. nuncjusz 
papieski, jakoteż wiele wybitnych osobistości. Papież 
nadesłał telegraficznie swoje błogosławieństwo.

— C h o ro b a  n ie m ie c k ie g o  n a s tę p c y  tr o n u .  
Kolnische Ztg. donosi: „Niemiecki następca tronu 
leczy się obecnie za pomocą kompresów przyłożonych 
około szyi a moczonych w wodzie z Kreuznaoh, 
zawierającej jodkali. Zniknięcie gruezołków jest do­
wodem, że przynajmniej one nie były spowodowane 
przez raka".

Z San Rcino donoszą 7. bm. Następca tronu jeź­
dził wczoraj do pobliskiego Ospedaletti, ztamtąd zaś 
konno udał się do Oolla. W drodze śmiał się dużo i 
był niezmiernie ożywiony. Głos jego nabrał siły.

Z Berlina donoszą 9. bm. : Cesarz niemiecki po 
dłuższej pauzie był znown wezoraj na przedstawieniu



KAZIMIERZ LEWICKI GŁÓWKI SKŁAD DLA GALICJI
Porcelany, szkła i towarów mieszanych

p o l e c a Krucyfiksy świecące w nocy,
G A Z E T A  N A R O D O W A  z N ie d z ie li d n ia  1 1 . G rudnia 1 8 3 , .

w operze, nastąpić to miało skutkiem pomyślnych 
wiadomości z San Remo.

Pisma berlińskie ogłaszają list prywatny następ­
cy tronu, w którym tenże wyraża nadzieję rychłego 
powrotu do zdrowia.

—  B u r m is tr z  U h l był 8. bm- »a audjencji u 
ministra handlu w wiedeńskiej sprawie liwerunków 
dla urzędników kolejowych. Minisur handlu Baoqne- 
hem przyrzekł popierać życzenia krawców.

* H r . S t a n is ła w o w i i  J a r o s ła w o w i W i­
śn ie w s k im  nadał cesarz godność szambelanów.

* B a n k ie t  pożegnalny dla dr. Tcbórzniekiego 
nowo - mianowanego prezydenta sądu obwodowego 
w Kołomyi odbył się wczoraj w salach kasyna miej­
skiego.

111. Zjazd strażaków we Lwowie.
Wczorajszsmi wieczornemi i dzisiejszemi poran- 

nemi pociągami przybyło do Lwowa około 80 dele­
gatów ochotniczych straży ogniowych z prowincji, 
którzy dziś po wysłuchaniu mszy św. w kościele ka­
tedralnym zgromadzili się o 11. godzinie pized połu­
dniem w sali ratuszowej.

Ponieważ prezes związku straży ogniewyeh, ks. 
Adam Sapieha, jest chory, a zastępca prezesa; pan 
Eminowicz z Krakowa, oświadczył, iż nie cnc* się 
nadal związkiem straży zajmować, zjazd zagaił na­
czelnik lwowskiej ochotniezej straży ogniowej, p. Hry­
niewicz, który po powitaniu przybyłych, zapiosił na 
przewodniczącego najstarszego wiekiem w wydziale 
związku, p. Miihlna, naczelnika straży ze Stanisławowa. 
Po kilku ciepłych wyrazach przywitania, wypowiedzia­
nych w imieniu stolicy przez prezydenta miasta, p. Mo­
chnackiego, rozpoczęto obrady odczytaniem listu ks. A. 
Sapiehy, który,fobok podania puwodu, tj. słabości, dia 
której nie przybył na zjazd, równocześnie ze względu na 
tę samą przyczynę zrezygnować musi z dalszego preze­
sostwa. Następnie po podziękowaniu przez zgroma­
dzonych powstaniem ks. Sapieże za dotychczasswą 
jego działalność, odczytał sekretarz związku, p. Pio­
trowski, sprawozdanie wydziału za czas od r. 1883. 
dc, dnia dzisiejszego. Sprawozdani# to wywołało wy­
jaśnienia ze strony prezesa straży ogniowej lwowskiej, 
dr. Alfreda Zgórskiego, poczem na wniosek dr. Cwi- 
klitzera z Dobromila nehwalono prawie jednogłośnie 
wezwać dr. Eminowicza z Krakowa do zwrotu aktów 
związku straży ogniowyeh.

Do przeprowadzenia zmian w statutach związku, 
które zostało większością głosów uehwalone, wybrani 
zostali następujący pp. Cwiklitzsr, Cnkrowicz, Mie- 
czyński, Miihln, Turski, Ważyński i Witosławski 
Bronisław. Następni* uchwalono wnieść do sejmn 
petycję o subwencję na cele związku. W sprawie 
policji ogniowej i przymusowej asekuracji budynków 
włościańskich poseł na sejm a zarazem delegat stra­
ży ogniowe) w Sokalu p. Polanowski oświadczył, że 
komisja w tej materji zwołana, której on jest przewo­
dniczącym, prawdopodobnie chętnie przyjmie dwóeb 
lnb trzech ekspertów wybranych z łona zjazdu. 
Uchwalono wnieść w tej sprawie przez Wydział kra­
jowy do sejmu memorjał, którego ułożeniem ma się
zajać osobna komisja.

Wkładkę ro c zn ą  straży ogniowych od członków
pozostawiono w dotychczasowej wysokości. Następnie 
uchwalono wniosek dra Cw itze ra , aż^by straże 
pojedyńcze łączyły się w związki okręgowe i ażeby 
im dozwolono dowolny wybór przystępowania do 
okręgów. O g. 2. przewodniczący zamknął posiedzenie 
zapraszając zgromadzonych na obiad do kasyna miej­
skiego. Następne posiedzenie o godz. 6. wieczorem.

nie m ogło, powstał w um ysłaeh kilkn w ybitniej­
szych przedsiębiorców polskich projekt założenia 
akcyjnego „banku naftowego*, z kapitałem  jak ua 
początek 2 OOO 0 0 0  zł., który to bank zjednoczył­
by w swem  reku istniejące jnż przedsiębiorstwa  
wiertnicze, nabywa! terena, w któryebby nafta 
znajdywać się m ogła, zanim je obcy kapitaliści 
wykupią, zakładał nowe kopalnie, pośredniczył w 
nabywaniu najlepszych narzędzi i przyrządów, n- 
dzielał zaliczki na produkta naftowe, skonsolido­
wał sprzedaż tych produktów w taki sposób, aby 
producenci nie kouknrowali nawzajem pomiędzy 
sobą —  zgoła sta ł się jedynym , że tak rzec mo­
żna, w łaścicielem  terenów i kopalń naftowych, 
oraz jedynym  organem do sprzedaży płodów ko­
palnianych.

Celem przedstawienia tego projektu wybi­
tniejszym  prodneentom krajowym zw ołał ich pre­
zes kraj. towarzystwa naftowego p. A ugust Go- 
rayski, do Lwowa na dzień 9 . b. m. i przedłożył 
im przygotowany jnż przez pD. W ojciecha Bie- 
chońskiego i dr. Mikołaja Fedorowicza statut 
wspomnianego bankn.

Przeciw  przedłożonemu statutowi podniosły 
się jednak m iedzy producentami liczne zarzuty. 
M ianowicie sprzeciwiano się nadaniu projektowa- 
nemn związkowi cbaraktern bankn akcyjuego, a to 
z powodów, że g iy  z jednej strooy s .adłby na to ­
warzystwo akcyjne ogromny ciężar podatków rzą­
dowych, z drugiej m ogłyby akcje jego przejść z 
czasem w ręce obcokrajowców, przez co samo b y ł­
by chybiony główny cel naszych producentów.

Ponadto nie znalazłby żaden bank, którego 
statut pozwala na prowadzenie tak ryzykownych 
przedsiębiorstw jak wiercenia za naftą i nabywa­
nie terenów pod te wiercenia na własny rachunek 
chętnych odbiorców swych akcyj m iędzy ostrożny­
mi kapitalistam i polskimi.

Skutkiem  tych zarzutów u p a d ł  w n i o s e k  
z a w i ą z a n i a  w s p o m n i o n e g o b a n k n  a k ­
c y j n e g o ,  a natom iajt uchwalouo zawiązać 
w ielkie towarzystwo zaliczkowe z poręką ograni­
czoną i kapitałem  półm ilionowym , które to towa­
rzystwo p izyjęłoby na siebie zadanie pośrednicze­
nia w zakupnach terenów, zawiązywania spółek  
wiertniczych i dystylarnianych, w dostarczaniu 
przedsiębiorcom zaliczek na zapasy produktów, 
narzędzi jak najlepszych po jak najtańszych ce ­
nach, oraz w zbywaniu surowych i przerobionych 
płodów naftowych, słowem  , by tworzyło pożądaną 
spójnię m iędzy pojedyńczymi przedsiębiorcami 
w icb walce przeoiw coraz natarczywszej nawale 
obcych spekulantów, wciskających się na nasze 
pola naftowe.

Celem wykonania wymienionych powjżej 
uchwal, postanowiono dalej porozumieć się z k ie ­
rownikami największych instytucji bankowych 
w kraju co do sposobu zawiązania w ielkiej spółki 
na wzajemności opartej i otrzym ania dla niej 
finansowego poparcia.

Mianowicie zaproszono na dzień dzisiejszy  
pp. Franciszka Zimę, Alfreda Zgórskiego i innych, 
a wjkonauie wymienionych powyżej zamiarów za­
w isło od miary zachęty, jaką otrzymają przedsię­
biorcy uaftowi od naszych instytncyj finansowych. 
O wyniku podjętych w tjm  celu rokować donie­
siem y w swoim czasie.

Teatr, literatura i muzyka.
—  Z t e a t r u .  P- Frenkel pożegnał we środę pu­

bliczność warszawską z estrady towarzystwa muzy­
cznego, wygłosił „Przyeięg? Bałuckiego" i nad pro­
gram „Muchę" w  przekładzie Szymanowskiego. P i­
sma warszawskie podnoszą, że p. Frenkel w dykcji 
monologowej wykazał wielkie zalety, świadczące o do­
brym smaku artysty, i ż# mówi wiersz wybornie, 
zachowując przy naturalnej płynności rytm i muzy­
kę mowy wiązanej, sposób zaś wypowiadania samej 
rzeczy, świadczy o kształceniu się dobrych
wzorach.

K u rjer  Codzienny donosi, że dyrekcja teatrów 
warszawskich zapytywała p. Frenkla o ewentualne 
warunki.

Dziś występuje p. Frenkel na sceniJ lwowskiej 
po raz pierwszy po urlopie w .Pięknych sąsiadkach" 
trzyaktowej komedji Raymonda i Gastine’a. Przed­
stawienie zakończy „Bęben" operetka Offenbacha.

Jutro po południn „Hrabina Sarah11, wieczorem 
„Skalmierzauki-. W poniedziałek „Wielki człowiek 
do małych interesów1' —  we wtorek „Baron c 
ski" operetka Straussa.

Sejm galicyjski.

Dział ekonomiczny.
W  sp r a w ie  u tw o r z e n ia  k r a jo w e g o  to w a ­

r z y s tw a  n a fto w e g o  odbywały sie wcz-raj i dziś 
we Lwowie konferencje producentów nafty. Udział 
w obradach wzięli poseł Gorayski, dyr. Zima, St. 
Szczepanowski, Sygnrd W iśniowski, dr Fedoro­
wicz, Bieńkowski, Skrocbowski, hr. Roger Ł u­
bieński, Adam Skrzyński, Postrncki, inż. Sero­
czyński, dr. Olszewski, Bubella Konstanty i inni.

Dotychczasowe doświadczenie dowiodło, że 
jakkolwiek Wszelkie z eksploatacją nafty połączone 
przez jednostki lub pomniejsze spółki prowadzone 
przedsiębiorstwa, należą do nader ryzykownych, 
jednakże snma tych przedsiębiorstw wydaje w sto ­
sunku do włożonego w nie kapitała, um iejętności 
i pracy bardzo korzystne rezultaty. Ryzykowność 
ta wynika tylko z tego, że środki pojedyńczych  
przedsiębiorstw  wyczerpują się najczęściej, zanim  
przedsiębiorcy są w stanie przemódz trudności 
techniczne, z wierceniem  za naftą połączone, lub 
techniczno-handlowe, towarzyszące dystylacji nafty. 
Skutkiem  zaś takiego stanu rzeczy, powtarza się 
nieustannie, że kilkn szczęśliw szych  przedsiębior­
ców wyciąga z przem ysłu nawowego terna, pod­
czas gdy mniej szczęśliw i zaledwie wegetują, lub 
też tracą swoje wkłady.

Gdyby jednak istniejące przedsiębiorstwa  
połączyły sie i nawzajem ubezpieczyły, straciłby  
przemyBł naftowy sw ó j  dotychczasowy charakter 
loteryjny i stałby gię pewną, a zarazem najko­
rzystniejszą w kraju dla szukających um ieszcze­
nia kapitałów gałęzią przemysłu.

Jakie zas św ietne korzyści przem ysł ten 
wydać może, przy zaprowadzeniu w nim ścisłej 
organizacji oraz prowadzenia go na większy roz­
m iar i roztropnem rozdzieleniu połączonego z nim  
ryzyka m iędzy liczne, spojone pomiędzy sobą 
przedsiębiorstwa, dowiódł los znanej spółki kana­
d yjsk iej, która przybywszy do Galicji z bardzo 
■zcznpłemi środkami tylko, stała się dziś równo­
rzędną z w ielkiem i przedsiębiorstwam i n&ftowemi 
w A m eryce i na Kankazie.

Celem tedy stworzenia potęgi, którejby ża­
dne obce przedsiębiorstwo konkurencyjne zgnieść

Posiedzenie IX , d. 10 grudnia. Początek o 
godz. 12 miu. 30  w południe.

Do laski złożyli nowe w n iosk i:
1. P. S k a i s z e w s k i  z wezwaniem do 

rząda, aby odpisywanie podatków w laz ie  klęsk  
elem entarnych nastąpiło najdalej w trzy m iesiące 
przy najbliższej raf£ie podatkowej.

2. P. B o b r z y ń s k i  z wezwaniem do rzą­
du, aby prestensje szynkarzy za trunki gorące wy­
dano wieśniakom nie im ały egzekucji sądowej.

Dr. A n t o n i e w i c z  i towarzysze iuterpe- 
lnją rząd, czy i jakie poczyni zarządzenie, aby 
święta gk. obrządku nie były przekraczane cyto­
waniem stron do sądów i urzędów.

Spis petycyj obejmuje znowu kilkadziesiąt, 
i sięga cyfry 52.

Z porządku dziennego sprawozdanie dodatko­
we W ydziału krajowego z komunikatem  N am ie­
stnictwa w sprawie odprowadzenia wód górskich —  
przekazano komisji gospodarstwa krajow ego; — 
sprawozdanie W ydzialn z projektem ustawy na­
kładającej u a t o w a r z y s t w a  a s e k u r a c y j ­
n e  obowiązek przyczyniania się do kosztów utrzy­
mania straży ogniowych — do komisji asekura­
cyjnej, a sprawozdanie z projektem u-taw o p o- 
1 1 c j i o g n i o w e j dla m iast i dla wsi —  do 
komisji adm inistracyjnej.

D la gm iny Zaborze po w. B ialsk iego uchwa­
lono pozwolenie poboru 53°/0 dodatku do podatków 
bezpośrednich.

Podczas wyboru k o m i s j i  p r z e ni y s i o- 
w e j  ua wniosek przewodniczącego kom isji gospo­
darstwa krajowego, przekaiano tejże trzy petycje, 
które się znajdowały w tej ostatniej komi.-ji.

N astą dl dalszy ciąg rozprawy nad projektem  
o o b s z a r a c h  d w o r s k i c h  (podług sprawo­
zdania z wczorajszego posiedzenia) i uchwalono 
resztę ustawy od §. 8 począwszy ze zmodyfikowa­
nym na wniosek p. Kaz. Badeniego §. 9 , który 
będzie opiewał :

§. 9. Można być przełożonym w kilku obsza­
rach dworskich, jeże li takowe leżą w jednym  i 
tym  samym pewiecie politycznym . Jeżeli posia­
dacz obszaru dworskiego posiada w sąsiedniej 
m iejscowości, należącej do tego samego powiatu 
politycznego, posiadłość, stanowiącą część innego 
obszaru dworskiego, wolno mu za uwiadomieniem  
politycznej władzy powiatowej i wydziału powia­
towego poddać tę posiadłość pod zarz.d  przełożo­
nego swego obszaru dworskiego. Połączona posia­
dłość me będzie uwzględnioną przy mianowaniu 
przełożonego dla obszaru dworskiego, w którego 
skład wchodzi (§. 8. nstęp trzeci).

Dr. M a ł e c k i  z kom isji szkolnej referował 
potem o p e t y c j i :

a) kierownika przy szkole w Zawałowie Ja ­
na Kurmana, o przydzielenie trzeciego nauczy­
ciela; b) m iejscowej Rady szkolnej w Sidzinie, o 
przeistoczenie szkoły ludowej jednoklasowej na 
dwuklasową; c) konkurencji szkolnej w W yciążacb, 
o przekształcenie tam tejszej szkoły na dwuklaso­
wą; d) miejscowej Rady szkolnej w Strzeliskach  
nowych, o przekształcenie tam tejszej szkoły ua 
czteroklasową. W szystk ie odesłano kraj. Radzie 
szkolnej do załatw ienia.

P . S t r u a z k i e w i c z  z komisji gospodar­
stw a krajowego przedstawił wnioski tejże w spra­
wie n i ż s z y c h  s z k ó ł  r o l n i c z y c h :

I. Sejm przyjmuje do wiauouuśści sprawo­
zdanie W ydziału krajowego z duia 8. listopada 
1887 1. 54721 , z czynności tyczących się krajo­
wych niższych szkół rolniczych.

II. Sejm  poleca ponownie W ydziałowi kra­
jowemu, aby postarał się o jak najrychlejsze u ło­
żenie i wydanie podręczników naukowych dla szkół 
rolniczych niższych.
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III. Sejm poleca W ydziałowi krajowemu, 
ażeby zakupił d l a  k r a j o w e j  niższej szkoły rolni­
czej w Jagielu icy  do 15 morgów gruntu, i otw ie­
ra mu na t,en ce l k r e d y t  do wysokości 1200 zł.

IV. Sejm upoważnia W ydział krajowy doza  
ciągnięcia ua grunt, który będzie zakupionym dla 
krajowej niższej szkoły roluiezej w Jagieluicy, 
pożyczki hipotecznej do wysokośei 1200 zl., i n- 
życia tej kwoty ua pokrycie reszty ceny kupna 
trgeż grontn.

V. Sejm  uchwala 1000 zł. jako w ydatek  
nadzwyczajny tytułem  połowy kosztów budowy 
drogi, łączącej zakład krajowej szkoły niższej rol­
niczej w Jagiolnicy, z gościńcem rządowym, pod 
warunkiem, że Rada powiatowa Czortkowska dru­
gą połowę tych kosztów, z funduszów powiatowych  
pokryje.

(Dok. n ast)
(Następne posiedzenie we wtorek o g . 11).

Ostatnie wiadomości.
W e d łu g  lis tu , k tóry  o trzym ujem y z P e ­

t e r  s b u r  g a w szys tk ie  w iększe fabryki że laza 
i walcownie są  za ję te  w yrobem  ogrom nej ilości 
szyn  kolejowych, k tó re  w m iarę ,  ja k  są  gotowe, 
lecz najdalej po dz ień  1. m arca  1888 m a ją  być 
rządowym  kolejom oddane. Robotnicy , o ile są 
wojskowymi, szczególn ie  ur lopow anym i,  zostali 
uwolnieni od s łużby  wojskowej n a  te n  czas; 
a zarządom fab ry cz n y m  w razie gw ałtow nej po­
trzeby, m ają  być n a w e t  dan i do dyspozycji żo ł­
n ierze  w czynnej s łużbie  pozostający.

Okręg  wojenny  dońsk ich  kozaków o trzym ał  
polecenie oprócz koni,  u trzym yw anych  n a  stopie 
wojeńDej, w yćwiczyć najpóźnie j do 1. m a rc a  1888 
jeszcze 6000 koni n a  koszt rządu.

U trzy m u ją  że ja k ie ś  konsorcjum  żydowskie, 
złożone z p ie rw sz y ch  po ten ta tów  p ien iężnych ,  
obowiązało się dos ta rczyć  rządowi pożyczki wo­
jennej  pod w aru n k ie m  cofnięcia przeciw  żydom 
wydanych i pod w aru n k ie m  uzyskania  d la  żydów 
rosyjskich  rów noupraw n ien ia .  Także zgłosiły  się 
do rządu  z a k o n n ic e  dla p ie lęgnow an ia  chorych  
i rannych  w raz ie  wojny. Rząd p rzy ją ł  ich  p ro ­
pozycje, dozw olił  na  urządzen ie  kongregacji  z tym 
atoli w arunk iem , aby między zakonn icam i n ie  
było Niem ek.

Donoszą nain z Krakowskiego, że rząd ce­
sarstwa niem ieckiego jnż od dwóch tygodni zbiera 
siły wojskowe, lecz odbywa się to wszystko w spo­
koju i u*e wzdłuż granicy, lecz o 15 mil od gra- 
uicy rosyjskiej nagromadzone są wojska, mając 
przed sobą koleje o podwójnym to rz ' prowadzące 
ku granicy rosyjskiej.

a k
Ma wczorajszem posiedzeniu s e j m u  c z e  

i e g o  nzasaduiał poseł Gregr ,• śród Hlim-
napadów na p. m inistra Gautscha swój wniosek  
w sprawie rozporządzenia co do szkół średuicb. 
N am iestnik zbijał bezpodstawne wycieczki Gregra 
przeciw rządowi, pozostawiając szczegółową m ery­
toryczną odprawę do dalszego toku obrad w tym  
przedmiocie, a na razie wskazując na to, że jak­
kolwiek według słów Gregra : każdy rząd Anstrji 
tm ui przypisywać wagę zadowoleniu narodu cze­
skiego, to jednak także każdy rząd Anstrji uiu^t 
przypisywać taką samą wagę zadowoleniu wszy­
stkich narodów państwa (oklaski) —  i oświadczył 
dalej, że zarządzenia o. ministra Gantscha opie­
rają się wyłącznie ua dydaktyczno-i>ol(tycznych, a
wcalo nie na jakichś narodowościowo-nieprzyja-
znych podstawach,

W niosek Gregra przekazano komisji szkolnej.

Czeski W ydział krajowy uchwalił u c z y n i c  
w sejm ie wniosek, aby nad wszystkiom i petycja­
mi dom agającem i się o g r a n i c z e n i a  w o 1 no-  
ś c i  z a w i e r a  n u  m a ł ż e ń s t w ,  przejść o 
porządku dziennego.

W niesiony do r a j c h s t a g u  b e r l i ń s k i e ­
g o  projekt ustawy o zm ianie o b o w i ą z  u 
s ł u ż b y  w o j s k o w e j  postanawia w głównych 
punktach : Obrona krajowa i instytucja pospolitego 
ruszenia mają odtąd rozpadać się ua pierwsze i 
drngie powołanie. Obowiązek w pierwszem powo­
łaniu obrony krajowej będzie jak dotychczas p ię­
cioletni, w drugiem powołaniu do ukończonego 
39 roku życia. W drngiem powołaniu nie będzie 
żadnych ćwiczeń, zebrań kontrolnych, aui uUgm e 
ono przepisowi o ograniczeniu wychodźtwa. P ierw ­
sze powołanie pospolitego ruszenia składa się 
z osób. ule należących do służby wojskowej aż do 
39 roku życia, drugie zaś powołanie, które może 
być wezwane pod broń tylko w takim  razie, gdy 
chodzi o walkę dla utrzymania egzystencji ojczy­
zny, obejmuje ludność od 39 do 45 roku życia. 
Pospolite ruszenie nie podlega żadnym ćwiczeniom , 
ani kontrolnym zebraniom.

„W
R u d k i  10. grudnia. Poseł Henryk 

J a n k o  zmarł dziś.
K rak ów  d. 10. grudnia. Pułk Koza­

ków, stojący w okolicy Puław, tudzież pułk 
dragouów, stojący w Pucliaczewie, otrzymały 
przedwczoraj rozkaz wymarszu do gubermi 
łomżyńskiej nad granicę pruską.

W i e d f ń  d. 10. grudnia. Na czwartko­
wej uaradzie wojskowej, odbytej pod przewo­
dnictwem cesarza, załatwiono także kilka 
spraw, tyczących się ustawy wojskowej. Oba 
ministerstwa obrony krajowej postanowiły że 
należący do pospolitego ruszenia nie mogą 
prosić o pozwolenie odbycia obowiązków swo­
ich w iuuej połowie monarchii, jak w tej. do 
której należą. Wyjątek stanowią jedynie ofi­
cerowie pospolitego ruszenia.

P ra g a  d. 10. grudnia. W odpowiedzi ua 
w czorajszą mowę Gregra, który powiedział, że 
minister Gautsch wyparł Czechów z lojalnej 
drogi, na którą weszli, zauważa Poliłik, że 
Czesi nawet w naprzykrz ej szych chwilach u- 
mieli stanąć pośrodku pomiędzy polityką rzą­
du a tronem, i że nigdy nie byli w opozycj) 
przeciwko tronowi.

Hlas Narodu nazywa powiedzenie Gre­
gra niebezpieczną uiedorzocznością i tak 
kończy swe wywody; Większość Izby posłów 
popiera politykę rządu, a z sposobu postępo­
wania ministra nie można jeszcze wniosko­
wać o stosunkach zachodzących pomiędzy 
pewnym narodem a  całem państwem.

Narodni Listy  napadają na Riegera, 
Zeithammera i towarzyszy za to, że wczoraj 
przed głosowaniem opuścili salę obrad, pod­
czas gdy dawny burmistrz Pragi ku oburze­
niu narodu głosował przeciwko Gregrowi.

Wybór młodoczecha na przewodniczą­
cego T o w a r z y s t w a  „Sokół-" skłauia Narodni 
Listy  do uwagi że, staroczeska partja znajduje 
się w stanie zupełnego rozkładu.

B erlin  d. 10 grudnia. W  sprawie ceł 
zbożowych przyjęła komisja wniosek Windt- 
horsta, że nowe cła nie będą się odnosiły do 
przedmiotów, wprowadzonych w granice pań­
stwa niemieckiego po dzień 31 . marca 1888., 
jeżeli odnośne umowy kupieckie były jeszcze 
przed 26. listopada br. zawarte.

B e r l i n  d. 10. grudnia. Rada związko­
wa przyjęła sprawozdanie komisji, tyczące się 
zmian w służbie wojskowej, oraz wnioski 
Prus w sprawie dalszych zarządzeń przeciwko 
socjalistom w Frankfurcie n. M.

P a r y ż  d. 10. grudnia. Fallieres wystąpi 
prawdopodobnie już dzisiaj przed izbą depu­
towanych z nowym gabinetem, w skład któ­
rego wejdą Rouwiers , Flourens , D esprez , 
i jenerał Sevrier, ostatni jako minister 
wojny.

B e l g r a d  d. 10. grudnia. Pod wpływem
wiadomości o radzie wojskowej, która odbyła 
się przedwczoraj w Wiedniu, i o ogóluem na­
prężeniu sytuacji, postanowiło stronnictwo ra­
dykalne odstąpić od proponowanych przez sie­
bie zmian adresu i nie wszczynać dyskusji 
nad sprawami zewuętrzuemi, a adres trakto­
wać jedynie jako parafrazę mowy tronowej.

P e t e r s b u r g  d. 10. grudnia. Wiedeń­
ski korespondent Nowego W  rem  wykazuje, że 
Bismark nie tyle jest przyjacielem Austrji, 
ile raczej wrogiem Rosji i dlatego nalegał 
ostatniemi czasy na sułtana, aby nzuał ks. 
Ferdynanda. Sułtan odpowiedział, że to uczy­
ni, jeżeli mu będzie poręczoną całość jego 
posiadłości, a to nietylko przez Niemcy i 
Austrję, które mu tylko na lądzie pomoc dać 
mogą, ale także przez Anglię. Myśl tę go­
rąco poparł Crispi, aby zarazem otrzymać od 
Anglii gwarancję wybrzeży włoskich. Bismark 
wysłał do Londynu szefa sw ojej kancelarji, 
Rottenburga, który przywiózł do Friedncbs- 
ruhe, gdzie właśnie bawił Crispi wiadomość, 
że Salisbury przystaje na gwarantowanie wy­
brzeży tureckich i włoskich w zamian za 
gwarancję przez trzy mocarstwa indyjskich 
p o s ia d ło śc i Anglii. Kwestja ta jed nak  je s z c z e  
nie jest  załatwioną. Jak widać z tej kore 
spoudencji tak ważnego pisma jak Nowo/e 
Wremia, w Rosji żadnej nie przykładają wagi 
do rewalacyj Bismarka o podrobionych depe­
szach i listach.

R * y m  d. 1 0 . g ru d n ia . Opinia tutejsza  
nie bardzo dowierza pogłoskom o niesnaskach  
między negusem abisyńskim a królem Szoy 
i o powstaniu derwiszów, i domaga się rychłych 
czynów. Onegdaj zapowiedział Crispi w Izbie 
posłów, że jeszcze w grudniu nadejdą wiado­
mości z wyprawy włoskiej do Abisynji. Gdy­
by się wyprawie tej nie wiodło, upadłby ga­
binet Crispiego. Wątpią, aby jenerał San
fi.i A <1 n i’, rl /> lr/M» f. w . .i 1-r * a . — A ..

i  u  •  A t ;  J  i  w  mja

Maczano dokonał jakiego stanowczego izw y -, " — ——o ' J
cięztwa, skoro wojska abisyńskie zwyczajem 
swoim będą go tylko podjazdami w górach 
trapić a do walnej bitwy się nie porwą.

B ru k se la  d. 10. grudnia. Jenerał 
Brialmout (znany z fachowej znajomości o 
sposobach forty Skowania) otrzymał usilne we­
zwanie ze strony rządu rumuńskiego, ażeby 
przybył do Bukaresztu celem zbadania Lrty-  
fikacyj rumuńskich.

B ukareszt d. 10. grudnia. W tu- 
tejszem kółku rosyjskiom zapewniają, że 
wpływ Mautowa w sobraniu się wzmaga, że 
subranie żąda zmiany gabinetu, że Nacewicz, 
Stoiłow, Mutkurów i Stransky z niego ustą­
pią, a wejdą Radosławów, Iwanczew, nawet 
Nikołajew.

P e t e r s b u r g  d. 10. grudaia. Imcalid 
ogłasza rozkaz dzienny ministra wojny z d. 
13. listopada st. st., w myśl którego 13ta  
dywizja jazdy, przeniesiona z Moskwy do 
warszawskiego okręgu wojskowego wraz z na- 
Ieżącemi do niej baterjami, oddaną zostaje 
pod bezpośrednie rozkazy komendanta war­
szawskiego okręgu wojskowego.

B ru k se la  d. 10 grudnia. Na wczo­
rajszem posiedzeniu Izby dawał minister woj- 
uy wyjaśnienia w sprawie dostawy dział. Izba 
65 głosami przeciw 35 oświadczyła, iż ją 
dane wyjaśnienia zadawaluiają i wyraziła rzą­
dowi zaufanie.

P r z y j e c k a i i  J o
dnia 9. grudnia 1 6 r7 :

Hotel Angielski. B. Dębicki z Miele*. L .  F raenkel  
z Wiednia. F. Nalep* i  Niedomice.  W. Biecb tński z 
Gorlic.  F. Prochaska  z B rzozow a  F. Baranowski z K ra -

Hottl żorła. J. hr.  Wsdzicki z Krakowa. A. D rz e ­
wiecka z Remenowa M. L e n s r to w ic o w a  z K o ło m ji .  St. 
Grotowski z Ja ć m ie rz a  A. Tyczkoweki z Trójcy. A .Sm o­
leński z Bzomslta E Kosicki z Pobereża J  Skrochowski
z Ropy. S. W iizn io w ik i  z Kołomyi.

Hotel Warszawski. Hr.  J,  Potoeki z Dublan .  Z 
G u t te fe r  z Holhoczy. L. Szenkowtki  z Dublan. J  Do­
mański z Chlebowie. W. Bukowski i Z. Szyc z Dublan 
E R inger  z Wiednia.

Hotel hanga. S PiDales z Wiednia. Dr. Czerlun-  
czakiewic* z P rz e m y ś la  Dr. J .  Rosner z Białej.  W. Kę- 
plicz z Romanowa. J .  Osiecimski z Rosji  P. S c h u l tz  z 
Wiednia. A. Jakubow ska  z Siniawy. E H ochl» itn#r  i A. 
Lewicki z S taregomiasta .  £  Rudnicki z Strutego

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  d 1 ia  10 grudnia.  (Z Jzby handlowe;.)

?. łfcej* sztukę.
nłaes zadają

Kolei gaiie. Kar. Łudw 200 zł. x  k. . .20125  ł0 5 —
Kolej I.w 'W.-Czr.r.-Jask*...........  212.— 216.—
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w. a. 281.— 286 —
B anka  kredyt, galicyjskiego po 200 z/, w. a. .211.— 216.-

I I .  L is ty  z a s ta w n e  za  100 z ł r .
Bonku hypotecznego ga licyjskiego 6 ’( , .  -------

o > * 5° „ . . 99.—
gal- 5 %  wyl. 10%  pr. 102 — 

B an ’ u ki aj wego d ‘/,° /0 lot w 51 1. . - 95.25
to w a rzy s tw a  kred. ealie. 5 % ......................  100 90

kredyt,  gal ziem. t %  . . : 5.—
kred. gi.1 Jem. 5% ;»►. » Si i C0.90 
kred. c ziem 4 %  los. w 41 %  1.

, k-cdytowpgfi gt! riom f/^ /e  
lor.  w 52 !
kred. gal.  ziem. 4*1, los w 56 1 

111. L is ty  d łu tn e  za 100 zl.
Gal Z kred. włns. w lizw id. b S;r.)
Gal .  Z. kredyt,  włość. (d. f % )  a 1/ ,0/ .  ,
Ogóln.  rc lu  k re d f t .  ’ .vk‘ i ' a  Ga! t Buk 

ce/o ie r  w l s  b ł

91 25

100.—
103.—
96.25 

10190
9 6 —  

101 90
92.25

f  6  —  
905 0

97—
9150

51.— 
45 —

54 —
4 8 .-

IV. Obi Igi E« 100 *1.
1 udemnizacyjne gnat-yj- 5c/o ® k. . . 103 75 104.75
Kom. banku krajowego 5 %  w. a. I s>w. . 100.— 101.—
Potyczka  krajowa z r.  1873 6 %  w. a. 103.75 —
Po ty c zk a  kr*jowa 1883 4>/,% . . .  . 93.75 9 4 7 5

V Losy
Losy a iiasla  K r a k o w a .................................  18 50 SO.tO
Loey rn ia t ta  Stanie ławi w* 33 50 36 60

VI.  Monety.
Dukat  h o l e n d e r s k i ..................................................... 5.84 5.95
Dukat  cesarsk i  . . . j ....................................5.83
N a p o l e o n d o r ................................................................9.94 1U.01
P ó ł im p e r j r ł  r o s y j s k i .............................................10.27 10.37
Rubel ro sy jsk i  s r e b r n y .................................. 1 4 0  1.50
Rubel rosyjski papierowy .......................... 1 .09 '| ,  l . l l ' / »
100 m arek  n i e m i e c k i c h ..................................  61.70 62 40
Srebro za 100 z l r ................................................... -  -
Kupony w srebrze  ........................................ —.— —.—

W iedeń  d. 10. g rudn ia  godz. 2 min. 5 popołnd. 
Akcje kredytowe 275.4' , Aipiuy 291—, Węg akeje  k r .  
28125, Anglo-Austr.  107 —, Dutoubank 20J .75, Kolej Kar.  
Lud 2 0  50, Nordbahn 2 5 0 —, Kolej Po łud .  86 2», Kolej 
Alfótd 172.50 Kolej państw. 222 30. Kelej  lw.-ezern. 
211.— , Węg Nordost 155. — , Wiedeń Comtnuu. 130.50,
T y to n io w e  , i a licyj.  u;rt. . n u z .  103 27. Elbetal 163.— ,
Weg. cis. losy 122 25 Landerbauk  218 75, z ło ta  r e n ta  
weg 4 %  98.15, B ank te re in  86.75, Rosyj. rnbel pap ie r .  
1 1 0 2 5  l o s y  weg. 12325

Spadek  ren t .  4*/ ,0°/« ren ta  a u s t r .  7 n 15. 5*/° ren ta  
a u s t r .  pap ier .  9S.10. 5 %  ren ta  węg. papier. 83.40. 4°/,  
austr.  z ło ta  110.80.

B e r l i n  d. 10 g rudn ia  godz. 5. m in.  25. po poindn. 
Rosyjski rubel papierowy 178.50, Akcje austr .  kredytowe 
446.50, Akcje kolei Kar.  Lud. 82.10, A us tr jack ie  bankno-
f.B 1 fi 1 __  A l . n L  L.Li Jm fT.AmhupJ *r\ 1 4 * 1  PaoitL
aav,v V, ZŁŁl. je  KUICI li  Q1 . UUU. was. a sauott JśtL&lC Wńiuaiiw-
ty 161.—, Akcje kolei połudu. (Lom bardy)  142.—, R o sy j­
ska wschodu, pożyczka 52.80, 5%  lis ty  krół. polak. 53.40.

R ubryka  „ N A d e ń ł a a e "  nie poebodzi od R edakc ji
Ućrs fe* o 'pcwielztałsośei za nią He przyjmuje

Nadesłane

6°
l is ty  zastawne banku hipotecznego premiowali*, jakoteł 
l is ty  5*1, zastawne bankn hipotecznego oiepremiowfcu*

kupują i sprzedają pod sajkorzystniejazemi warunkami

S O K L A . L  i  L I L I E N
dom b a n io *  y  i  kantor w ym iany.

ZleeeH* * TcrtoTinją się b**rwłecfni«
be* _ .

S p e c ja lis ta  c h o r ó b  n e r w o w y c h

D r .  1  • m d i

b. asystent kliniki chorób wewnętrznych uniw. - 
Jagiellońskiego —  po odbyciu specjalnych studjów 
w zakresie chorób nerwowych pod kierunkiem prof. 
Charcota w  P a r y ż u , mieszka przy ulicy Kościuszki 
Nr. 7. Pazter, dom W. Brykczyńskiege (obok Banku 

krajowego).
Ordynuje od godziny 2. do 4. popołudniu.

Co d o  S a n ta l M id y . Esseucja z drzewa  
Sautałow ego najdelikatniejszej woni, poświęcana 
ua cześć bożyszczom indyjsk im , zastąpiła w me 
dyeynie, na szczęście m łodzieży, m iejsce zwykle 
używanego baLatuu Kopaiwy. Zażywana w sianie 
czystym  w małych Kapsułkach okrągłych, przy­
gotowywanych przez p. Midy, aptekarza, lecz^  
przeciągu czterdziestuośm iu godzin przypadł 
których leczenie wymagało dawniej kilka t j g  
Kapaniki z e3pncją drzewa Santalowegu są  
wane przez lekarzy z pom yślnym  skutkiem  n 
w leczeniu katarów pęcherza moczowejgo.

\  K  I  S T  i ;  I \  \  
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające
św. E lżbiety,  wypróbowany, przez,1 najznakom itszych leka­
rzy  zalersny  środek na zatwariliernie. Pnde łbo  z l s  pig. 
1 ct., rolka 12 1 pig. l  złr. Przed ł»aś ladownlctwe« ostrze­
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżel i  Jkaide pude łko  o p a trz o ­
ne jes t  u iszym  prawcie  z ap ro toko łow anym  zna J e m  o- 
chronnym w czerwonym druku  „św I.eorold* z naszą firmą 
Apothete „zum heli Leopold Wieńl, Stadt tn k e  der  Spiegel- 
und Plankengasse. Do nabycia yh* Lwowie u pp. ap tek  
P. M iko’ascha. Z. Ruck^ra. K. sA lep ió i’kiego i J .  Beizer.

Umieszczenie k^piteiUw.
Z szczeg duiejszą troskliwością zajm uje się kupnem  

i sprzedażą

w szelk iego  rodzaju papierów  w artościow ych

służących do umieszczenia kapitałów.

AUfiUST SCIIELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie

ni. Karola Ludwika I. 1, w gmachu Gal. Tow. 
kred. ziem skiegn.

Dla cierpiących na gościec.
Do c k. austr. i Jcról. rumuńskiego dostawcy nad­
wornego p a n a  F ranciszka Jana K w izd y . apteka­

rza  obwodowego w  Korneuburgu.

Potwierdza się ninipjszem, że w szpitalu woj­
skowym i wojskowym leczniezo-kąpielowym zakła­
dzie w Baden Kwizdy Gichtfiuid był używany 
brym skutkiem przeciw różnym rodzajom reumatyzmu, 
mianowicie przeciw reumatyzmowi muszkułów, gość­
cowi i newralgii —  a nadto jako dodatek do kąpieli 
gorących przeciw powyższym cierpieniom.

Baden d. 21. września 1886.
M uhlleitner 

starszy lekarz sztabowy i kierownik szpitala.
Kwizdy płyn goścowy jest prawdziwy do na­

bycia we wszystkich aptekach.
Gtówny skład w aptece obwodowe! w K orneo-  

burgu dr, łaskawego uwzględnienia. P rz y  kupnie  
tego p repara tu  up ra sza  się P. T.  publiczność a- 
by zawsze ią d a a o  Kwizdy płynu goSeowego i r»  
to uważano, że tak każda  flaszka j a k o te ł  karton  
opa trzony  je s t  ubocznym znakiem ochronnym.

P o w in n o  s ię  w  p o r ę  być* o s tr o ż n y m .
"Wszyscy którzy cierpią na skrzepuieuie krwi a w sku­
tek tego na wysypki, ua uderzenia krwi do głowy, 
na hemoroidy itd. uio powinni zaniedbywać się, a 
jako środek zaradczy poleca się pigułki szwajcarskie 
aptekarza R. Braudta, które chociaż tak nie wiele 
kosztują są w skutkach znakomite i utrzymują ciało 
w świeżości i zdrowiu. Pigułki szwajcarskie apt. S .  
Brandta są do nabycia we wszystkich aptekach po 
cenie 70 ct. za pudełko. Uprasza się zwracać uwagę 
na krzyż biały w czerwonem polu i  podpis B,. Brandta.

.  _ ____ ___ _ _ J



GAZETA NARODOWA z Niedzieli 11 Grudnia 1887.

i f a r b  i h a n d e l  m a t e r j a l o w  
pod „Czarnym psem 1

Józefa Dante we Lwowie
Rynek 1. 3S we własnym domu

poleca
dla uczynienia podłogi piękną, połyskującą i trwałą 

uznaną powszechnie za najlepszą

do zapuszczania podłóg i

G I 8 7 |idc —  j z t Y N O W Ą

która nadaje połysk 
i pociągnięciem .

wszelkie gatunki szczątek.

Masę woskową utrzymują na składzie :

W  Andrychowie p. A. Pnkalski.
„ Baranowie p. E . Zncker.
,  Bełzu p. J. M iłkowski.
„ Bieczu p. U. Klein.
... Bochni p. J . Michnik.
„ Bóbrce p. B. A czkiew icz.
.  Boleehowie p. M. Gottesmann.
9 Sorszczowie pani 0 .  Arm atys. 
a Jotszowcach pani A. Lichtman, 
i, B rodacn pp. W itkowski i Sp.
,  Hrzeżanach pani B. Wrońska.

* p. E. K lim ek.
,  Bnczaczu p. J. Nenmann 
* Bursztynie p. F . Frankel.
.. Basku p. M Goldhaber.
,  Brzozowie paui Maryniowa i Spłk. 
„ Cieszanowie p. S. Spiergal. 
a Cnodoiowie p. Oswald Paulo.
- Cuorostkowie p. C. L. Press.
„ Czerniowcach p. Ign. Schuirch.
„ Czortkowie p. A. K ostecki.
„ Dorna W atra p. M. Terebesy.
„ D ębicy p. S Serednicki.

W Doliuie pani R. lu rte lta u b . 
Drohobyczu p. Teofil Jabłoński. 
Gorlicach p. S. Birn.
Gródkn p. A . L ippns.
Grybowie p. A. M uszyński. 
Grzymałowie p. B. Genser. 
Horodence p. J. R. Schor. 
Hnsiatynie p. L. Bermann. 
H aliczn p. L. Siissholz.
Jarosław i i  p. J . K rasicki. 
Jazłowcu p. F. Grohs.

a p. O. Strassberg. 
Jeziorzanach p. M. Sternchnss. 
J aśle  pp. J. Pollak i Syn. 
Krakowie p. H. Eritsch,

„ p. J. Różański.
Kossowie p. M . Kam il.
Kam ionce Strnm . p. J . Sklenka. 
Kolbnszoy.y pani F r a n c . Goldamer. 
Kańczudze Towarzystwo spożywcze. 
Kętach pani M. Barysch

W
Kozowej p. M J. A lter.
Krośnie p. J .  Lazarowicz.
Kntach p. A. H. W eiser.
Krośnie p. E. S taw icki.
Łańcncie p. J . Cetnarski.
Leżajskn p. S. Pom eranz 
Limauowej p. E, Rozwadowski. 
Liskn p. H. Fleischm ann. 
Lnbaczowie p. H. Herzberg. 
Łańcncie p. G. D anielew icz. 
Makowie p. R. Tnryczyn.
M ieleń pp. A. Dębicki.
M ielnicy p. N. W eiselberger. 
M onasterzyskach p. P. Dógler. 
M yślenicach p. W iktor Gnttmann. 
Mostach w ielkich p. B. Griiner. 
N iżniow ie pani E. Zaręba. 
Nadwórnie p. F . Griffel.
N isku  p. Bron. Kasper.
Nowym  Sączn p. J. M iller.

„ „ p. W . 01exy.
Oleszycach p. J . Kam iński. 
Peczeniżynie p. A. Jasiński.

W

P rzem yśla  p. M. Krug.
Przeworsku p. W . Św italski. 
Poakam ienin p D. Reiser.
P ilzu ie p. W . Uiberall. 
Podwołoczyskach p. L. Jecses. 
Pomorzanach p. L. Mantel. 
Radziechowie p. F . Gr»t 
Rndnikn p. F. Chmielowski.
Rawie n iskiej p. E . Arbesbauer. 
Rohatynie Narodna Torhowla. 
Radom yślu p. H . Bartoszyński. 
Ropczycach p. W . Kwiatkowski. 
R zeszowie p. E. G. Neugebaner. 
Samborze p. B. Żuławski.
Sanokn Narodna Torhowla. 
Sędziszow ie p. L. W łodek.
Serecie p. J . Dem pniaka, wdowa. 
Sieniaw ie Towarzystwo spożywcze. 

, Skale p. J . H. Kohn.
, Śniatynie p. E . B5hm.

Sokalu p. W. Grot. 
Stanisław ow ie p. W . Schńfer.

W

Szcznrowej p. Jau de Kępiński.
Samborze p* A. Kromer.
Serecie p. J. Sornmer.
Tarnowie pp. W . Muld ner i Spt.

„ p. T. Scbarff.
Tłnstem  p. W . Budziszew ski.
Tarce p. W. K uczyński.
Tarnopolu p. B. S te in , p. Skowrońska, 
Tłumaczu p. M. Hiibschmann. 
Tarnobrzegu p. N. Giżyński.
Ulanowie p. M. Dnbil.
Ustrzykach dolnych p. W anda Rutkowska. 
W adowicach p. J. Pohl.
Zaleszczykach p. H. Sanocki.
Zbarażu p. J Kadernożka.
Żółkwi p. J, Olearczyk.

, Złoczew ie p. J . Kordecki.
, Żywcu p. A. Paw luszkiew icz.
, Z iłoścach  p. H. Amarant.

Źnrawnie p. H. Freukel-

4, 3, 2 pokoje Zm iana lokalu!
Znana od 10-ciu lat pracownia; 

i przyuależytościami, p o k o je  kaw a- wszelkiego rodzaju sukien n.ęzkich 
łe p sk ie , sk le p y , przy ulicach Braje- 
rowskiej, Kazimierzowskiej, odnajmuje1 
Zarząd realności Emila Bertemiliana!
Brajera, Kazimierzowska 37.

O g ł o s z e n i e .
w  kauceiarji urzędu zastawnicze-l i pianina

we L wo wi e

przeniesioną została 

na ulicę Sj kstuską 1. 6.
Pracu jąc  przez d łuższy przeciąg  cza-

an P : ;  a t  „ . C u  , ------------- V isn w pierwszorzędnych zakładach krawie-
6 .  i I Mon t l s  k o ś c i o ł a  o r r n .  ka . t «- j ck i eh  t a k  w k ra j u  j a k  i z a g r a n i c ą  i  z a - Z
d - _ . n e g o  L w o w s k i e g o  b ę d ą  d n i a  2 3 . u p a t r zy w s z y  m a g a z y n  s n ó j  w doborowe 
s t y c z n i a  18S8 z ' r a n a  o d  11 d o  0 m ^ e r j a l y  be rneńsk i e ,  f r a n c u sk i e ,  ang ie l -

g o J i i a j  i  „ . C J n i a ,  T . " r t
. Sj>raeuuwane z ło to ,  s robiu  blicz^ości zadosye uczynić.
1 k l e j n o t y .  3551 3 —3 j Wszelkie  z a mó w i en i a  na ubiory c y - i t  i n  n  t  1 H  1 Tl f l  f l  Ił t  Tl f l  f l

L»a„,a . ó . g n a n i .  w s i .  j g s K. AKULA AAnbUkiblrU
**" — 1 na czas, modni e ,  g us t o wn i e ,  t r w . l e  i po W E  L W O W I E

Umiapoie’ a j a c h ."“ “ Ł k a w y m  względom > r z y  p l a c u  M a r j a c k i m  1.  5
Szanownej P. T. Publiczności,  pozostaję (w hotelu Francusk im ).

,z wysokiein poważaniem Fortepiany przegrane przyjmuje
Seweryn Waligórski. Ł w zam ianę.

pierwszorzędnych renom owanych  
fabryk z gwarancją

najtanie j

W SKŁADZIE FORTEPIANÓW

Najodpowiedniejsze podarunki

na G W IA Z D K Ę
i SOWY KOK

są: B in o k le  t e a tr a ln e  sz y ld k r e -  
to w e , a i ln m in io w e ,  z p e r ło w e j  
masy, słoniowej kosei i skórką obcią­
gnięte, binokle wojskowe z kompasami, 
dalekowidze, perspektywy do polftwa- 
nir, okulary, ewikiery, lo r n e tk i S te ­
f a n i i ,  barometry metalowe, termome­
try s te r e o sk o p y  z o b r a z a m i, p a n -  
to sk o p y , la ta r n ie  m a g ic z n e , e- 
le k ir y e z n e  i  p a ro w e k o l e i , ma-; 
szynki elektryczne ze stałym i przer­
wanym prądem w największym wybo­
rze u

mm SIUERSTEIE
optyka i mechanika we Lwowie

u l.  K i r o la  L u d w ik a  1. 9
róg ulicy Sykstuskiej.

Welocypedy dla dzieci
8y3temu angielskiego

f  ngler Klein
fabryka 
bicyklów

c. k austrjaccy nadworni

F A B R Y K A N C I  K A P E L U S Z Ó W
H  ien , <«raben 8.

F a b r y k a  w  S c h w e c h a t  p o d  W ie d n ie m .
Posiadają najwyższe wyszezególnienia w fabrykacji kapeluszów. N a wszystkich 

wystawach pierwszemi nagrodami odznaczeni. Dom założony w r. 1844. 
Ażeby powtarza jącym  się naśladownictwom naszych s ław nych  na całym 

świecie fabrykatów

KAPELUSZY dla panów, pan i dzieci
zapobiedz, oświadczamy, źe tylko takie wyroby z naszej fabryki pochodzą, 

które na podszewce powyższą m arkę  noszą.
Wyrobów tych dostać można we wszystkich znaczniejszych składach kapeluszy 

i  magazynach mód krajowych i  zagranicznych.
IVe W ie d n ia  tylko G ra b en  N r  8. 

J o ł i s n n  S łsriT 7 -śix i SZ  S o l i n . .

PIOTR KROKIEWICZ
a p t e k a r z  w  K r a k o w i e

ulica Basztowa przy Plantach (róg rynku Kleparskiego)
poleca własne wyroby :

jako praw dziw ą  je d y n ą  idobycz na jaowszyeh  ezasów, p rzynoszącą skorem u nie­
ocenione zbawienne korzyści,  o czem świadczą coraz liczniejsze uznan ia  pochwały  

itp.,  j a k  niemniei poświadczenie lekarsk ie  a  m ianow ic ie :
Do Wielmożnego Pana Piot, a Krokiewicza, aptekarza w Krakowie.

Ł W yroby farmaceutyczne P a n a  P io tra  Krokiewicza, a p te k a rz a  ped Lwem w 
Krakowie według  przedłożonych mi przepisów  lekarsk ich  sporządzone, nie zawis 
rają żadnych ezkodliwyeh składników i y edpewiednich niedomogach zastosowane, 
bardzo skntecznie  dz ia ła ją .  Dr. Jurowicz,

W Krakowie, dnia  23. l ipca  1887, doktor wszech nauk  lekarskich.
W ino  ch inow e,  ś rodek  leczniczy wzniecający siły, strawnośó, nadzwyozaj polecany 

zwłaszeza u kobiet wątły eh, bladych itp.
W ino  c h in o w e  z ż e l a z e m ,  zalecane młodym osobom d la  osiągnięcia wzrostu  i r o ­

zwoju ciała, a ad a je  krwi si łę, zwiększając i leść  c ia łek  k r w i ,  wzmacniając 
żołądek obudzą apety t ,  leczy ozłabienia ogólne, bladaczk i t p , a  jed y n e  dla 
rekonwale ieentów  pe  eherobaeL gorączkowych n iizeząeyeh.

W in o  z i o ł o w o - r o m b a r b a r o w e ,  wyciąg winny z prawdziwego korzenia  Rzewienia 
chińskiego (Radiz  rhei chinensis)  i ziół, podniecających ruchy  robaczkowe 
kiszek, przez to lekko rozwalniające ,  wyborne w zatkauiaeh, często pewta- 
rzająeyen  się wzdęciach, d ługo trw ałym  katarze ,  dwunastn icy  i  w uporczy­
wej żółtaczce.

W in o  z io ło w o -p o p s y n o w e ,  wyciąg z ziół krajowych i na jlepsze j  p e p i n y  de Ro- 
■tock, jedyny  sku teczny  środek podniecający trawienie,  ro z p u tz e /a ją ce  białko 
jedyne  zatem w niestrawności,  Katarach ehren ieznyeh  żo łądka,  lub aa  tle 
tnberkulicznem  a tonii  kiszek u ludzi s t i ry c h ,  bardzo pemocne u dzieci żle 
odżywianych, anemicznyoh i skrofulicznych.

A m ig re H ,  niezrównana pomoc w silnym bolu głowy. Ł y żeeska  od kawy zażyta 
uśm srzy na js iln ie jszą  migrenę.

C a l l o n ,  jedyny  środek na  najs tarsze  i najdolegliwsze o ign io tk i .  Po  nasm arowaniu  
odciek s ta je  się na tychm ias t  niebolesny, a w 24 godzinach odpada b .z  n a j ­
mniejszego bolu.

C k y lo l ,  uśm ierza  po kilkurazowem użyciu najgwałtowniejsze  bole reum atyczne,  
p o s t rza ły ,  podagrę  itp.

Sars&p&rilian  z k o r ą  c h i n o w ą , uznany jako na jlepszy środek  w i ierpieniach, pe 
w s ta łych  z zep"sueia soków i ztąd powstałego wadliwego sk ła d a  krwi, w 
niedokrewności itp.

Z ió łk a  p ie r s io w e  ze świeżych, leozniczych ziół w łoskich ,  które  już  n ieraz  nawet 
w przykrych rozmaitych wypadkach  słaboici  oddawały nadspodziewane p o ­
lepsz nie cierpiącemu, już  to w cierpieniach piersiowych, już  to p łucnych ,  
p rzeciw  astmie, wszelkiej dusznośoi i tp  Usuwają  oae ciężką dyehawi cę, 
wszelkie zaka tarzen ia  p łucne  i piersiowe, zaflegmienia, k łucie  w piersiach,  
uporczywy kaszel itp. O t i a  złr .  120.

S y ro p  p ie r s io w y  przy  ciężkich lub zas ta rza łych  słabościach, używany bywa ró ­
wnocześnie z z iółkami lore aóskiem l przeciwko suchotom  i c ierpieniom 
piersiowym i płucnym itp, — Cena 2 z łr .

K r o p le  ż o łą d k o w e .  Środek w y .m ien ity  i niezrównany we wszystkich eierpiei  iach 
żołądka. — Cena 3 5 centów. 1473 2 —O

Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą.

■a-3

'tri cyklów
w o W iedniu , 711 ., E aiserstrasse 41,
i i i  an* ®«n.ni ki na porę r. 1887 

0 * opłatuie.  1K -35

o o o o o o o  o  o  o  o o o o o o o o o o o o

D l a  h y d r o p a t ó w !
A W A Z Y  C H A R U W

l s ą p i e l o - w y ,
poleca się pp. lekarzom  Jo wykonywania procednr hydro tera-  

n l W r n peutyczuych. Przez cały ubiegły sezon był kąpielowym w za-
^ J i l O W O S O l  ; kladkio hyd ro terapen tycznym  d ra  C h ram ca  w  Zakopanem.

do p ie lęgnow ania  zdrowia n a j t a n i e i jŁ  Zgłoszenia przyjmuje w domu przy ulicy Skarbkowskiej 1.31 na dole. 
we fab ryce  W .  T h u r s f i c l d ,  _  _  _  _  _ _
deń, IV. Vietorgasse 22. K a ta lo g iO O O O O O O O O O O O O O O O

W ik t o r  M a c z e k  w Kołomyi
poleca na nadchodzący sezon w wielkim wyborze :

< ^ T T T 7 ' 'V J "  \  i  k o r t y ,  M A T E R J E  M O D N E  na . iknie damskie, 
^  ^  X V . A l  x V  B A R C H A N Y  białe i kolorowe , S t a n i k i  trykotowe i 
włóczkowe , K a f t a n i k i ,  M a j t k i , P o ń c z o c h y ,  S k a r p e t k i  , K a m a s z e ,  

S p ó d n i c e ,  C h u s t k i  i  S z a l e  do okrycia itp.
W yro b y  oczkoive s y s te m u  Ja egera ,

utrzymuje stale doborowy ikład: &309
c z r i - s t o  l n i a n y c h ,  p ł ó c i e n  i  ł ń n g r ,

S / .Y R T Y A G Ó W , bielizny stołowej, chustek do nosa, ręczników, ścierek,
kołder, k o cy k ó w  i kap na łó żk a ,

firanek, portjer, dywanów, chodników, obić na meble,
d la  pa  Ti i m ężczyzn .

Cenniki i próbki na żądanie dostarcza bezpłatnie, 

d e  sp rzed an ia~ p rzy  ulicach Bra'e WszeUde zam6wi0“ia zamiejscowe uskutecznia odwremą pecztą za z a l i c z k ą ,  
row skiej, Podle wskiego , « 7,opona, * * * * * * * * »  
Monmazki i K azim ierzow sk ie j .

20 parcel
iB lD sze informacje udziela w łaści­

ciel Em d Bertem iłiau Braier.

Z powodu zupełnej restauracji lokalu

księgarnia
K. Łukaszewicza !
1773 3—9 w e  L w o w i e  
w y p r z e d a je  s w e  za p a sy  m a g a z y ­
n o w e  o  50%  ta n ie j  od cen własnych. 
Niemniej bogaty wybór książek sto­
sownych w podarki gwiazdkowe, jest 
zawsze na składzie TfntalncM

W I N O  “ ™.r* P E P T O N
C H A P O T E A D T

A p t e k a r z a  w  P a r y ż u

P e p ^ o . i  jest substancyg wytworzoną przez strawienie  
mięsa wolowego za pośrednictwem pepsyny, jakoby przez 

:i a lanie samego żołądka. Tym sposobem karmi się chorych, 
ozdrowieuców i osoby cierpiące na a n e m i ą , o s ł a b i o n e  w  s k u ­
t e k  i HkOMCZNEGO MEDOSTATECZNEGO i  m o z o l n e g o  t r a w i e n i a , 
m a j ą c e  w s t r ę t  d o  p o k a r m ó w , p o t k m ę t e  GOhączKĄ, d i a b e t e m ,
SUCHOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYCH Na RAKA, WĄTROBĘ i ŻOŁĄDEK. 

S kŁatiY w P aPY7rT a ITTIP. V n n .««- • ■ą.g WSZYSTKICIT AnTEKACn.

134 H ił l io n en  Gulden
werden v e r lo « t :

am 15 . D e e e m h e r : 3°/0 B o d e n c r e d it ło s e  
H a n p ttr e ffe r  f l .  5 0  0 0 0  

1 P r o m e s ie  1 fl. 50  k r . sammt Stempel, 
am 15. D e c e m b e r :  U n g . P r f im ie n - L o s e ,  

H a a p ttr e f fe r  fl. 1 0 0 .0 0 0  
1 P r o u ie a se  3  II. 5 0  k r . sammt Stsmpel. 

am 2 9 . D e c e m b e r :  S ta a ts  W o h lth S t ig h e lt s -L o s e  h fl. 2 
H a u p ttr e f fe r  fl. 6 0 .0 0 0 .  

am 2 . J S n n e r :  O e ste rr . C r e d it -L o s e  
H n a p ttrefifer  fl. 1 5 0 .0 0 0 .

1 P r o m e s 8 e  fl. 5  sammt Stempel, 
am 2 . J f ln n e r :  W ie n e r  C o m m n n a l-L o se ,  

H a u p ttr e f fe r  fl. 2 0 0 .0 0 0  
1 P r o m e s se  11. 3  sammt Stempel.

A lle  5  S tU ck  z u sa m m e n  n n r  fl. 13-75 sa m m t S te m p e l.
Y erlosungs-K alender pro 1888 und Ziebnngslisten franco u. 

gratis. Bestellungen per Fostanweisnng und 15 kr. fur Riickporto erbeten.
O r ig ln a l-L o s e  fur alle Ziehnngen zum T a g e sc o n r s e .

Original-Lote fttr nile Z ieh u n g iu  gegen Theizahlungen bill igst E in -  und V er-  
k s u f  aII ir Gnttungen  Lose und so n i t ig e r  W erth p ap ie re  im E in te ln e n  und 

in grossen  P o i te n  zum T zg esco u r ie .  Postw endende  Bedienung.

Bank- una Wechslergeschaft
U .  J .  « > (  T I I  C o m p .

WIEN, I. Kohlmarkt Nr. 5 , WIEN.

H a j l o p t i ę
B I B U Ł K A  n a  P A P I E B O B T

jest p ra tod t.w a  bibułka

LE HUUBLON
wyrobu franemkiego 

i r » /  C » w l © y  A  H e n r y  w  P a r y d n
Przed naśladowaniem o.trsega się i.

TA BIBUŁKA jest bardzo zalecona 
przez pp. dr. J. POHL, dr. E. LUDWIG 
i dr. E. LIPPMANN prtfozorów ohomii 
przy uniwerzyteeie wiedeńskim dł_ »we- 
gc wybornego gatunku, wolna od on- 
Izej ingredjenoji i  bez wszelkich pier­
wiastek szkodliwych zdrowiu. _____

vaj-clkili t)B L^imgijnTm
iu n i m iB M — — ip

17, mt Sśruf ir, i  f i l i i

N ow o  urządzony

HANDEL

1Ó41

li §
chińsko-rosyjsklej

i r  t  j v

we Lwowie, plac M arjacki L. 10.
poleca zbioru m ajowego: 

kilo Congo Nr. 1. z ł.  1 60 */, kilo Pecco 
Karaw anow a 

,  najprz. 
Gumpow per. 

n przed.

Nr.  6. zł. 3-— 
,  7. „ 4—  
.  8. .  6 —  
„ 9- ,  8 . -  
, 10. . 4'—

Souchong czarna , 2. . 2-—
Souchong czarna 

zbiór majowy „ 3. „ 3-—
Kaysow .... 4. „ 4-—

M elange de Lond. .  5. » 4 —

Wysiewki herbaciane 'I, kilo złr. 130 —  z najlepszych herbat złr. 1-60

Zam ówienia  z p row incji  wysyła się odw ro tną  pocztą. Opako­
wanie nie l iczy eię.

Z  powodu zmiany lokalu
będą do wynajęcia wszystkie lokalności w gmacliu teatralnym zajmowane 
dotychczas przez K a s y n o  n a r o d o w e  jak  nas tępu je : 1) od 1. stycznia
1888 pomieszkanie położone w parterze składające sio z 4 pokoi. 2) Od 
1. lipca 1888 pomieszkanie położone na lszem piętrze, składające się z 16 
pokoi, dwóch kuchni, werandy, czterech obszernych piwnic, dwóch strychów 
i magazynu w  parterze. Do lokalności na lszem piętrze prowadzą osobne 
zamknięte schody, które wyeliodzą wprost do przedpokoju. Wszystkie te lo­
kalności mogą być w całości lub częściach odnajęto. 3) Wreszcie od 1. lipca 
1888 pomieszkanie położone na trzeciem piętrze, składające się z dwóch 
pokoi, przedpokoju, kuchni, atrychu i piwnicy.

Bliższa wiadomość w kancelarji K asyna Narodowego, gmach teatralny 
I. piętro drzwi nr. 2.

Wszystkie wyżwymienione lokalności oglądać można codziennie do go­
dziny 12 w południe. s : 5S

W e Lwowie skład g łpwny w m agazy n ach  P. K. MIK0LA3CHA, 
i u wszystk ich  a p te k a rz y ,  f ryzyerów 

i m agazynach  perfum.

Puder 
ryżowy specyalnie

PPZYGOTOWANY Z BIZMUTOM
Przez Oh"' FAT, Fabrykanta Perfum 

PA R YŻ, Ulica de la Paix, 9, P A R Y Ż

o o o o

I Antirhenmaticon
U /y .  ł W  f>rl 1  stTi j ' i*  P ł o f ł i  . w T .* . I f s ,  JTsi

p o l e c a

w ypróbow an e i  n iezaw odn e śro d k i  
kosm etyczn e  

odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

W n r l a  a t o ń c h a  zapobiega tworzeniu się łup ieżu  na głowie, ożya 
W U U a  a l c l l o ^ a i  u trwala  barwę i po łysk  włosow. F lak o n  80 ct.

Olejek chino-taninowy.
flaszki można spostrzedz  sku tek  — Cena 1 zł. 20 ct.

Esencja miętowa do płukania ust, Jepmnegorzo-
rzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystn ie  w p ł y w a  n a  d z ią s ł a___________
Proszek roślinno-alkaliczny, ^^^"irłow-;
białość, usuwa kamień i kwasy, które sprow adzają  ból i p róchnien ie  zębów 
Pudełko  30 i 80 ct.

OHIElNTAlINA (pudr płynny)
nadaje twarzy  p iękną  i p rzy jem ną białość, odświeża płeć  i konserwuje.  

Cena 1 z łr . ,  gąbeczka 10 ct.

H t a ł e  i  p i ę k n e  r ę c e  11
otrzymuje się po k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u

K R E M E M  R G $ L iN N Y M
słoik 80 centów

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
dla  w ydoiikatn ien ia  zgrub ia łego  naskórka. Pude łko  25 ct.

Proszek do czyszczenia paznogei
dla  nadan ia  białości,  różowego odcienia i p ięknego połysku. 

Pudełko  25 ct.

Nabyć uioźna we LW O W IE w sklepach w ł a s n y c h :  ul. Koper­
nika 1. 3, hotel Europejski i u lica H alicka róg W a ł o w e j .  W  K R A ­
KOW IE 8ukieunice 1. 2 0 .  W C Z E R N I O W C A C H  Rynek 1. 2, 

oraz we w szystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

dr. m ed. i  chir. F ra n c iszk a  M ellera V
emsrytow»,nego I .  sekun la r ju sza  wiedeńskiego o k. puw. szpitala. k  

To wewnętrznie z ą i y . aue leka rs tw u  leczy świeżo powsta ły  renm atyzm  
m ięśni n a ty c h m ia s t ,  dawniejszy reum atyzm  m ię śn i ,  tudzież na js iln ie jszy  
reumatyzm  stawów L wszelką i ewnością  w przeciągu kilku dni. J e s t  to n a j-  ^  
pewniejszy i najs il ieszniej d z ia ła jący  środek laozniczy na te i łabuśoi ,  albo- f j  
wiem bole i opucnnięoia stawów u s tę p u ją  już  w 24 godzinach. k!

Główny eaład we W I ^ D N i t  w ap tece  zum „Kónig yon U ngarn“ 3
1 P le i s c h m a rk t  1. 1170 R

Cena flaszki 1 złr., -  pocztą 20  ct. więcej za  opakowanie. p
Tylko p raw dziw e  , je ź li  opatreo - , ^

Om w łasnotęcm ym  podpisem  
Heller Ordynuje od J 2 - 3  god z .  we W iedniu  I.  K o h lm ark t ,  n r  5.

Fabryka i wypożyczalnia fortepianów

W. Ipaz Sliil <—■ Ais Marscłall
(szkoła Bosendorfera)

Fabryka: IV. Starhemberggasse 28, we w ła m  domu. 

Sk ład : I., WoSIzeile 34.
L iw eran t  wiedeńskiego Konserwatorium . F a b ry k a  premiowana  na  wielu wystawaeh. 

W ywóz do Indy j  i  wszystkich zamorskich krajów.
1432 G c n n U u  g r a t i s .O sn y n ajn iższa .
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ECHO
„  M —  i

wychodzi w W arszaw ie, raz na tydzień 

z bezp łatnym  d w u ty go d n io w y m  dodatk iem  nut.

Jest organem literatury i sztuki w uajrozl3gIejszym zakresie.
Zamieszcza powieści, poezje, dramata, komedje, monologi, sylwetki 

pisarzy i artystów (teatr, mnzyka, sztuki plastyczne), rozprawy nanko- 
wo-estetyczne, wskazówki, informacjb, jak najszerzej prowadzoną kronikę 
sprawozdań i wiadomości. Echo podaje najwcześniej relacje ze sztuk, 
wystawionych na całym  oDszarze kontynentu i Am eryki, kompozycyj 
muzycznych oraz książek i broszur.

Echo jest w ięc czasopismem, zadawalniającem potrzeby literackie 
każdego z w ykształceńszjch czytelników

W ainą specjalnością pisma jest d z ia ł nutowy^ Echo daje co 2 
tygoJa*« od 2 do 3 arkuszy uut najśw ieższych i najbardziej poszukiwi- 
nych, poczynając od poważnych utworów toncertow ycn i salonowych, a 
kończąc na śpiew ie i tańcu. Tym  sposobem rocznik nutowy Echa jest 
zbiorem  nowych, odpowiadających różnym stopniom uzdolnienia i upo­
dobania utworów muzycznych i zawiera do 80 arknazy nut. L icząc ar 
kusz po ct. 20, to jest zwykłą katalogową cene, wartość jego wynosi 10 
florenów, gdy tym czasem  p r e n u m e r a t a  Echa jest  znacznie n iż sz ą .

W  obn częściach E ch a : literackiej i mnzycznej spółpracują naj- 
pierwsze siły  polskie i zagran iczn e; niema ua całym  obszarze ziem  
polskich Łasłużonego w zakresie literatury nadobnej p isa rza , któryby 
nie uśw ietn ił swem  piórem szpalt Echa. Z powieści, poezji i utworów 
dram atycznych na rok 1888 zapowiedzieli prace swe w Echu następu­
jący pisarze : A dam  Asnyk, Deotyma, E liza  Orzeszkowa, W. Marrene, 
M a r j a  Konopnicka, H ajo ta , Julian M or os z , leo d o r  Jeske-Choiński. 
A d o lf  D ygasiński, W iktor G om ulicki, K a zim ierz  Zalewski, M arjan  
G aw alew icz, Józef B liziń sk i, Zygm. Sarnecki, St. M . Rzętkowski, 
M ichał W ołowski, A u reli Urbański Zygmunt P rzybylsk i i w ielu innych.

W  części a u t o w e j :  Oprócz kompozytorów zagranicznych, któ­
rych utwory posiadamy w tece naszej, a których um ieszczanie stosuje 
się najściślej do potrzeb artystycznych i pedagogicznych, przyrzekli 
prace swe dla Echa specjalnie zaproszeni następujący kompozytorowie 
tu ls c y : G. F liem am ], J . Gall, W ł. Górski, L. Grossmann. M, Hertz, 
K. Hoffman. J . Hoffman, M. Horbowski, J. K ow alsk i, J. K leczyński, 
Ig. Krzyżanowski, P. Maszyński, Wład. Mierzwiński, A. Munchheimer 
St. N iewiadom ski, Z. Noskowski, Eng. Pankiewicz, J , Rebiczek, M. So­
kołowski, P- Romaszko, A. Zarzycki i wieln innych.

Nadto część ta n e c z n a  dodatków i wydtwaictw muzycznych uro 
wadzoną będzie nadal z równam co i dotąd baczeniem na świeżość 
utworów przez Leopolda Lewandowskiego.

N iezależnie od wymienionych korzyści umysłowych i artystycznych, 
po za nsiłowaniem  uczynienia z Echa pisma z charakterem pouczająco- 
lnform acyjnym , kształcącym  smak czytel ika i służącym  wiernie ide­
ałom  piękna, pragniemy usilnie, aby nasi sta li prennmeratorzy osiągali 
aeń korzyść trwałą, przekraczającą znaczenie doraźne pisma periody­
cznego. W tym  celu od la i kilkn dajemy w formie bezpłatnego premjnm  
dzieła bądź literackie, bądź nutowe, które przedstawiając same przez 
się  w ie lią  wartość, stanowić mogą przez długie lata ozdobę bibliotek  
i kolekcyj m nzycinych.

W  usiłowaniach tych nie ustajem y, i dawszy już w latach zeszłych  
dzieła Fr. Chopina, symfonie i sonaty Beethoyena, oraz jubileuszowe w y­
danie dzieł K raszewskiego, dziś m nsimy z kolei donieść o przeznaczeniu  
na rok j 888 następujących dzieł, stanowiących

Prem ia bezpłatne
Opłacający Echo za cały 1888 rok z góry, bezpośrednio w  Redakcji, 
dukąd też i posyłki pieniężne adresować należy, ma prawo do wyboru 
jednego z poniższych dzieł.

I. Wybór kompozycji fortepianowych Roberta Schumana w X, tomach.

W ielki format, in 4 t e , papier welinowy, sztych wyraźny i duży. 
D zieło  to, w trzy w ielkie księgi u ję te , zawiera najlepsze z pommdzy 
utworów znakomitego kompozytora opakowanych i nłożonych według 
wskazówek najcelniejszych profesorów. D zieło popizedzonem  jest obszer­
nym wstępem  w jęz jk u  polskim, piorą Jana K leczyńsaiego. —  K oszto­
wne to dzieło dajemy rocznym prenumeratorom b e z p ł a t n i e ,  za 
zwrotem  jedynie c ł a  nutowego w państwie roayjskiem obowiązującym, 
j  wynoszącego 1 floren (2 marki).

II. 10 tomów wyborowych powieści i. I. Kraszewskiego, skombi- 
nowanych z kilku Najcelniejszych wydań.

III. Album tańców najnowszych, wybranych przez Leopolda
Lewandowskiego, ozdobione pięknym  dziewięch,kolorowym rysunkiem  
F ranciszka Kostrzewskieyo, a składające się z 12j utworów najbardziej 

poszukiwanych, a granych w teatrach, oraz na bułami publicznych
i p rywatnych.

Przy nadsyłaniu prenumeraty, raczą abonenci wyraźcie wymienić 
dzieła, które na premiom dla siebie wybierają.

Pp. aboneuci m iejscowi mogą je odbierać przy wnoszeniu przed­
płaty. Zam iejscowi zaś, dla nniknienia kosztów przesyłki, zechcą podać 
adres w W arszaw ie , pod którym wybraue premium odesłać należy. 
Chcący je mieć odesłane pocztą, raczą dołąezyć na koszta przesyłki i 
opakowania.

1) Kompozycje Schumana złr. 1 .60 (M .3 .2 0 ). D zieł Kraszewskiego  
złr. 1.60 (M. 3 .20). 3) Album  tańców złr. 1. (M. 2).

W arunki prt-nnmeraiy „Echa“ pozostają niezm ienione i wynoszą 
w K rakow ie i  L w ow ie  rocznie złr. 12, na prow in cji G alicji rocznie 
złr. 15 .2 0 ; w Niemczech roczuie mark 20.

Adres r e W i  „ECHA" Senatorska 26 w  W arszawie.
Chcący zatem m ieć odesłane do domu premia, zechcą nadesłać 

wraz z prenumeratą roczną:
Echo na lok cały z preminm Schumana (z dopł. 1 z ł.) w Krako­

wie i we Lwowie złr. 14 60. na prowincji Galicji złr. 17.80, w N iem ­
czech marek 25.30. Echo na rok cały z premium dziesięciu tomów dziel 
K raszew skiego w Krakowie i we Lwowie zł. 13.60, ua prowincji Galicji 
złr. 16.80, w N iem czech marek 23.20 Echo na rok cały z premium 
Album  tańców w Krakowie i we Lwowie złr. 13, na prowincji Galicji 
złr. 16 .20, w Niem ezech marek 22.

L. 1036. 3563 1— 1

K onkurs.
Dyrekcja kasy oszczędności miasta Kołomyi na 

podstawie uchwały Wydziału tejże kasy z dnia 23. 
Grudnia 1886 do 1. 1036 rozpisuje konkurs celem ob­
sadzenia niżej wymienionych posad:

1. posada buchhaltera z roczną płacą złr. 1200.
2. „ kasjera „ „ „ 1000.
3. „ sekretarza „ „ „ 1000.
4. „ kontrolora a względnie likwi­

datora z roczną płacą złr. 900.
5. „ I. adjunkta „ „ „ 800.
6. „ II. adjunkta „ „ „ 700.
7. „ akcesisty „ „ „ 600.

z dodatkiem dwóch kwinkweniów po 10%  rocznej sta­
łej płacy, pierwszego po ukończonych 5-ciu, drugiego 
zaś po ukończonych 10-ciu latach służby i prawem 
do emerytury, oraz z obowiązkiem złożenia kaucji 
służbowej w wysokości rocznej płacy gotówką lub pa­
pierami wartościowemi.

Ubiegający się o jedną z tych posad, zechcą wno­
sić podania własnoręcznie pisane i należycie ostemplo­
wane do podpisanej Dyrekcji, najdalej do 31. Grudnia 
1887 r. i w takowych następujęce okoliczności udo­
wodnić:

1. Miejsce urodzenia, wiek i stan;
2. dokładną znajomość języków krajowych;
3. że z dobrym postępem zdali egzamin państwowy 

z rachunkowości i utrzymania ksiąg rachunkowych; 
tudzież, że przez dłuższy czas nabyli należytej prakty­
cznej biegłości w rachunkowości i prowadzeniu ksiąg 
rachunkowych ; kasowych;

4. obecne zatrudnienie;
5. bowo mianowani urzędnicy nie mają prawa do­

magania się stabilizacji, przed upływem jednego roku 
nienagannej służby.

K o ł o m y j a ,  d n i a  7 . G r u d n i a  1 8 8 7 .

Dyrekcja Kasif oszczędności miasta Kołomifi.

E R V E N  L U C A S  B O L S
F A B R Y K A  L I K I E R Ó W

ces. król. austrjacki i królewski niderlandzki dostawca dworu 

W  A m s t e r d a m i e  ( is tn ie je  od r. 1575) 
u trzym uje  u f irm y:

W ilh e lm  S t if ft , hurtowny skład win
król. p ru sk i  dostawca  dworu

w  W i e d n i u ,  I . ,  T i e f e r  G r a b e n ,  4 ,

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D , przez który wyroby n a jn u d n ie jsz y c h  holenderskich likierów  
i Arac-Puiioch po cenach fabrycznych sprowadzane być mogą,

O d a p i R e d B j ą o y  o t r z y m u j ^  r a b a t .  1320

j e  L ik iery  te p rzesy ła  się  t a k i e  z W iednia  w koszykach po 2, 4  i 6 flaszek odpowiednio na
r  podarunki.  — Cenniki rozsyła się na żądanie darmo * opłatnie.

E w e f l  L u c a s  Bols, c. k. austr. i król, niderl. dostawca dworu.

C .  k .  a u s t r j a c k i e  k o l e j e  p a ń s t w o w e .

Konkurs.
Przy rnchn c. k. austrjackich kolei państwowych i pozostających 

w adm inistracji państwowej kolei prywatnych będzie z początkiem rokn 
1888 50 m iejsc woloutarjuszów (bezpłatnych) do obsadienia.

A. Warunki przyjęcia.
1. W iek m iędzy 18 a 25 rokiem ;
2. Prawo obywatelstwa w jednym  z krajów anstr. węg. Monarchii;
3. W. ruy stan ;
4. Ukończone techuiczne albo uuiwersyteckie studja, najmniej j e ­

dnak nkończoua szkoła średnia z egzam inem  dojrzałości (szkoła realna 
Inb gim nazjalna) lub też ukończona Akadem ia handlowa w W iedniu, 
Pradze albo Tryeście.

5. Dokładna znajomość n.em ieckiego a ewentualnie drngiege ję- 
zyira krajowego (czeskiego, polskiego, w łoskiego, słoweńskiego i kro- 
ackiego) lub też francuskiego języka w p iśm n i w mowie.

6. Sorawdzeuie fizycznego uzdolnienia do wykonawczej służby  
kolejowej, przez jednego z lekarzy c. k. au-tr. kolei państwowych.

7. N ienaganne pożycie.
8. Dowód, iż kanlydat znajduje się w uporządkowanych stosun­

kach majątkowych, i że może utrzymać się najmniej przez dwa lata z 
własnych środków lub też przy pomocy krewnych.

9. Dowód, iż kandydat obowiązkom czynnej slnżby wojskowej jn i 
zadość uczynił.

B. Dalsze warunki.

U w zględnieni kandydaci będą w celu wyuczeuia się służby do od 
powiedineh »tacyj przydz'el**ni i mają w ciągu jednego roku złożyć 
pgzamina fachowe ze służby telegraficznej, ruchowej i kom ercjalnej; w 
razie n iezłoż-n ia którego z tych egzaminów, może być powtórzenie 
w ciągn najdłużej trzech m iesięcy pozwolono.

Po złożeniu wszystkich trzech egzam inów z dobrym wynikiem, będą 
wolontarjnsze zaprzysiężeni i otrzymają dynrnum w kwocie 1 zł. 25 ct. w, a.

Um ieszczenie płatnych wolontarjnszów na system izowauych posa­
dach jako urzędników lub asniiantów nastąpi w miarę otwarcia m iejsc.

Wolontarjusze, którzy u kończ.ii zupełnie knrsa inżynierskie lub 
też knrsa mechaniki i budowy m chiu mogą być po złożenin wszystkich  
trzech egzaminów fachowych i po najmniej jednoroczuej samoistnej słnż- 
bie rnchn w stacyj, do odnośnych działów technicznych przydzieleni.

W olontarjnsze, którzy ukażą się w praktyce jako nieużyteczni Inb 
okażą brak gorliwości, lub też których zachowanie się pozasłużbowe 
byłoby nagannem, niemniej też ci, którzy i przy powtórzeniu nie zło ą 
któregokolwiek z egzam inów fachowych, mogą być każdego czasu usunięci.

Podauia o nadanie jednege z rozpisanych m iejsc własnoręcznie pi­
sane, znaczkiem stem plowym  na 50 ct. aw. i odnośnie do warunków 
przyjęcia 1., 2., 4 ., 5., 7., 8. i 9. w oryginalne doknmenta taopatrzone. 
mają być wniesione najpóźniej do 20. Grudnia 1887 do c. k. generalnej 
D y r e k c j i  anstr. kolei p a ń s t w .  w W i e d n i n  (Fiiufhans-A dm in^trationi- 
Gebaude), Inb też do jednej z c. k. Dyrekcji rnchn kolei państwowych.

Podania m ałoletnich kandydatów mają być także przez ojca, ew en ­
tualnie opieknna podpisane.

Wiedeń w Listopadzie 1887.

C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

t y l k o ©o I r u l u l u  I
i jedynie w celu zmniejszenia zanadto wielkich zapasówr sukna i wyrobów 
wełnianych w moich składach, sprzedaję po oryginalnych cenach fabry­
cznych najnowsze materje na s u r d u t y ,  s p o d n i e ,  n a r z u t k ą  i k a ­
m i z e l k i  jak również najmodniejsze towary na ż a k i e t y ,  p ł a s z c z e  i

s u k n i e  cX1sl p a ń

FBANCISZEK TITL, SKŁAD SUKNA
B raun , Grosser Piatz Nr. 19 . 3557

w Krakowie, ulica Sław kow ska,

Adm inistracja H otelu Saskiego ma zaszczyt zawiado­
m ić Szauowną Publiczność, że cenę pokoi z n a c z n i e  z n i ­
ż y ł a ,  a zarząd restauracji od  1. Stycznia 1888 powierzyła

p .  B o g u s i e m  i c z o w l ,
dotychczasowemu Zarządcy restauracji Grand-Hotelu  

w Krakowie.

N 1 0 . 0 0 0 N
par zimowych spodni dla m ężczyzn, przeznaczonych do wywozu, m nsnno  
w skntek nowej podwyższonej taryfy celnej, na m iejsen pozostawić i 
otrzym ałem  polecenie spodnie te pojedynczo Inb większem i partjami 
sprzedawać. Oddaję tedy parę tych

zim ow ych  w ie rzch n ich  spodni
zrobionych najlepiej i podług najnowszej wiedeńskiej mody 

każdem u tylko za 1  z ł r .  9 3  c t .
(za samą zapłatę za robotę) i ażeby nikt nie w ątpił oświadczam , że te 
spodni# ją e legan ck ie, silne i ciep le i biorę je  napowrót, jeżeli moje 
oświadczenie jest nieprawdziwym.

Ponieważ jest w ielki odbyt na pomienione zimowe spodnie, powi­
nien się każdy z kupnem pospieszyć. Posełka tylko za zaliczką pocztową.

M .  A P P E L
W ie n ,  I .  B e z i r k ,  W o l lz e i le  N r . 2 9 /4 8 .

Abonować można:
dzienniki polityczne, 

b e l e t r y s t y c z n e  

d l a  z a b a w y  i  n a u k i ,
gaze ty  m o d n e ,  

CZASOPISMA ZAWODOWE, 
h u m o r y s t y c z n e ,

Gazety finansowe I kursowe.

QP I S Y  W Y L O S O W A N
i  r ó ż n y c h  c i a y n i e ń  

jakoteż wszelkie

gazety światowe
w e  w s z y s t k i c h  j ę z y k a c h

najwygodniej

w  BIURZE DZIENNIKÓW
u l. K o r o la  L u d w ik a  1. 9.

Ceny ściśle oryginalne, dostarczenie 
szybkie, regularne i pewne.

N ajs ta rszym  środkiem leosniczym ludowym je s t  
skoncen trow any wyskok ua cz łonki  k losternaubur-  
ski,  znany pod nazwą

i mcmii
badany w chemie- labora tor jum  d la  sanitarno-po- 
iicyjnych rozbiorów i wyłączność sprzedaży zape ­
wniona p ro  okołowaną m arka  ochronną. Cena pól 
flnszki 50 ct.  ca ła  d„. *za 1 zł. pocztą  lf> c t .  więcej.,

A lfre d  H offm ann , i
We Lwowie jedynie  u pana  Z ygm unta  R uckera  

ap tekarza .  34 9

K W 1 Z D 7
środek na wygubienie szczurów

i  m y s K y -  a n o

Uprasza się baczyć na obok stojącą markę ochronną, cciem 
uniknienia podróbek l

Orzeźwiające bogate w ozou

P o w i e t r z e  l a s ó w  w  p o k o j u
ty lko przez ap tekarza  O b i 1 a n y ’a g o

S l u k f  e t  I  c k N ■ ■
„Uznany i poleoony przez pierwsze powagi lekarskie.

.B U K I E T  L E o N Y *  aptekarza  &hilauy’ego je s t  t« najs iln iejzzy  e k s t rak t  szpilkowy, 
na jskuteczniejszy i zarazem najprzyjemniejszy  środek czys .ezący p o w ie tn e  w po- 
m ies ikan iach .  Desinf. kejonuje on, poprawia pow ie trze  i ożywia o rgana  oddechowe, 
niezbędnym jezt p rze to  w pokojach d z ie c in n y c h . c h o ry ch ,  sypialn iach  i w ogóle 
mieszkaniach Jako surogat  do kąpiel dz ia ła  dobroczynnie ua nerwy i skórę , tak 
samo, p rzydany  do wody do mycia. Ghilanyego bukiet leśny przew yż iza  wszystkie 
inne środki  desinfekcyjne a ze względn Da orzeźwiający, korzenno-przy jem ny za ­
pach nadaje  się jak perfum a pokojowa i do chustek . Ceny we Wiedniu : 1 duży 

flakon 1 złr . ,  mały 60 ct Sk ład  główny i w y ró b :

G . W e w e n d o r fo r , w  W ie d n iu , H e r n a ls  Y e r o n ik a g a sse  N r. 32 .
Tsn „Bukie t le.sny- w r tw a rza  ozon w wysokim s to p n iu ,  oddaje przeto 

ważne usług i  jako środek desinfekcyjny i czy izczący  powietrze w pom ieszkaniach 
i zaleca się w chorobach, a szczególnie  podczas epidemii.

Używałem sam tego środka dość długo w mym domu dla powyższych celów 
Chem. L r. Prof. Ryszard Godeffroy,

Prze ło żo n y  labora torjum  chemicznego szkoły farmaceutów w Wiedniu.
Składy  we Lwowie'. P io t r  Mikolasch apt.,  N a ro d n a  Torhowla i wszyitk ie  

f ilie ; w Krakowie u Ł .  W iśniewskiego, W Fenza  , r y n e k ;  w Brodach w ap t.  W 
L an d esb e rg a ;  w Kopyejyńcach w ap t  Maks. E edera .  1211

4-M i ł 1111 11 I I | | I H  H  H  Ił

Kantor wymiany
o. k. jprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e ty
pod warunkami najprzystępniejszem i

! 5°|0 LISTY hipoteczne, !
| 5% premiowane Listy hipoteczne, '

które według prawa z d. 1. l ipca  1868 (Hz p. P. X X X V II I .  N. 93.) *
i najw. post.  z dnia 17. g rudn ia  1871, mogą l y ć  uży te  do lokowania  
kapita łów funduszowych, pupila rnyeh,  kaucyj n a ł ień sk ich  wojskowych, 
na kancju i wadja, s ą  w  ty m  L i n to r z e  do n a b y e ia .

Wszystkie polecenia  z nrowineji  wykonują  się bezzwłocznie po 
kursie  dziennym, bez doliczenia  prowizji .  3071 10—?

ł l l ł t ł ł i  t l ł t  i  |  I ł ł ł i f  |  |  |  |

Śmierć szczurom.
(R a tten to d ) .

Na w y n isz c ze n ie  szc zu ró w ,  m yszy  d o m o ­
wych  i  p o ln y ch  , sk rz e c z k ó w  i  k r e tó w  

T en  środek na wygubienie szczurów 
sku tk u je  u .  szczury , i ry sz y  i tym powi­
nowate zwierzęta,  gdy psom, kotom, d ro­
biu i innym  pożyteoznym zwierzętom  we­
dług z ian ia  lekarsk iego  zupełn i"  n.e 
szkodzi.

P re w lz iw y  do nabyoia w e  I w  w i e :  
w a p t .  P. Mikolascha, J .  Beisent,  E.  Krzy­
żanowskiego , Z. R u c k e r a , Al. H ubnera  
J.  Hankego.

Główny skład dla Galicji'. 
w a p te c e  P io t r a  M ik o la sc h a

w «  Ł w  o  w i e .
C en a  s z tu k i  50 c t  a  w  

C entra lny  skład  w aptece  obwodowej 
w Korneuburgu pod Wiedniem.

L I  P P .  M A N N A

K A R . L S B A D Z K I E .
P R O S Z K I  B U R Z Ą C E

najlepszy ś rodek  domowy w z sb u r ren ia ch  
t r a w i - n i a ,  ospałej  wymianie  ic a te r j i  i 
tychże s k u tk a c h .  Dla używ an ia  w nieży­
tach żo łądka  i kiszek, c ie rp ien iach  w ą ­
troby i żółci, n a d m  e rn em  n ag m m ad zen in  
t łuszczu  oraz tw orzen iu  się kwasów, przez  
lekarzy ogólnie polecane. Do nabyeia  w 
pudełkach po 60 ct. i 2 złr .  w ap tekach ,  

op La tn em  o trzym an iem  2 złr  20 ct.  
"p ła tn e  pi»ysianie I pudełka  z ap tek i  
L ip p m a n n a  w K a r l s b a d z ie .

Dostać  można we Lwowie: w ap tekach  
pp Beisera, Mikolascha, R apaporta ,  R u c ­
kera i Sklepiuskiego , dalej w a p te k a c h :  
w Brodach, Czemiowcach, Kołomyi,  Kotz- 
maniu , Kutacb , Krakowie , Radowcaoh, 
Rzeszowie, T a r n o p o lu , Zbarażu  itd.

£ c ir a t !
Sum łBuffler. bi& 
ąuin bodiften łUbfl* 
ftanb tonnen 

_ unter f f rrn g ftc r  
+ 5M*crfti0it fić) 

jojortrcich u. paf« 
fritb  Derbciraten. 

__ 25frlaiififn Sie cinfadj (ofortige 
^.ufenbuiifl uiiferer rvid)cn óeiratSDot- 
[cblafle. $o rto  10 Itr. © k u c ra l^ ln łc ig f r ,  

r im  S U .  6 t  (crfte unb grofete
SJttiftitution bet SBcIt!) 34ir $am en frtL

St. Markiewicz
w e L w o w ie ,  w  R y u k u  1. 42

poleca świeże :

P i g w y  t o k a j s k le
po 40 ct. kilo.

W i n o g r o n a  f e g la w s k ie .  
M a r o n y  w ło s k ie .
Jab tk a  tyro lsk ie .
F ig i su łtańskie.
D aktyle  marokańskie i egipskie, 
k a w io r  astrachańsk i.  
Ulasztardę kremską i inne. 
K w iczo ły .
K uropatw y.
Ja rząb k i i t. p.

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE
O PA CTW A FECAM P we FRANCJI

wytwornego smakn, wzmacnia jący, pom agający t r a ­
wieniu i obudzający apetyt.

J E D E N  z  N A JL E P S Z Y C H  L IK IE R Ó W

YĆRITABLE ŁIQUEUR rENEDICTINE
Margues dćpoeees n France el k . Zlranger

W ymagać , aby e ty -  / I  J ?  
kieta  k w adra tow a  znaj- 
dowała  się na  spodzie 
bu te lk i  z własnoręcznym 
podpisem głównie  d y r y g u j ą c e g o .

Skład  główny w F E C A M P  w e  F r a n c j i .  Agencja 
g łówna w P a .y źu ,  Bonlerard Hausman 76. „Prawdziwy 
l ik ie r  Benedictine znajduje się w sk ładach  n a s tęp u ją ­
cych domów, które się zobowiązały nie sprzedawać fał- 

szerstw i naśladownictw tego  wybor- 
nege .L ik ie ru  B enedict ine* ;  we Lwo­
wie pp. Nathan Lrandler, a g e n t  — 
F. W. Królikowski,  ul. K opern ika  7, 
St.  Markiewicz, Rynek 23 i K. F>u- 
• zyński i P  Knspp;  w Tarnopoiu u 
E dw arda  Frantza .

s ta n ik ó w  §„° i6 zł. w2:1.4:
V  L l tm e  p o  6, 8, 10 do 12.

P rzy  zamówieniach lis towych uprasza  
się o przy.-lanie miary w c e n ty m e trao h : 
1) objętość p iers i  i g rzbie tu  p ;d ram io­
nami wzięta, 2) objętość k ib ic i .3)  objęto­
ści bioder, 4) długości od miejsca pod 
ram ionam i do kibici. Miarę należy brać  
po sukni. 3091 0—i
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P A P I E R F A Y ł  A R D t  B L A Y N
60 l u t  p o w o d z en ia  są dowodem skuteczności tego środku w leczeniu „katarów, 
i ry ta c j i  piersiowych, reumatyzmu, zwiehnień, ran ,  oparzeń, odcisków i nagniotków 
pomiędzy palcami". 1602

We wszystkieh aptekach, l lu r to w n a  sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Merri.

Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości i wybryki.

D r .  W  r u n a

Seigefa pigułki przeczyszczające
lajlepszy środek przeciw zatkaniu i ospałości wątroby.

Pigniki te nie pogarszają — jak wiele :iiay h lekarstw — stanu 
chorego, zanim się cznje zdrowszym. Ich skutek jest, jakkolwiek ła ­
godny, jo lnak  zupełny i bez nieprzyjemnych następstw, jako to m dłości, 
bole żołądka itp. S eig la  piguiki przeczyszczające są najlepszym dotych­
czas wynalezionym  środkiem , g d y i czyszczą kiszki z wszelkich pier­
wiastków i zostawiają wnętrzności w zdrowym stanie. Jestto  najlepszy  
istniejący środek przeciw niszczenin naszego życia —  niestrawności 
i ospałości wątroby. P igułki te są środkiem zapobiegającym  przeciw 
febrom i wszelkim  innym  chorobom, ponieważ nsnwają w szelkie tru­
jące pierwiastki /. k iszek. Działają szybko, a jednak łagodnie i nie 
sprawiają jakichkolwiek bólów. Kto ma silny nieżyt i zngrożony jest 
febrą, czuje bole w glowje, krzyżach lub członkach, tam pigułki prze­
czyszczające Seigla c*nną nieżyt i febrę. Obłożony jeżyk ze słonym  
smakiem pochodzi ze szkodliwych pierwiastków w żoładsn . Kilka pude­
łek  Seigla pigułek przeczyszizającycb w yczyści żołądek, nsnnie zły  
sm ak  i przywróci apetyt, z któiym  powraca także zdrowie. Czę3to 
sprawiają na pół zgniłe pierwiastki pożywienia wymioty, nudność i b ie­
gunkę, a jeżeli kiszki uwolnione zostaną od tych szkodliwych n ieczy­
stości dawką Seigla pignlek przeczyszczających, wtedy nikną te niem ile  
skutki, a zdrowie zostaje przywrócone. —  Seigla pigułki przeczy zcza- 
jące brane przed zasypianiem , zapobiegają —  nie przerywając snu —  
skntkom pozostającym ze zbytniego jedzenia i picia. —  Cena pudełka 
Seigla pignlek przeczyszczających wynosi 50  ct. — D« nabycia tylko  
w podłcźnjch pudełeczkach we w szystkich aptekach Anstrji i W egier

Wielmożny Panie!  Iglawa, 12. lipca 1884.
Od wielu lat cierpiałam na boleści żołądka, które były połączone z 

silnemi cierpieniami piersi, a wskutek tego straciłam wszelką nadzieję w y­
zdrowienia. W  tern polecono mi ekstrakt Szekera i gdy go przez jakiś czas 
zażywałam, odzyskałam napowrót moje zdrowie, tak, że mogę każdemu jak 
najusilniej go polecić, a zarazem dziękuję panu za teu skuteczny środek.

Z poważaniem M a r j a  S ch e fc z ik  żona szewca w Iglau.
Do pana aptekarza J a u a  H arua  w Kremsier.

Szanowny Panie!  Brakuje mi słów, aby wyrazić panu moie najserde­
czniejsze dzięki za pańskie wyborne lekarstwa, mianowicie za ekstrakt Sze­
kera i pigułki Siegla, one w rzeczywistości posiadają cudowny skutek. W  
mojej długotrwającej chorobie używałem rozmaitych środków leczniczych, ale 
żaden z tych nie skutkował tak dobrze, j - k  ekstrakt Szekera i pigułki Seidla 
przez użycie których choroba moja ustaw ała stopniowo, a teraz czuję się 
zupełnie zdrowym. Również dwaj moi sąsiedzi chwalą bardzo skuteczność 
tego środka leczniczego i wypowiadają panu najserdeczniejsze podziękowanie. 
Upraszam Pana  o przesłanie etc. (dalej następuje obstahmek)

Dziękuję Panu jak  najserdeczniej w mojem i towarzyszy imieniu.
Jan Lenonh  Ost. Nr. 133. poczta Leitomischl 7. kwietnia 1886,

\YAascieiel A .  J . W H I T E , L im ite d , 3 5  F a r r in g d o n  R o a d , L o n d o n .
Główny sldad i  centralna rozsyłka .Seigla pigułek*: I204b

J a n  N e p . H arn a  ,  apteka „zum goldeuen Lówen* in Kreinsier (Mahren).

W ZOREM  i ZNAK IEM  OCHRONNYM  Z A B E Z PIE C Z O N A  
OD F A Ł S Z E R S T W

JULIUSZA SCHAUMANA c. k. koncesyonow.

proszek peruwiański

W i e d e ń ,  d. 21. m arca  1886.

Do Pana Juliusza Schaum anna, aptekarza w  Stockerau.
Dotychczas niezrównana w swym sk u tk u  na leksze rozpuszczenie,  szczególnie 

ciężko straw nych  potraw, na t r a w ie n ie  i c zy szczen ie  k r w i ,  p o ż y w ie n ie  i w z m o ­
c n ie n ie  c ia ł a .  Przez to dzia ła  przy  codziennie dwukrotnem  i dłużej trwającem 
nżywanin  jako  dyetyczny środek w wielu nawet uporczywych cierpieniach , j ak :  
o s ł a b io n e  t r a w i e n i e ,  p a le n ie  w  ż o ł ą d k u ,  n a g r o m a d z e n ie  w n ę t r z n o śc i  b r z u ­
s z n y c h ,  n iee zy n n o śc i  k i s z e k ,  o s ł a b ie n i e  c z ło n k ó w ,  c ie r p ie n i a  h e m o ro id a ln e  
w sze lk ieg o  r o d z a j u , z o łz y ,  w o le ,  b ł ę d n i c a ,  ż ó ł t a c z k a ,  p r z e w l e k le  w y rz u ty  
sk ó r n e ,  p e ry o d y cz u y  ból g ło w y ,  r o b a k i  i k a m ie ń ,  zn f leg m ieu ie ,  w z a g n ież d ż o ­
n ym  g o śćca  1 g ru ź l icy .  W  le c ze n iac h  w o d a m i  u i in e ra ln e in i  oddaje  tak przed 
jak  podczas używania, tudzież jako następna  ku raeya  doskonali,  usługi

Do nabycia  u fab rykan ta  i w łaścic ie la  apteki  w Stockerau , tudzież we wszy­
stkich znaczniejszych ap tekach  A u s tro -W ęg ie r .  Cena pude łka  75 ct, W ysyłka  za 
zaliczką najm niej  2 pudełka.

P rzy  kupnie tego p rep a ra tu  up rasza  się żądać wyraźnie „ S c h a u m a n n s -  
H  a g e n  s a 1 z.“

S k ł a d y  m a j ą  w n a s t ę p u j ą c y c h  m i a s t a c h  G a l i c j i :  w Brodach 
A. In len d s r ,  M R eder  apt.;  w Brzeinnach Brou. Dembiński apt. ,  w Budzaoowie 
P. Wąsowicz apt. ;  w Czortkowie L. Noss ; w Drohobyczu I,. D obrzyński ,  A. Aich- 
m ńlle r  a p te k a rz e ;  w Grzymałowie A. D z io p iu sk i;  w Busiatynie  W. Czerski apt.;  
w Jarosławiu J .  Bohm ap t . ;  w J  ezitrzanach Ant. Kraiński apt  ; w Kołomyi Ed. 
S tensl  ap.;  w Krakowie A Dylski,  Ed  R adle r ,  P. Krokiewicz, W ik to r  Redyk, Ad, 
S ied leck i ,  E rnes t  Stockmar.  C Wiszniewski apt. ,  także w haudlu  m aterja łów  E. 
K r a u t l e r a ;  w Łańcucie P.  M a d e jsk i ,  M. v Schulz apt. ; we L w o w ie  Z. Rucker,  
J  Beiser, B. M ikalasch, J .  Wiewiórski i K. Skl piński  apt. ; w Przemyślu L Nablik  
A Mańkowski,  J. Maszewski i J.  Kalicki apt. ;  w Peczeniiynie Ju l .  Nowicki apt.;  
w Przemyślanach Em. Baranowski a p t ;  w Rzeszowie A Kalinowski i Ant. Kar- 
pińnki apt.  i S ch a it te r  & Cornp.; w Samborze J. Aleksiewicz i K. Maresch apt.; 
w Stanisławowie A. Beile apt  J a n  M acura  apt. ;  w Stryju  Leon Gaertner  apt ; 
w Tarnopolu F.  Jamrógiewicz i H e n n  Kahane apt ; w Taruowie L. Chodacki 
a p t  ; w Wieliczce Bruno MieiyDski a p t ; w Zaleszczykach F.  Kaj-tanowicz apt.

^ ł 3 r m - i n - e  z ł o t o  i  s r e T o r o
do pozłacania,  posrebrzania i odnawiania ram,

drzewa, metali, szkła, porcelany i w szys tk  ch innych przedm i tów nader 
pięknie i trwale. Użycie bardzo łatwe Cena flaszki wraz z pondzlem 
zł. 1, (i f la s /e .  zł. 5, 12 f la-z tk zi. 9.

P ł y n n e  c z c r n i d l w .  Najlepszy środek konserwujący obuwie i wyroby 
skórzane. Świeci się i schnie  n a ty c b m i.s t .  czyui skórę n ieprzem akalną  
Wybornie  da się użyć do każdego rodzaju obuwia i uprzęży końskiej.

Cena za paczkę z 2 duiemi flaszkami zł.  1 30 franko
n . „ „ 6 „ n „ 3- II
.  .  .  ,, 12 a .  - 4 80 „

P ł y n n y  k l e j  r y b i  (Syndetikon) je>t nznany za najlepszy środek łączny 
wszystkich m a te ry j ; k le i ,  spaja, kituje i łączy szkło,  a labas ter ,  gips,  
porcelanę, m arm ur,  k"ść sieniową, drzewo, skórę, p a p ie r  itd. Pozostaje  
o łe  l a ta  niezmienionym w swej dobroci, zaw«ze p ły u n y  i d a jący  się 
użyć. Cena dużej flaszki ct. 50, li flaszek z t  2. 12 flaszek zt. 3 5u, 
kilo zł. 1 8!l, pak ie t  zawierający netto 4‘| ,  kilo zt. 6 . 0  franko.

K o n se r w a to r  m e b li  oddala  z największą łn tw  Arią każdy brud. jako też  
w ytar tym  ineb 'om przywraca dawny p łysk Za flaszkę 11. -l i t row ą  zł. 1, 
6 flaszek V»t>. F

H c u r e k a  ( W  wywabianiu plam z a tramentu) niszczy w okamgnieniu na pa­
pierze plamy z a tram en tu ;  można zniszczyć tym środkiem części z ap i ­
sane i farbę do stampilii .  Cena za flaszkę ot. 50, 6 flaszek zł. 2 20.

U n iw e r s a ln a  c z y sz c z ą c a  p o litu r a . Wynik nadzwyczajny, p rzewyższa  
wszystkie tym podobne p o l i tu ry  i środki odczyszczające i p rzyw raca  
wszystkim lakierowanym i politurowanym  przedmiotom z drzewa, me­
talu,  Bkóry, jakoteż  obrazom olejnym po jednomzowem użyciu, połysk 
piękny x trwały.  Cena za flaszkę ct. 50, 6 flaszek zł. 2-2>’.

R ozse ła  za zal iczką  pocztową lub za poprzeduiem pobian iem  pieniędzy.

K A R L  P R Ó L S  In B R f N N  l l ą  (M S h rrn ).

(wyrabiany z  ziół peruwiańskich)
ProszeK peruwiański je s t  jedynym , ażeby o s ła ­

bienie narządów płciow ych  i porodowych, a tem sa ine in  a 
mężczyzn im potencję, i u kobie t niepłodność nsanąć. 
Proszek peruaóski jest tukże niezawodnym przeciw wywo­

łanym  osłabieniom w sku tek  ubytku soków i krwi przez pom a­
zania, onam ię,  dalej przeciw chorobom nerwów, a t o : osłabieniu  
zmysłów, nbyw aniu  siły w organizm  e, w krzyżach  i grzbiecie 
pacierzowym, bolom w p iers iach  i głowie, m igren ie ,  ospałości, 
przytępieniu  umysłu, za tw ardzeniu  uporczywemu, drżen iu  n e r ­
wowemu w rekach ,  w nogach i niedokrewności i t. p.

Żaden środek znany w m edycynie ,  nie wyleczą tak  pewnie 
i zupełn ie  w powyższych chorobach, ja k  dr. W ru n a  „P ro sze k  
pe ru a ó sk i’1; —  nieszkodliwość poręczona.

Cena pudełka wraz z p rzep isem  użycia I z ł r .  80  ct.
Skład  we L w o w i e :  w apt.  Z. R uekera ,  w ap t  pod „Gwiazdą" P .  

M ik n lasch a ;  w K r a k o w i e :  W. Redyka ; w B r o d a c h  R eder  apt..  w 
O z e r n i o w c a c h :  u J .  G o l i sh o w sk ieg o ; w T a r n o p o l n ;  w apt.  J .
Jam rogiewicza  - Główny skład wysyłkowy u Al. Girschnera. a p tek arza  
zur W eilbu rg  w Baden ( W eikersdorf)  pod Wiedniem. 116;!

Himmer; Sachse & Cornp. w Bernie
w ysyła ją  za zal iczką:  

Garnki do gotowania z blachy emaliowane

Czarki na kawę, bogato ozdobione 

Casserolies z blachy emaliowane

Brytwanny z b lachy emaliowane

Blachy do pieczenia emaliowane

Dzbanki z b h c  y emaliowane

Miary do płynów cechowane */•» Vn
Lejki z blachy, emal,,  do piwa .

Miednice z bla- by, emal.,

. V. litr.  
1 .
2 n

• l  :
■ */. .

•  i
. 2 ’>ctm długie

35 y> n
44

. 4" % •
60

• 2 l i t r .  
4 -

*/. V 1 i 2 l i t r .

do wina 
duże
małe

niebios. biate
— 4 > —.55
—.60 -.70
— .90 1.10
- J O - . 6 0
— .— - .9 0
—.511 .60
-  .65 — 75
— 95 1.10

1.70 1.90
2.30 2.60
3.30 3 80
2.3') 2.60
4 60 5.20
2.20 2.5
3.30 3 "O
4.05 4 7 5
1.10 1.30

—.90 1.10
2 20 2.50
1 2 ' 1 50

Inne  naczynia  Kuchenne i gospodarsk ie  zawsze na sk ładzie  po cenach 
jak  na jtańszych .  — Cenniki franco. 3458 2—20

Skład towarów
Brttder Hirsch

W I S N
IV., Wiedener Hauptstrasse 38,

n r z ą lz ił , ja coroczuie tak i teraz

wielką wyprzedaż
towarów

na święta Bożego Narodzenia
i jest w tem iniłem pcLżeniu niżej przytoczone towary jako 

praktyczne podarunki
swoim P .  T .  gościom po bajecznie niskich cenach polecić:

Indyjsk i  kaszmir,  c/,ys*a w -łna (czar­
ny) podwójnie szeroki,  z am ia i t  1 51 
teraz 75 ct. za metr.

Angielski  Cheviot g ładk i  albo k ra tk o ­
wany podwójnie szeroki,  zamiast 5z 
ct.  teraz ty lko  38 ct. za metr.

Luden - i n a te r  a (60 ctm. szeroka) za­
miast 35, teraz tyłku 23 et. za metr. 

F rancusk ie  materje do pran ia  pod gwa­
rancją  , fa rbow ane ,  w najnowszych 
wżerach z .m iu s t  45 ct. U raz tylko 
25 ct. za metr.

Velour8- ry p 8 (60cm. s t e r jk i )  we wszy­
stk ich  kolorach, zam iast  45 ct. teraz 
tylko 28 ct.

Modne m aterje  jedwabiem przetykane 
delikatnie  kratkowane i bardzo eU- 
kU w i e, podwójnie szerokie , przed 
tem zlr.  1’30 ,  teraz  75 ct za metr. 

Robione na d ru ta c h  t r ' k o t y  do stanu 
z ber lińskie j  wełny, we wszystkich 
kolorach, zamiast zł.  3 ’50, teraz ty 1 
ko 2 złr.

Je rsey  t ryko ty  do stanu, dobre gatun 
ki, na ziine, we w iz rs tk ic h  kolorach 
zamiast 4 zł tylko 3 zl.

Teżsame bogato obszywane, e lesanck-r  
przedtem > z.łr. teraz tylko zł 3 ‘50. 

„Sport" ,  najnowsze kapelusze damskie 
filcowe, ubierane modnemi fraucu 
sk emi materjami we wszystkich ko 
lo rac h ,  przedtem z ł  4 50, teraz ty l ­
ko 2 złr.

Filcowe spodnie gustownie  ubierane 
przedtem zł. 3 511, te ra  tylko 2 t ł r  

7* ręk  iwck z r<,gyj-kiego zająca zł 1*50 
Stosowny kołnierz do tego zł. 1-20 
Zarękawek z m ałp  z d ługimi włosami 

przedtem zł. 6 , teraz tylko zł. 3 50 
Zarękawek z k rym sk  ch baranków j 1 1 

atłasem  podszyty zł.  1*50 
Stosowua do tego modna czapka z łr  

1-50 i 2
Damskie sznurówki zamiast s tsl-k .  

z kości rybiej, przedtem  zt. 4, teraz 
tylk> zł 2 

Kołdry  fionelowe. b runa tne  z pstrą 
b. rdurą ,  2 m etry  długie, przedtem 
zł. 2 50, U raz  tylko 1-20.

Serwety na  s tół do salonu z Chenille. 
perskie  wzory, zam ias t  z ł  4-50, t e ­
raz tylko zł 2 ‘50 za sztukę.

Tuniskie  port je ry  na firanki, n jnow- 
sze, w ps tre  paski, przedtem i l .  3 , 
te raz  tyl.i> i i .  1-90 za sztukę. 

E legancka  kasetka na rękawiczki z je ­
dwabnego pluszu z4 Bilifowanem 
wieczkiem przedtem zł. 6, t i r a *  
tylko zł 2-90.

Kieszonkę yy neceisairo 1 wiolk Soi, 
ksm pletn ie  urządzony, zam iast  i ł  2 , 
teraz  tyiko 90 ot.

Ten -am neetseaire 2. wielkości, za ­
m ia s t  zt. 3. teraz  ty lko  zł. 1’90.

Ten sam necessaire 3. wielkości,  za­
miast z i  f>, teraz  ty lke  z i.  2 ’90. 

Jedwabny parasol z modną rączką  za­
miast zł. 5. t e raz  ty lke  zł. 3-50 

6 par  d u ń sk ic h  na d ru tac h  r« bionych 
pończoch paskowanych, zam ias t  zr 
2‘ 0, teraz  ty lko  zł.  1-50 

Paryzki d mski fa r tu s z tk  z przednie­
go ba tystu,  z farbowaną b s rd u rą  i 
do tego stosowną shus teczką  zł. 1.

6 par  na dru tach  robionych szkarps- 
tek d a panów paskowane, zamiast 
zł 2-50 teraz  ty lk o  zt. 1 5 0  
bi>!yc'- płóciennych ch ustek do no­
sa z eleganokiemi k o lo ro -an em i  bor-  
dnrarni, zam iest  z ł  2 te raz  zł 1-20 . 

Serw»te do kawy i  6 dessrow em i s e r ­
wetkami we wezy-tkich k-Jorech, 
p rz -d tsm  »ł. 3 60. teraz  ty lko  zł 2’50 

P łótno .K ing* bardzo trwałe, na b ie ­
liznę, sz tuka sk ładająca  się z 30 
łnkc z ł  7 50.

Prześcieradła płócienne bez szwu */* 
m t r a  szerokie, m e t r  po 70 et. 

Obiffin, sztuka najlepszej jakości (84 
centm. szeroka), 30 łokci zł 6 

Białe płó tno, (dymy), Gradl p a ten to ­
wane w paski albo kwiaty, najlepsza 
jakość 35 et. za m e t r  

Barchan krzyżowy albo pikowy, b a r ­
dzo t rw a ła  jakość 35 ct.  za m etr .

6 sz tuk adamaszkowych ręczników, czy­
ste p łótno zł. 2-40

lócienne sdamuszkowe nakrycie  na 
fi . sób wraz z serwetkam i zł.  8 50.

„ Veiour" chusteczki do zarzuo.-nia 
(podwójne) *•/. wielkości, r  rzedtem 
zł. 5-50, teraz  ty lko  zł.  8 75

P rzesy łk i za  za liczk ą  pocztow ą.
Nieodpowiedue towary będą bezzwłocznie napowrót przyjęte. 

P o le c e n ia  od  10 z łr .  i  w y ż e j  fr a n c o  l  b e z  k o s z tó w .  
Zbiór próbek materyj dla pań gratis.

I V .  W i e d e n e r '  I l c i u p t s t r a s s e  3 8 .

Pod gwarancją % materjału fabryki Benedykta Schrolla Syna

KOSZULE MĘSKIE salonowe
( b ochronną m arką) sztuka złr. 2, 2 ‘50, 3, 3 ‘25.

KOŁNIERZE tuzin zł. 2’60, sztuka 22 ct., MANKIETY tuzin 
zł. 4*80, para 40 ct. KALE80NY sztuka od złr. HO do 1*40

i  w y i s e > J .

Pończochy, Skarpetki, Barchany po cenach fabrycznych

poleca
S k ł a d

c. k. uprz. 
Fabryki

E d .  O b e r l e i t h n e r a  S y n ó w
■ w e  L w o w i e ,  p l a c  i N z f a r j S L C ł s i  S ,  kamienica księcia Pouińskieęo. 

6 Cenniki fnbrycsne na żądanie franco.

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885 

w ydaje 3081 U — t

ASY6 HATY KASOWI
4°|o z 30-dniowym wypowiedzeniem 
5°|0 z 90-dniowym wypowiedzeniem

P rz -d rn k  nie będzie epłucony. U yrekrja .
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K o s z u le  m ę z k ie
kla t tausk ie ,  b ałe lnb kolorowe, 

la  zł 180 ,  H a  zł. 1 2 0

Z a s ło n y  ju to w e
w tureck ich  wzorach, 

kompl. zł 2’30

O b r u sy
lniane, we wszystk  eh koloraoŁ, 

“ /, 2 sz 3 zl., •/. 1 **•

K o s z u le  r o b o tn ic z e
z dobrego O ifo rdu ,

3 sz tuki  2 zł.

G a r n itu r y  k a p
1 na Btót i 2 na łóżka z rypsu 

zł. 4 50, z ju ty  z ł  3'50

S e r w e ty
lniane , •/. w kwadrat  

6 sz tuk zł. 1'20.

M ę z k ie  k a le s o n y
z barchanu, j . lótna lub croise,

i pary la  zł. 2 50. H a  zł. 1 8 0

K o ł d r y  d o  p r z y k r y c i a
ua z rouge lub kratotin, 

elrg. wyitebnowane 3 zł

R ę c z n ik i
z adamaszku lnianego. 6 sz tuk 
z f rendz  z l  I  SO. z bordur. 1 ’20

S k a r p e tk i  m ę z k ie
na zimę, białe i kolorowe, 

6 par zł 1 1 0 .

P r z e ś c ie r a d ła
bez szwu. 2 mtr .  d ln g  zł 1 5 0  

siennik 2 m tr  dł l a  1 40, I I a 9 0  c

P łó tn a  d o m o w e
mocnej jakości (29 łok.) 

sz tuka  V. z ł  5 50, */, 4 20

C z a p k i p lu s z o w e
dla  niężezyzu i chłopców, 

6 sztuk zł 1'50.

D e r k i n a  k o n ie
cięż.  iej jakości z kolor, burdu- 
raini. 190 ctm. d ł  130 ctm. szer. 
l a  Żółte zł 2 50, H a  popie.  1'50

B a r c h a n  p r o s n ic k i
sz tuka  (29 ło k .)  biały lub 

czerwony 6 zł., niebieski lub 
b ruua tny  & zł.

P le d y  d o  p o d r ó ż y
3‘50 m t r  d ługie ,  1-60 mtr. sze­

rokie, zł 4 50

K a n e v a s
ua  pokrywy pościeli,  sz tuka 

30 łok. wied. l a  6 zł. H a  5-20

S z y fo n
na bieliznę rnęzką i damską szt 
30 łok. Ia  z ł  5 50, I l a  zł. 4'50.

D y w a n y  n a  p o d ło g ę
mocnej jakości,  resztka  10 do 

12 m tr zł 8 50.

G ra d l a t ła s o w y
na pokrywy poscie 'i ,  R/,tuka 

30 łok. wie 1. l a  7 50, I l a  5-50

O x fo r d
w najnowszych wzorach, sz tu ­

ka (29 łok.)  zł.  4 50.

1% a g w i a z d k ę !
poleca w największym wyborze

Wielki Magazyn „Zum L ie b l in g 11
najn ięku ie jsza  i najnowsze zabawki dla ch ło 'c ó w  i panienek.

W y b ó r  z a  1 ®1. 0 5  «*t.
dla panienek od 1—3 lat.

I. Miły chrześn iak  i koszulką i wło­
sami.
Gospodarstwu domowe w n z  z w i e ­
rzę tam i  domowemi i drobiem. 
Wielzie zwierzę na kółkach z na­

tu r a ln ą  skórą.
Kukntka ,  k rzycracy a r l . k in  w bo- 
ga tem  srebrnem  odsirniu.

S. Kr-mpletua wyprsw a kuch sna.  
fi. P iękny jiorcelan. serwis na 6 n-ób 
7 Książka z kolorowan. obrazkami. 

Szczekający pies.
O ry g in . ln y  i n s t r u m e n t  z m etalu ,  
naś ladujący  śpiew ptaka .
Gra gwiazdkowa dla dzieci bardz"
zajmująca,

Wszystko razem z eleganekim pudeł­
kiem tylko l  z ł 95 ct.

2.

3.

4

8.
9

10.

W y b ó r  z n  3  z l .  5 0  c t .
dla panienek od 3 —5 lat .

1. W ieU ie  eleganckie łóżko d la  lalki.
2 Wielka s tosow na do t -  o lalka
3. Piękny  koszyczek ręczny m is te r ­

nej roboty.
4. W ielka g ra  w kostki do sk ładania  

formy obrazków.
5. K om pletne  kuchenne urządzenie 

cynkowe.
6 Wielki m łynek  do kawy w m z 

Z szufladką,
7. Książka pouczająca z ilnstrucjain.i.
8 . P ięk n a  kasa oszciędności  w ksz ta ł ­

cie psiej budki z «amkiem.
9. W ielk i tu reck i  se rw is  do kawy 

wraz z t i cką.
10. Szkoła szycia wedle systemu F ro b ’a.

Wszystko razem z eleganckim pudeł­
kiem tylko e zł. 50 ct.

W y b ó r  z n  5  z i
dla panienek od 5—10 lat.

Elegancko ubrana  di ża lalka.
Eh gancki porcelanowy do 
lub herbaty  serw is  na 6 osób 
P iękna  pachnąc* igie  u czka wraz 
z podarunkiem  na gwiazdkę 
W ielka kuchnia  s wszystki ■ i po- 
t rzsbnem i do go tow an ia  przy­
rządam i
W is l l i  kar ton  orzechowjeh mebli.  
Wyborna portm onetka  w formie 
muszli  s a lfenioo" .sgc metalu. 
P rzy jem na g r a  tow arzyska  jakoto: 
2000 m il  pod morzem ! włażący 
na wieżę, m a ła  Francuzka. 
Elegancka kase tka  zawierająca 
kom ple tny  g a rn i tn r  do pisaniu, 
szablony i c jfry .
Pię na kasetka w m in ia tu rz e  wy­
kładana  a tłasem , zawierająca pa­
piery listowe i koperty.

S Wielki do szycia necessaire z kom- 
pletnem urządzeniem z kości 

Wszystko razem z eleganckim pudeł­
kiem tylko 5 ił.

8

9

W y b ó r  za 3  z ł  5 0  ct.
dla chłopców od 3 —5 lat.

1. Całkiem nowo skonstruowany 
wschodni kociołek wraz z c z e n d am i

2. W ielki kalejdoskop z 500 zmia­
nami.

3. Niklowy rem onto ir  zegarek wraz
z łańcuszkiem.

4. S afka  z narzędziami.
5 Bąk w pstrych farbach
6. Gra p cz 'owa na sposób rosyjski.
7. G łośno-brzm iąca  osariua
8. Wielki metalowy wagon omnibu­

sowy z koniem,
9 Szwajcarskie kostki budowlane 

10. W ielka t rąba  podług s ta r .  systemu. 
Wszystko razem z eleganekim jmdeł- 

________ kiem tylko 3 zł. 50 ct_____

W y b ó r  za 1 zl. 95 ct.
dla chłopców od 1—3 lat.

1. Nowo skonstruow ana  d ioram a z to ­
warzyszen iem  muzyki

2. Głośno brzmiący bęben.
3. Szwadron huzarów.
4 Wiedeński trainw&j z koniem.
5. Wielka mosiężua t r ą b a  *ygnałowa.
6 . Kalejdoskopowa g ra  barw.
7. Ł adna  owieczka z n a tu ra ln ą  wełną.
8 . P ięk n a  książka z kolor, obrazkami.
9. Dźwięczna sza łamsja,

10. Metallofonowa g ra  dzwonów.

Wszystko razem z eleganckim pudel­
kiem tylko 1 zł- 95 ct.

W j bor za 5 zł.
dla chłopców od 5—10 lat.

sy-1. Mały a rch i tek ta  (najnowszy 
stem budownirzy).

2. Kompletny p rzyrząd  do p isan ia  
w ksz ta łc ie  karab ina  zawierający 
ołówek, rączkę i scyzoryk

3. Harm onia  z podwójn. dzwonkami.
4. Najnowszy ins t rum en t  naśladujący 

głos organów.
5. Transparen tow y malarz, najnowszy 

w tym rodza ju  z obrazkami t r an -  
sparentowemi.

6. W ielki a p a ra t  stołowy kręg ie ln ia -  
ny z wiszącą kulą z pięknie  poli-  
turowanego drzewa masywnego.

7. Kom pletna la ta rn ia  magiczna z 6 
obrazkami i przepisem nżyeia.

8 . E legauoki alfenidowy p rzy rząd  do 
p isan ia  z horm etycznem  zam knię­
ciem, cały pozłacany.

9. W spania ły  wykonawca obrazów 
gwiaździs tych z zmienia jąoemi się 
obrazkami.

10. P ięknie  oprawiona notatka.

Wszys’ko razem z eleganckim pudeł­
kiem tylko 5 zł.

W i e l k i  L f l r t f f a s f / n  L i e b l i n g 44

Wicn, II., Prnterstrasse Nr. 26, Wien.
Przesy łka  za gotówkę lub pobraniem pocztowem. Z a ło żo n y  w  r .  1860. l l ln s t ro w an e  ka ta logi  g ra t is  i franko. 

Oprócz naszego g łó w n e g o  s k ł a d u  w W ie d n iu  nie ma żad n e j  filii.

W ydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.)


